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Prenumerata wynosi 
w Polsce miesięcznie. .  1 zł

kwartalnie .  . 2,50 zł
półrocznie • , 4,50 zł
rocznie . . . .  8 zł

za granicą rocznie . . .  20 zł 
w Ameryce rocznie .  . 20 zł

Nr. f i^edyńczy 8 cent.
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Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy i gospodarczy 
— p o ś w i e c o n y  s p r a w o m  l u d u  p o l s k i e g o .  :

Konto czekowe 
P.  K. O.  Kraków Nr.  40!.065

Ceny ogłoszę* 
n i sironie ostatnie].

Rękop:sów nie zwraca się.

N ie  p o d p i s a n e  d o  k a rs ic . *

wychodzi co niedzielę, j
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Zakopiańscy dorożkarze
D o b rz e ,  że się s k o ń c z y ł y  ju ż  p r a s o 

w e  I r i u m f y  O z o n u ,  b o  p r z y n a j m n i e j  
d z i e n n i k i ,  z a c h w y c a j ą c e  się n i m i  i z a 
p e ł n i a j ą c e  ca łe  sz p a l t y  s p r a w o z d a n i a m i  
o n ich,  z n a j d u j ą  n i eco  c z a s u  i m ie j s c a  
n a sp raw y  grubo p o w a ż n ie jsze . .Weź my 
c h o ć b y  w y p a d k i  n i e k t ó r e  z o s t a l n i c h  
t y go d n i .

P o  k n t o w i c k i c m  p r z e m ó w i e n i u  wi-  
c c - p r e m i e r a  K w ia tk o w sk ieg o  i o ś w i a d 
c z e n i u  p. P a d e re w sk ie g o , k tó re  za p ew 
n e w yw ołanej zo sta ło  p ra g n ien iem  zm ia 
n y . a le  i p rze św ia d ez en iem , że  m o w a  p. 
w icep rem iera  n ie  b y ła  a n i p op isem  
k ra so m ó w czy m , an i u k rj tą grą, u k a z a ł  
s ię w  . . K u r i e r ze  . W a r s z a w s k i m 1' a r l y k u ł ,  
w  k l ó r e m  k i ł kn  u s t ę p ó w  g o d n y c h  just 
z a p a m i ę l a n i a :  C / .y t am y w n i m  p o m i ę 
d z y  in n y m i -

—  „ P o  długich la tach nienawiści ,  
po s t r asz l iwe j  n ie raz  gro/.ic s łów,  a 
smutne j  na uc zc e  cz yn ó w ,  po n i e z w y 
kłej  egzagerac j i  p r ak tyc zne j  m a k sy m y,  
że cz łowiek  cz łow iek owi  wi lkiem,  po 
pa ro le tn im oglądaniu  p rób konsol ida 
cy jnych,  które w  obozie pragnącym  in
nych k onsolidow ać, prow adzą do ja- 
kowe.iś w ojn y w szystk ich , przeciw  
w szystk im ... jak że po t rze bne  nam są 
s ł o w a  ja sności  moralnej ,  s ięgające  do 
po k ła du  du sz y  polskiej,  p rzygn iecio 
nego już, m ożnaby m niem ać d o szczę t
nie beznadziejnym  Ciężarem sc e p ty c y 
zm u. który ściąga  w szystk o  w  dół, tak 
że już n aw et m yśl o w zlo c ie  staje się  
chimerą".

\  dale j :
 że obóz t en  musi  z r e w i d o w a ć

swój  s to su nek  do . społeczeństwa,  to 
nic ulega w ą ł p f w o ś c i .  Nie mo ż n a  na

Sad O kręgow y w K rakow ie
W y d z i a ł  V k a r n y  
d n i a  3Q k w i e t n i a  1038 r.
Syyn .  1' l ’r. 10-38.

Są d  O k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  V w  K r a k o w i e  na  
p o s i e d z e n i u  i i iojaw ne m w  d n i u  d z i s i e j s z ym  po  
w y s t u r l i n n y  w n i o s k u  P r o k u r a t o r a  S ą d u  O k r ę 
g o w e g o  w K r a k o w i e  wyd.-tł n a s t ę p u j ą c e  

postan o w ien ie :
I. Z n l w i e r d z ą  się p o  myś l i  £)§ 480,  408 ąus l r .  

proc .  k n r n .  z a r z ą d z o n ą  i w y k o n n i i ą  p r ze z  d a  
r o s t w o  G r o dz k i e  w K r a k o w i e  d n i a  2(> IV. 1038 
r. I,. ii. 11-2-b-ISO 38 k o n f i s k a t ę  c z a s o p i s m a  
. .P i as t "  Nr .  18 z d a t y  1 m a j a  1038 r. z p o w o d u  
t ruśęi :

ll  a r t y k u ł u  z a m i e s z c z o n e g o  n a  s t r o n i e  2 pt.  
„K opiec  w G rębow ie" w  całośc i ,  a l b o w i e m  t re ść  
G r p  u s t ę p ó w  z a w i e r a  z n a m i o n a  w y s t ę p k u  z 
ar t .  134 k. k.

2j n r U k u t u  z a m i e s z c z o n e g o  na  str .  3 i 5 pt.  
„ Mi  śl w łasn a  w eźm iem  z czarnego  zag o n u " w 
u s t ę p i e  od  s t ów . .bo za t a k i e g o "  d o  s t ów „ a g i 
t a t o r ó w  k o m u n i s t y c z n y c h "  od  s l ow ,,i t en  c z ł o 
w i e k '  do  sl . iw „ g r o z i ł a  z a g ł a d a " ,  n lbowi i  m 
t re ść  lycli  u s t ę p ó w  z a w i e r a  z n a m i o n a  w y s t ę p a u  
z ar t .  170 k. k.

8) a r t y k u ł u  zamieszczonego na  sir.  4 p. tą, 
,,N ie mu się  czym  m artw ić"  w  us t ę p i e  od s t óg  
„czego zaś glo.śuo" do sl.iw „zrobi ono w Nic 
G/ech.  a lbowiem treść tych u s t ę p ó w  zawjr 
z nami on a  w y s t ę p k u  z art .  170 k. k.

4| a r t y k u ł u  z a m i e s z c z o n e g o  n a  st r .  6, 
„P rz ek o n a li się eo sły eh ać  w le ren i^ "  .ojj 
„ p r e z e s a "  d o  s t ów . W i t o s a 1, nlbosłjjeiTl 
l \ r h  a r t y k u ł ó w  z a w i e r a  z n a m i o n a  rajtirt .  
k.  k. tPfca J y

U. Z a k a z u j e  się da l sz e g o  r ozswl r ze . , r a  s k o n 
f i s k o w a n e j  t r eśc i  p o w y ż s z y c h  a r t y k u ł ó w ,  a  z a 
k a z  len m a  hyp  o g ło sz on y  w p r z B p l ł n e j  f o r m i e  
w na j ldiż. szem n u m e r z e  c z a s o p i s m a  „ P i a s t "  i 
w Oziminik n u r z ę d o w y m .

III. Ca ły  n a k ł a d  s k 'U iliskow ancgo d iu k u  m a  
być zniszczony.

nie pa t r z eć  tak. jak się to objawia,  
ch oć by  w  po św ię c o n y m  wielkiej  wag i  
zagadn ien iu  kom unikacie „Iskry"* w y -  
d a n y m  p r ze d  kilku dniami...  Oto w e 
dle „ I s k r y "  zo r ga n iz ow ano  akcję spo
łeczną,  k tó rą  tak się m. i i .  p r z e d s ta 
wia: . . .  W Zakopanem  w  dn. 10 z. m. 
od b yło  się  zebranie S tow . dorożkarzy. 
P r z e c iw s ta w io n o  się w sze lk i m próbom 
s t r ajku na ws i  i w7 mieście" .  C zy m oż
na —  pyta autor, —  w pow ażnym  za 
gadnieniu p aństw ow ym  objaw ić mniej 
pow agi? C zy naprawdę ciągle jeszcze  
jako „sp ołeczeństw o"  mają w ystarczać  
niektórym  czynnikom  obozu rządzą
cego  różne stow arzyszen ia  dorożkarzy  
Z akopanego? Nie zaw iozą  one n apew - 
no dalej, niż — do Poronina"4.
P y t a ń  t a k i c h  i i n n y c h  m o ż n a b y  bez  

l iku  s t a w ia ć ,  a l e  zaws ze  p o  to,  b y  n a  
ż a d n e  nic o l r z y m a ć  od p o w ie d z i .  Czy np. 
m o żn a  za p o m n ieć  e lio ćb y  na m ałą  
ch w ilę  o n a szy m  groźn ym  są s ied z tw ie  i 
.srogiej n a u ce  h isto r ii, k tóra  s ię  i d ziś  
tak  w y ra ź n ie  i ja sk ra w o  p rzyp om in a?  
Czy m ożn a  n ie w id z ieć  tego , co  s ię  w  
•święcie i k o ło  n as d zieje?  Czy w strzą sy , 
n iep ew n o ść  ju tra , zb ro jen ia , zm ia n y , z a 
m iary , p rzy g o to w a n ia , w y ra źn e  i u k r y 
te groźb y  n ic  n as n ie  ob ch od zą?  Czy

p rzy k ła d y  ró w n ie  stra szn e , jak  w  o czy  
b iją ce , n ic do n as n ie  m ó w ią ?

Czy n ic  m o ż n a  d o j r z e ć  j tk  się z a 
c h o w u j ą  in ne ,  m o ż e  n a w e t  m n i e j  z a 
g r o ż o n e  n a r o d y ?  Czy się n ic  do s t r ze g a ,  
jak  o n e  w  o b liczu  n ieb ezp ieczeń stw a , 
n ie  ty lk o  się zb roją , a le  za p rzesta w szy  
w sze lk ie , w a śn i, jed n o czą  s ię  w  ciągu  
jed n ej doby! Jed n o czą  s ię  sam e i dla  
w ie lk ich  ec lów !

Czy trzeba m ęd rca , ażeb y  stw ierd z ił, 
że ch ło p i p o lscy  sta n o w ią  d n ie  trzecie  
p o lsk ieg o  n arod u ?  Czy k to  zap rzeczy , 
że on i są jego  zb ro jn ym  ra m ien iem  i ży- 
n i t  clcm ? C zy m ożn a  n a w et na chw iU f 
p o ilij ś le ć  o ob ron ie  i u trzym an iu  p a ń 
stw a  b ez n ich ?  Czy stan  ia n e  p rzez l^jch 
żąd an ia  są  sp rzeczn e  z d ob rze ]1 
in teresem  p a ń stw o w y m , tub j^ tr  
w ym ? Czy o d p o w ie d z ią  na nio^"n|M bye 
p o sta n o w ie n ie  za k o p ia ń sk ic h  % 0Srim ka- 
rzy? 'Czy oni  są p o w n ła iw d it^ ^ r li^ a ć  o 
losie i p o s t ę p o w a n i u  20 iwŁonófc '  c h ł o 
p ó w ?  Czy ch ło p i  m a j ą  d o  t e 
go się ? . as losować? C zj#to  jctW droga do 
ro z w ią zy w a n ia  w ie lk if l^ a g a d n ie ń ?

C zym  lep si odJjM W uim7 są ei, 
e' k o n ie c z n ie  # a d  m im i

eo
p a n o w a ć?

Ludu
W dniu 5 czerw ca b r. S tro n n ic

tw o Ludow e —  jedyna n ieżależna i 
potężna ju ż  dziś chłopsKa o rg a n iza 
cja p o lity c zn a , świadoma wielkich 
swych zadań wobec wsi i ro ii, ja 
chłopi winni odegrać w państwie 
obchodzić będzie w całym k r a j 
doroczne

Ś W I Ę T O  L U D O
Św ięto Ludow e jest Uwięrem  

chłopskiej pracy i jedi«cfci -  świę
tem chłopskiej i d e k M e ń  tego świę
ta jest ró w n ie ż d ra fe d jh łe g lą d u  o r
ganizacyjnych s i l Ł u d j f  rolnego.

C za s y dzlsjęjsze, k tó ry c h  cię żar 
i ta k  bardzo od- 
p rze d  nami n a ka z 

nych w ys iłk ó w . N ie - 
a to w szys tk o  co jest 

złe i niespraw iedliw e, co 
aporę na drodze do lepsze- 

aie musi te ż  pow stać 
nowego ży c ia , w ybudow any 

p rze z  samych chłopów. Chłopi więc 
tfiuszę mieć siłę, k tó ra  pozw oli im 
spełnić te ich w ielkie zadania. A  
siłę tę daje ty lk o  własna chłopska 
o rganizacja.

Odw ieczni i nowi w rogow ie wsi 
liczą na bierność masy c h ł o p i e j  i 
na jej słabość p o lityczn ą . A  lekce
w a ży ć  chłopów będą w s zy s c y , gdy

i dotkliw oś 
czuwają# 
w ielki: 
ty lk o  
w

rołhy!
Ay z i e  słychać icn zbiorow ego 
i f t f l y  nie będzie widać o w ia - 

łdnym duchem i jedną wolą 
ranych chłopskich zastę pów .

W m zień Św ięta Ludowego musi 
łyszeć caiy k r a j, że  chłopi :ą ,  że 

rćst ich nie ty lk o  w ielka liczba ale, 
że  posiadają oni ta k że  potężną i 
sprawną organizację.

W momencie, w k tó ry m  sie decy
duje, po jakie j dro dze p o to c zy się 
życ ie  naszego państw a, głośniej niż 
k ied ykolw iek winien ouezw ać się 
głos wielom ilionowej w a rstw y chłop
skiej —  tyc h , k tó r z y  „ ż y w ią  i b ro
n ią ", k tó r z y  są fundamentem n aro
du i odrodzicielem  jego sił, a k tó r z y  
winni te ż  być współgospodarzami 
państw a.

To  te ż dzień tegorocznego Ś w ię
ta Ludow ego, będąc dniem p rze g lą
du dotychczasow ych sił ruchu ludo
wego, mech się stanie i dniem mo
bilizacji sił n ow ych. Cała społecz
ność chłopska winna stanąć w  tym  
dniu pod zielonym i sztandaram i, by 
w ziąć udział w Święcie Lu d o w ym . 
S ta r zy  i m łodzi, m ę żc zy źn i i ko b ie ty, 
bez w zględu na odległość i pogodę, 
winni p rzy b y ć  na pow iatow e zg r o 
madzenie i pochód, by o kazać silę i 
wolę wsi.

S T R O N N IC T W O  LU D O W E .

S Z C Z A W N I C K A  woda J Ó Z E F I N A  
u s u w a  n a d m ia r  k w a s u  ł e ł g d k o w e g o

Kto jest tak  b ezcze ln y  w  P o lsc e , by  
m ńgl p o w ied z ieć , że  on a  n ie  jest w sz y 
stk ich  w ła sn o śe ią  w sp ó ln ą  jed n ak ą?  
Czy w  czjisacli c ięż k ic h , k tóre  s ię  zb li-  
że ja , n iogą  p o p ro w a d zić  n aród  ci, co  
w cz a sa c h  je sz cz e  n o rm a ln y ch , c h w y ta 
ją s ię  ta^. b ard zo  ry z y k o w n y ch  środ 
k ów ? C jy  m o żn a  w y w o ła ć  do s ieb ie  m i
ło ść  u Jj^go, k om u  s ię  jeszcze  n ic  za g o iły  

I p o tłu cz o n e  gn aty?  Czy m ożn a  s ię  rzu ć  
. łk -iw icczn j m , je ś li za m ia st p o jed n a n ia , 

b y z i e  w « in a  v  n a ro d zie  i d o ch o d zen ie  
łr fz y w d y  w j rząd zon ej?  N ie  trzeba f ilo .  

m fa, ażeb y  n a  to o d p o w ied z ieć ! O d p o
w ied ź  r K uriera“ m o że  ju ż b yć w y sta r-  
c ~ :ócą d la  ty ch , k tórzy  ją  eb eą  zr o z u 
m ieć!

A te r a z  n a  ko n ie c .  D w a  l a t a  do b ie 
ga,  o d  d n i a ,  w  k t ó r y m  n a r o d o w i  p o l 
s k i e m u  o b w i e s z c z o n o  r a d o s n ą  n o w i n ę  o 
p o w s t a n i u  O z o n u ,  r z u c a j ą c  r ó w n o c z e ś 
n ie  k l ą t w ę  n a  w s z e lk ie  p a r t y j n i c t w o .  
N ' k  się n ie  p o t r z e b u j e  d o w i a d y w a ć ,  
cz ym  jes t  O z o n  i co on  z rob i ł ,  b o  to  
w s z y s t k i m  je s t  w i a d o m e m .  Z r e s z tą  c i e
k a w o ś ć  m o ż n a  z a s p o k o i ć  t r e ś c ią  d e k l a 
rac j i  p. K o zło w sk ieg o , b. p r e m i e r a  po -  
m n j o w e g o  i c z ł o n k a  O z o n u ,  a  w ię c  o s o b 
n i k a  z u p e ł n i e  m i a r o d a j n e g o .  P o w i a d a  
on :  „D ziś  g łóu  n ym  za d a n iem  ja k ie  O zon  
sp e łn ia , jest o k la sk iw a n ie  m in istró w . 
O k la sk iw a n iu  m in istr ó w  od d aje  s ię  z a 
rów n o  p rasa  o zo n o w a , ja k  i jeg o  z ja z 
dy"4

Nie w ie l k ie  i n i c  t r u d n e  z a d a n i e ,  
a le  d la  P o lsk i b ard zo  i to  b ardzo n ie  
w y sta rcza ją ce! E l e g a n c k i m  p a n o m  z O- 
zo nu  to  w s z y s t k o  w ol no ,  j e szcze  w ię c e j  
w ol n o ,  ty l k o  n a  m i ł y  Bóg  w s w o i m  m i e 
s z k a n iu ,  s w o i m  im i e n iu ,  a eo  n a jw a ż
n iejsza , za sw o je  p ien ią d ze .

M a j ą c  e l ioćby  t y l k o  tc d a n e ,  w i e 
dz ą c  p r z e z  k o g o  i do  j a k i e j  ro l i  zo s t a ł  
O z o n  p o w o ł a n y ,  p r z e c i ę t n y  o b y w a t e l  s i 
l ąc się n a  s p o k ó j  p r a g n i e  się z a p y t a ć  
l a k  tw ó r c ó w ,  j a k  i p a t r o n ó w  O z o n u :  
Czy to  w szy stk o  n ic  w y g ląd a  na zab aw ę  
i to nader n iep o w a żn ą ?  I le  k o sztu je  to  
p rzed sta w ien ie  i k ied y  się  on o  n a reszc ie  
za k o ń czy ?  C zy w y p a d k i p o czek a ją , aż  
p ew n i lu d z ie  zro zu m ią , że n a jw ię k sz jm  
n iesz cz ęśc ie m  b jto b y  ta k ie  sp o łe c z e ń 
stw o . k tó ry m  m o żn a b y  jak  trzod ą  p o 
gan iać .

Z jed n o czen ie  n arod u  m u si n a stą p ić , 
bo jest n ieod p artą  k o n ie cz n o śc ią , a le  
z d obrej w o li. p rzek o n a n ia  i d la  w ie l
k ich  ce ló w ! P o k r y c ie  n ied o łęs tw a  O zo
nu i u trzym an ie  p ew n ej gru p k i p rzy  
w ład zy , w ie lk im  ce lem  n ie  jest. W .

Czeski dziennik
o Aleksandrze Świętochowskim

B a r d z o  s e r d e c z n e  w s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t 
n e  i d o k h u l n n y  ż . c i o r s s  A l e k s a n d r a  Ś w i ę t o 
c h o w s k i e g o  z a m ie śc i ł  p ó ł o f i r j n l n y  o r g a n  
czeski  „ P r a g e r  P r e s s * "  w n u m e r z e  s d n i a  28 
k wi e t n i a ,  p o d k r e ś l a j ą c  s zc zególn i e  d z i a ł a l 
ni, s<' f i loz of icz ną  i p u b l i a k  : zną  „ P o s ł a  P r a w -
di “.
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D r w ii k o m u n ik a t „ I s k r y "
„ I s k r a “ o g ł a s z a  d ru g i  z  r z ę d u  k o m u n i

k a t  o  d a ls z e j  a k e j i ,  w y m ie rz o n e j  p rz e c iw  
B g im eji z a  s t r a jk i e m  c h ło p s n in i  w  M ało - 
p o ls c e .

Z k o m u n i k a t u  w y n i k a ,  że a k c j a  p r z c c i w -  
ł t r a j k o w a  p r o w a d z o n a  j e s t  ni .  in.  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  p o s łó w , iW a ln v q h  o rg a n iz a -  
e y j  o z o n o w y c h . Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  i 
Z w ią z k u  R e z e rw is tó w . K o m u n i k a t  lirz m i:

Na t erenie  Małopolski  o d b yw a j ą  się dalsze 
zg ro m ad zen ia  (Czy „ I s k r a “ wie,  co to jes t  zgro
madz en i e?  —  Przyp.  zeeera) przec iw agitacj i  
St ra jkowej  wśród chłopów.

W  K opezyńcach  woj’, t ar nopol sk i ego  na  p o 
siedzen iu  Powia t owego  K om ite tu  P o ro zu m ie 
w aw czego p os t anowi ono  niezwłocznie  p r zys t ą 
pili do pr zec iwdzia łania  wsze lkim o b j a w o m a k 
cji  s t r a jkowej  Str.  Ludowego.

W  T arn o p o lu  p rezy d iu m  o k ręg u  O, Z. N. 
-ĄjjAiio ulotki  pot ępi a jące  a g i t a to rów s t r a j k o 
wych.

W  miej scowości  K am io n k a  W ie lk a , pow . 
N ow y Sącz,  odbyto się zgromadzenie,  na  k t ó 
ry m  uc hwal on o rezolucję,  sprzec i wi aj ącą  się 
a n a r c h i zo wa n iu  życia gospodarczego.

Na tereny pow . p rzew orsk iego  1 lańcuck ic- 
jL  odbyły  się z eb ra n ia  pose lsk ie  p r zy  ba rdzo  
oczne j  f rekwencj i  uczes t ników w  n a s t ę p u j ą 
cych mie j scowościach:  Pr zewor sku ,  Kańczudze,  
Rozwadowie,  T ar n ob rz eg u  i Żółtyni.  Na ze
b r an ia ch  tych o m aw ia n o  s pr awy  gospodarcze  
i pol i tyczne,  wy pow ia da ją c  się przec iwko a n a r 
ch iz owa niu  ludności  wiejskiej  przez S t ronni c
two Ludowe,  dążące do wywołan i a  s t r a j ku  r ol 
nego.  M. in. odbyło się zeb ran ie  ko la  b. Człon
k ów  C hłopsk iego  S tro n n ic tw a  R olnego, na k t ó l  
r y m  wypowiedzi ano  się przec iwko szkodl iwej  
akcj i  .St ronnictwa L udowego i o r ga n iz o wa n e
m u  s t ra jkowi.

W  pow . jas ie lsk im  odbyły się zebrania  ogól- 
no-obywatel skie  w k ilk u  m iejscow ościach , n a  
k t ór ych  d y sku t owa no  spr awę  s t r a j k u  rolnego,  
wypowi ada j ąc  się przec iwko niemu.

W  S itn icy  woj.  k r akowski ego  odbyło się ze
b r a n i e  b.  członków  C hłopsk iego  S tro n n ic tw a  
Rolnego, n a  k t ó r ym  uc hwal ono  rezolucję,  p o t ę 
p i a j ą cą  zami er zen i a  s t ra jkowe.

W  T elaezu , pow . P o d h a jce , odbyło się ze
b r an i e  mie j scowych osadników,  k t órzy  u c h w a 
lili rezolucję p r ot es tu j ącą  przec iwko szkodl iwej  
akcj i  .Stronnictwa Ludowego.

W  L u d zim ie rzu , pow.  Nowy Targ,  odbyła 
«ię k o nc en t r ac ja  Zwi ązku  Strzeleckiego i Zwi ą
z k u  Rezerwistów’, na  k tóre j  u c h w al o no  rezolu
cję  przec iwko a n a r e b i z o w a m u  życia publ iczne
go. Tegoż dn i a  odbył a  się również k o n c e n t r a 
c ja  oddzia łów Związku Strzeleckiego w P ó źn ie , 
gdzie wygłoszono szereg przemówi eń  przec iwko 
s t ra jkowi ,  w yk azu j ąc  u j em ne  skutki  akcj i  
St r onni ct wa  l u d o w e g o  dla życia gospodar cze 
go wsi.

W  G orlicach odbył  się publ iczny odczyt  
zbiorowy,  u rz ądz on y s ta r an i em Zwi ązku Legio
n i s t ów i i nnych organizaeyj  społecznych.  W y 
głoszone re fe r a ty  sk i e r owane  były przeciwko 
zamierzeniom,  z wi ąz an ym z de s t ru kcy jn ą  dz ia 
ł a lnośc ią  n a  wsi.

W  R op ien n ik u  B iskupim  1 K w latkow ieaeh , 
pow . G orlice, odbyły  się zebrania  b . członków  
C hłopsk iego  S tro n n ic tw a  R olnego, n a  k tórych  
uc hwa lo no  rezolucje przeciw s t ra jkowe.  P o n a d 
to  odbyło się posiedzenie Feder ac j i  P. Z. O. O., 
nft k t ó r y m pr zyję to  uchwał ę  w sprawi e  prze 
e iws t awienia  się akcj i  s t ra jkowej .

W  Żm igrodzie, K ą ta rb  i Łęczycy, pow . Ja 
gielskiego, odbyły  się cztery z ebran ia  mie j sco
wyc h organizaeyj  społecznych w  sprawie akcj i  
a ntys t r a j kowej .

*  *  *

Z a m i e s z c z a j ą c  t e n  k o m u n i k a t ,  „ K n r j e r  
P o l s k i11 p i sze :  „ Z  n a p r o w a d z o n y c h  w k o m u 
n i k a c i e  n a z w  m i e j s c o w o ś c i  w y n i k a ,  że p o d 
n ie c o n e  n a s t r o je  c h ło p ó w  p r z e ja w ia ją  s ię  w  
r ó ż n y c h ,  n ie r a z  w ie lc e  o d  .siebie o d le g ły c h , 
o k o l ic a c h  M a ło p o ls k i44.

T e r a z  p y t a n i e ,  j a k  w y g l ą d a j ą  te  z e b r a 
n i a  p o s e l s k i e ?

O t o  co n a m  p i s z ą  n a s i  d z i a ł a c z e  z Ł a ń 
c u c k i e g o :  „ L i c z n e  a f i s ze  og ł os i ły  w i e c  s p r a 
w o z d a w c z y  p o s ł ó w  K r z e c z u n o w i c z a ,  o b s z a r 
n i k a  i I n g l o ł a ,  n a s z e g o  r o d a k a ,  w sal i  
„ G w i a z d y "  o 6- t ej  w i e c z ó r  w  Ł a ń c u c i e .  L u 
d u  m o c  s ię  z w a l i ł o  —  p o k p i w a  s o b i e  k o 
r e s p o n d e n t  —  m a g i s t r a t ,  u r z ę d n i c y ,  e m e r y 
ci  i k i l k u  t a k i c h ,  c o to  z a w s z e  c i ą g n ą  t a m ,  
g d z i e  się  z k o m i n a  k u r z y .  R a z e m  o k o ł o  70 
os ób .  S t a r y m  z w y c z a j e m  o b i e c y w a n o  p o 
ż y c z k i  b u d o w l a n e ,  n a  s p ł a t y  r o d z i n n e ,  u-  
p r z e m y s ł o w i c n i e  a  n a w e t  r e f o r m ę  r o l n ą .  O 
p o l i ty c e  o n i  w  z ą b .

D r u g i  w i e c  s p r a w o z d a w c z y  ogłos/ l i  w 
Ż o ły n i ,  w  sal i  D o m u  L u d o w e g o  o ó- tej  po  
p o ł u d n i u  ( wi da ć ,  ż( r o z k a z  o t r z y m a l i  s u r o 
w y ). L u d o w c y  p r z y b y li  l ic z n ie , s a lę  z a p e i 
n io n o  sz c z e ln ie . P rz y b y ły c h  p o s łó w  p o w i ta 
n o  p ie ś n ią  „ G d y  n a r ó d  d o  b o ju 44. P rz e w o d 
n ic z ą c y m  w ie cu  w y b r a n o  lu d o w c a  P iw iń -  
sk ie g o . —  T e  s a i n e  o b i c c p n k i  r z u c a n o  n a  
p i w u c t ę ,  j a k  w Ł a ń c u c i e .  W  d y s k u s ji  17 
lu d o w c ó w  n r z e m a w ia łc .

p l e ś n i ą  „ G d y  n a r ó d  d o  d o j u ”  a a k o u c z u -  
n u  w iec  o z o n o w sk i.

T a k  w y g ia d u ja  z e b r a n ia  p o se lsk ie .
Z o s ta w ia m y  w  s p o k o ju  O z o n , k tó re g o  

n ie  m a  n a  w si.
K o n y a n i k a t  m ó w i  o j a k ic h ś  b y iy c h  c z ło n 

k a c h  C h ło p s k ie g o  S t r o n n ic tw a  R o ln e g o . O- 
ł ó ż  t \  m  „ e m e r y t o m "  n a l e ż y  się  k i l k a  s ł ów  
■ŁvUśnienia_, J a k o  KrąDC. k t ó r a  ffi s to s u n k u

d o  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  m i a ł a  n a  wsi  
g r a ć  r o l ę  d y w e r s y j n ą  —  s a n a c ja  s tw o rz y ła  
t a k  z w a n e  C h ło p sk ie  S t r o n n ic tw o  R o ln ic z e , 
k t ó r e m u  p a t r o n o w a ł  M i c h n ł k i e w i c z  z P o 
z n a n i a ,  b.  p i a s t o w i e c .  G ru p a  ta  n ig d y  n ic  
o d e g ra ła  ż a d n e j  ro l i  w  ż y c iu  p o l ity c z n y m , 
m im o  w y d a tn e g o  p o p a r c ia  sw o ic h  m o c o 
d a w c ó w . P o  d e k l a r a c j i  p.  K o c a  g r u p a  ta  z g ło 
s i ła  a k e e s  d o  O z o n u  i z n ik ła  z  ż y c ia  p o l i ty c z 
n e g o . O b e c n i e  t en  P i o t r o w i n a  p o j a w i a  się  
j u ż  d r u g i  r a z  w  k o m u n i k a t a c h  „ I s k r y "  —

że to n i b y  na  ws i  k t oś ,  gd z i eś  t a m  ro b i  r u c h  
p r z e c i w k o  l u d o w c o m .  —  T o  j u ż  ci  d o r o ż k a 
r z e  z Z a k o p a n e g o  —  to w i ę k s z a  „ s i ł a  p o l i 
t y c z n a " .

K o m u n i k a t  p o d a j e ,  że w R o p ie n n ik u  B i
s k u p im  i K w ia tk o w ic a r h ,  p o w . G o rlic e , o d 
b y ł y  się z e b r a n i a  b.  c z ł o n k ó w  C h ł o p s k i e g o  
S t r o n n i c t w a  R o l n e g o .  A n i R o p ie p n ik a ,  a n i  
K w ia tk o w ic  n ie  m a  w  p o w ie c ie  g o r l ic k im . 
S k ą d  t a k i e  m i e j s c o w o ś c i  „ I s k r a "  w y g r z e b a 
ła,  p o z o s t a n i e  j e j  t a j e m n i c ą .

Zrzeszenie inteligencji Indowej
i przyjaciół wsi

J a k  wiadomo,  od pó ł to ra  roku  o r g a 
nizuje się Zrzeszen ie  intel igencj i  ludowej
1 p rzy jaciół  wsi .  O statut dla tego  rodzaju 
stow arzyszen ia  zabiegało oddaw na grono  
osób w e L w ow ie z  prof. Franc. Bujakiem  
na czele, starało  się  też o zezw olen ie  
w ład z w  K rakow ie grono inteligencji po
chodzenia ze w si. jed n ak że w ład ze adm i
nistracyjne nikomu na to nie zezw o liły . 
Natomias t  skorzys ta l i  z r ego  dz ia ł acze  
r o zw ią zan eg o  już dziś Ozonu  wiej skiego,
2 gen.  Gal i cą i zawiązal i  Zrzeszenie.  W y 
pełnili  je ur zę dn icy  zależni od swycl i  
w ła d z  i s zcze r ze  lub n i es zcze rze  w s p ó ł 
dz ia ł a j ący  z Ozonem.  Tu  i ówdz ie  znaleźli  
się tez cz łonkowie  mepo li tykujący,  dobrej  
woli,  s ądzący ,  że n aw e t  w  r a m a c h  takiej  
organizacj i  coś się da zrobić dia wsi .  Dz ia 
łacze  Str. Lud. się  w strzym ali od mej. 
Z rzeszen ie  p r o w a d z i  ż y w o t  sucliotniczy,  
bo r zecz prosta,  bez  oparc ia o ruch ludo
w y  nic p o z y t y w n e g o  s t w o r z y ć  nie może,  
a z resz tą ,  sklejone p rze z  p r zec iw nik ów  
tego ruchu,  n ieby s t w o r z y ć  nie umiało.  
Mia rą  j a łowości  Zrzeszen ia  jest  jego pi
semko  p. t  . tZagon",  przypomina jące  
wię ks zoś c i ą  swoich a r ty k u ł ó w  p r z e d w o 
jenne gal icyj skie g az e t k i ’ w y d a w a n e  dla 
ch łop ów  prze z  s t ań cz yk ów .  J a k  one,  tak i 
„Zago n1 chc ia łby  odwróc ić  dążen ia  c h ł o 
p ó w  do należącej  się im roli pol i tyczno-  
społecznej w  p ańs tw ie  i sk i e ro w ać  je ku 
drobnym  zabiegom gospo da rcz ym,  k tó re  
w  d zisiejszych  w ar u n k a c h  i t a k  są bez 
sukcesu .

K a ż d y  wic.  j aką rolę  spe łnia  dziś  w  
s tosunku do ch ło pó w  n a  powiec ie  s t a ro 
sta.  „Zagon"  je st  zdania ,  że  na l eży  r o z 
sz e r z y ć  działa lność s t a ro s ty  na pole, na 
k tó r y m  ja kob y  w p ł y w  ' jego jest  za ma ły ,  
mianowicie  zrobić ze s t a ro s ty  k ie rownika  
życia  ro ln iczorgospadarczego  w  powiec ie .  
A b y  nas  nikt  nie posądz i ł  o złośl iwość,  
w s k a z u j e m y  na  a r ty k u ł  p. Józefa  W o j t y  
n y  w  m a j o w y m  nume rze  „Zagonu",  po
św ięco n y  idei oddania staroście „k ierow 
nictw a w  zakresie spraw  gospodarczych4*, 
a zakończony go łosłow n ym  zap ew n ie
niem : .jNie zetatyzuje się  rolnictw a, jeżeli 
starosta w m iesza  do prac nad organizacją  
produkcji i zbytu artykułów  w iejskich  
sw oją w ied zę, autorytet i pracę". D o
słow n ie!

Zrzeszen ie  ł o, odby ło  św ieżo  wa ln e  
zg romadzen ie  w  W a r s z a w i e  i w ybrało  
•prezesem  profesora Fr. Bujaka. O b y  czci 
go dny  profesor  mia ł  czas  i s i ły  do 
tchnięcia zd r o w eg o  ducha w  a tmosferę  
Zrzeszenia!  O baw iam y się  jednak, że 
rozczaruje s ię  do środow iska, w  które 
w szed ł. W s z a k  w ś r ó d  s e k r e t a r z y  za rządu  
w id z i m y  p. K a f la , ' z n a n e g o  z tyłoletnich 
w y s ł u g  r óż ny m  n ie ja s nym  siłom, w rog im  
chłopu i ws i ,  w ś r ó d  w ic e p r e z e s ó w  w id z i 
m y  też p rzy t oc zon eg o  w y ż e j  p.  Woj tyn ę ,  
w id z i m y  różnych  ka r i e ro w ic zó w ,  k tó ry ch  
w ol i my  nie wymien iać .

Echo pacyfikacji
P r e z e s  po w .  Z a r z ą d u  Str .  L u d .  w  

P r z e m y ś l u  p. M ichał G łow acz o s k a r ż o 
n y  zo s ta ł  p r ze z  p r o k u r a t o r a  o z n i e w a 
gę w ład z ,  za r zu c i ł  b o w i e m  n a  z g r o m a 
d z e n i u  P P S . ,  że b ito  w ięź n ió w  po straj*  
k u  ch ło p sk im . Z a s ą d z o n y  zos ta ł  n a  1 
m i e s i ą c  a r e s z t u  i 50 zł. g r z y w n y  z z a 
w ie s z e n i e m  k a r y  n a  5 lat .

P o d c z a s  r o z m o w y  w  p o w ie c ie  b r z o 
z o w s k i m  p r z e d s t a w i c i e l  St r .  L u d .  p. J ó 
ze f W ó jc ik , s e k r e t a r z  K o ła  S t r .  L u d .  w  
H u m n i s k a c l i ,  p rzed stn w ił p . p rem iero 
w i S k ła d k o w sk icm u  p o stęp o w a n ie  p o li
c ji w ob ec  lu dzi i  zw ierzą t p od czas stra j
k u . P a n  w o j e w o d a  lw o w sk i  B łłyk  zaś 
s t wie rdz i ł ,  że  z a c h o w a n i e  się pol i c j i  nic

m og ło  b y ć  złe,  s k o r o  o t r z y m a ł  j e d n o  
ty lk o  zaża len ie .

P rzy p o m in a m y , żc  w  S ejm ie  o  p o stę 
p o w a n iu  p o lic j i p o d cza s  ł .  z w. p a cy fi-  
knejł p rzem a w ia li p o s ło w ie  k s. L u b el
sk i i  H o fm a n n . T en  o sta tn i z w r ó c ił s ię  
do p. gen era ła  S k ła d k o w sk icg o  o za 
p ew n ien ie  n iek a ra ln o śc i tym  p ob itym , 
k tórzy  p rzed staw ią  sw o je  zaża len ia . N a  
to zgod y od p. p rem iera  n ic  o trzym ał. 
Z arząd O k ręgow y Str. L u d . w  K rak o
w ie  w  te leg ra m ie  do p osła  H ofm an n a  
za p o w ied z ia ł p rzesłan ie  rzą d o w i k ilk a 
set p ro to k ó łó w , o  ile  ża lą cy  s ię  ch łop i 
n ic  b ęd ą zn to k aran i.

U r o c z y s t o ś c i  R a c ła w ic k ie
w ramach policyjnych

T e g o r o c z n a  m a n i f e s t a c j a  p a t r i o t y c z n a  w  
R a c ł a w i c a c h ,  z a p o w i a d a ł a  się b a r d z o  u r o 
czyście. .  P o w i a t  m i e c h o w s k i  r o b i ł  b a r d z o  
sz cze gółowe  p r z y g o t o w a n i a .  D o  R a c ł a w i c  
w yb i e r a l i  się w s zy s cy I  —  I j a k b y  na  i ronię  
w  m o m e n c i :  n n jw i ę k s z e g o  e n t u z j a z m u ,  n a 
desz ła  ze s t a r o s t w a  w i a d o m o ś ć ,  że u r o c z y 
s tość  r a c ł a w i c k a  m a  się o g r a n i c z y ć  ty lko  do 
s a m e g o  p o w i a t u  m i e c h o w s k i e g o .  Z r o b i ł o  to 
n a  c h ł o p a c h ,  p r z y g n ę b i a j ą c e  w r a ż e n i e  —  
W n  szcie zgodzi l i  i l e  i n a  to. —  Ni e c h  i t ak 
bedzie.  S a m i  p ó j d z i e m y  do R a c ł a w i c  —  p o 
w i a d a  j ed e n  z o b r a d u j ą c y c h  c h ł o p ó w  —  
ale  l ak ą  g r o m a d ą  j a k  w t e d y ,  za  K o ś c i u sz k ą  
—  d o r z u c a  drugi .

N a  c h w i lę  z a p o m i n a m  o o b r a d a c h .  W  
m y ś l i  p r z e s u w a j ą  się  s y l w e t k i  z a w z i ę t y c h  i

u p a r t y c h  k o ś c i u s z k o w s k i c h  B a r t k ó w .  Ttubów 
i M a ć k ó w ,  co to go ł emi  r ę k a m i  z d o b y w a l i  
m o s k i e w s k i e  a r m a t y .  —  w n u k i ,  n i r z e m  się 
o d  nicł i  n i c  r óż ni ą .  O b r a d y  t oczą  się dnie j  
—  c h ło p i  p ó s t a n o w i l i  u r z ą d z i ć  m a n i f e s t a c j ę  
w  R a c ł a w i c a c h  w  s k r o m n y c h  r a m a c h  p o 
w i a t o w y c h .

Z w yb i e l o n e g o ,  o ł ó w k i e m  c e n z o r a ę j k o -  
m u n i k a t u  Na cz e ln e go  K o m i t e t u  W y k o n a w 
czego,  d o w i e d z i a ł e m  się, że u r oc zy s t o śc i  r a 
c ł a wi ck i e  n a  z n a k  p r o t e s t u  zos t a ł y  w  całe j  
P o l s c e  o d w o ł a n e .  Z n o w u  p r z y p o m i n a j ą  m i  
s i ą . o b r a d y  i u c h w a ł y  c h ł o p ó w  w  Mi echowie ,  
a da le j ,  z es z ł o r ocz ne  w y p a d k i  rac ł awi ck i e .  
Czv a b y  cł i łopi  u s ł u c h a j ą  z a r z ą d z e ń  wł adz  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ?  Ot o  p y t an i e ,  k t ó re  
n ie je d n e m u  n a s u w a  się d o  g ł o wy  1

T y m c z a s e m  c h ł o p i  o ka z a l i  z a d z i w i a j ą c ą  
k a r n o ś ć  o r g a n i z a c y j n ą .  M i m o  s w e j  wi e lk i e j  
mi ł ośc i  d l a  s w y c h  p r z o d k ó w  z e p o k i  k o ś c i u 
s z k o w s k i e j  i t r a d y c j i  r a c ł a w i c k i e j ,  n i k t  z 
o b c y c h  w  d n i u  24- k w i e t n i a ,  n i e  p r z y s z e d ł  
do  R a c ł aw ic .  P r z y b y ł a  j a k  z w y k l e  z n o w u  
k o m p a n i a  pol icj i .

* * *
J u ż  w  d n i u  23 k w i e t n i a  br .  p r z y b y ł y  d o  

s t a r o s t w a  w  M ie ch o wi e ,  s a m o c h o d a m i  c i ęża 
r o w y m i  o d d z i a ł y  pol ic j i ,  k t ó r e  w r a z  z p . 
s t a r o s t a  i k o m i s a r z e m  pol ic j i  u d a ł y  się d o . 
R a c ł aw i c .  W f  z> Mkich t y c h  n a d z w y c z a j n y c h '  
gości ,  p r z y j m o w a ł  u s i ebie  i k w a t e r o w a ł  
m i e j s c o w y  o b s z a r n i k  P r y f e r .  ”Żr n iedz i el ę  
24 już od g o d z i n y  3-ej  r a n o  n a d c i ą g s : y  z 
r ó ż n y c h  s t r o n  m n i e j s z e  l u b  w i ę k sz e  o d d z i a ł y  
pol ic j i .  P o l i c j a  p o c h o w a ł a  się. P o  ws i  p a t r o 
l o w a ł  t y l k o  m i e j s c o w y  p o s t e r u n e k  i k i l k u  
w y w i a d o w c ó w ; k t ó r z y  by l i  n a w e t  w  k o ś c i e 
le. O g ó ł e m  p r z y b y ł o  do  R a c ł a w i c  o k o ł o  300 
po l i c j an t ów’.

O b c y c h  c h ł o p ó w  j e d n a l i  n i e  b ył o.  Z a t e m  
t e g o r o c z n a  u r o c z y s t o ś ć  k o ś c i u s z k o w s k i e g o  
z w y c i ę s t w a  w  R a c ł a w i c a c h  o d b y ł a  się ściśle 
w  r a m a c h  p o l i c y j n y c h .  Cz. P ,

Wystąpienia z OZN
Sen .  B e r n a r d  C h r z a n o w s k i ,  łi. k u r a t o r  

O k r ę g u  sz k o l n eg o  w  P o z n a n i u  w y s t o s o w a ł  
d o  p r z c w o d i c z ą c c g o  k o ł a  p a r l a m e n t a r n e g o  
O.  Z. N.  sen.  D ą b r o w s k i e g o  l ist  z z a w i a d o 
m i e n i e m  że w y s t ę p u j e  z „ O z o n u " .

Sen.  C h r z a n o w s k i  j es t  22 - gi m par lamen-* 
l a r z y s t ą ,  k t ó r y  z r y w a  z O b o z e m  Z j e d n o c z e 
n i a  N a r o d o w e g o .  D o t y c h c z a s  z r e z y g o w a ł o  
ze w s p ó ł p r a c y  z O Z N  16- tu p o s ł ó w  i 6 s e n a 
t o r ó w  n o w e  w y s t ą p i e n i a ,  k t ó r e  p r z y n o s i  
k a ż d y  dz ień  n i e m a l  k a ż d a  g odz in a ,  są  w y 
m o w n i  m  ś w i a d e c t w e m ,  że f e r m e n t  p r z e n i k a  
c o r a z  głębie j  „ O z o n " .

Przybycie kom panii rezerw ow ej 
policji do Jarosławia

WT d n i u  4,  m a j a  b r .  o k o ł o  godz.  JO-te] 
w  n o c y  p r z y b y ł a  d o  J a r o s ł a w i a  n a  s t a łe  
k o m p a n i a  r e z e r w o w a  pol ic j i  p a ń s t w o w e j .

P o l i c j a  ta z a k o s z a r o w a n ą  zos t ał a  w  kos  
s z a r a c h  p r z y  ul .  P o i n a t o w s k i i  go.

T r a n s p o r t  po l ic j i  o d b y ł  się n a  a n t a c h  cię- 
ż a r o w y c h .  ..

Walkę aż do zwycięstwa
zapo w iada antystalinow ska radiostacja

K orespondenc i  ang ie l scy  z M o s k w y  
donoszą,  że w czo ra j  na fali 20,5 o godz.  
1 m. 30 w  nocy  tajna an tystalinow ska ra
diostacja „Związku W yzw olen ia  Rosji" 
nadała następujący biuletyn:

„Hallo!  Hal lo!  T u  podz i emn a  (podpol-  
naja) an t y s t a l i n o w sk a  radios tac ja .  45 n a 
sz yc h  to w a rzy sz j —  oficerów  i żo łn ie
rzy  zosta ło  w  dniu 1 maja aresztow anych  
przez agentów  GPU. W s z y s c y  oni polegli  
b o h a t e r s k ą  śmierc ią  pod  kulami  plutonów, 
egzekucy jnych .

P r o w o k a t o r ,  k t ó r y  ich w yd a ł ,  poniós ł  
już zas łużoną karę.

K rw aw ym  psom  Jeżow a udało się 
jednak zn iszczy ć  ty lko  jedną z naszych  
grup, dz i a ła j ących  na t erenie Rosji .  Inne 
g r up y  p racu ją  i nie us ta j ą  w  wa lce  z d y k 
ta turą  Stalina.

W yrażam y hołd p oleg łym  to w a r zy 
szom , k t ó r z y  mimo na jokru tn ie jszych  
to r tu r  (py tok)  w  lochach GPU.  nie ugięli  
się i nie zdradzi l i  sieci o rgan izacy jne j .  
P r z y s i ę g a m y  nad  ich mogi ł ami ,  że m ę 
cz eńs two  ich nie pójdzie na  m a rn e  i  
śmie rć  ich będzie po ms zc zo na! "

B ędziem y w a łczy ć  aż Jo z w y c ię 
stw a 1“

P o  tych  s ł ow ac h  audyc ie p r z e r w a n o  
i r o z l e g ł y  się dźwięki  pieśni  „W ie cz n a j a  
P a m ia t "  (wieczna  namięć),  k tó rą  od r. 
1904 żegnało  się w Rosj i  po leg łych r e w o 
lucjonistów.

W izyty dyplomatyczne
w  Berlinie

A m b a s a d o r  b r y t y j s k i  H e n d e r s o n  
przj b ył w  so b o tę  do m in isterstw a  sp raw  
zagr., gd zie  w  za stęp stw ie  b aw iącego  w  
R zym ie m in istra  sp raw  zagr. v. R lhbcn- 
troppa p rzy ję ty  zo sta ł p rzez p o d sek re
tarza stan u  W ocrm an n n .

J a k  z kó ł  d o b r z e  p o i n f o r m o w a n y c h  
do n o sz ą ,  H e n d e r s o n  p rzed sta w ił n ie 
m ieck iem u  rząd ow i s ta n o w isk o  rządu  
a n g ie lsk ie g o  w  k w e sil. u reg u lo w a n ia  
sto su n k ó w  o zr ch o sło w a c k o -n io m ic ck ich  

j i z a w i a d o m i ł  r z ą d  Rzeszy,  żc r ó w n o -  
•ześnie Angl ia  z w r ó c i ł a  się do  r z ą d u  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  z p ro p o zy cją  u d zic-  

■ len ia  N iem com  su d eck im  k o n ccsy j, k t ó -  
r eby  j e d n a k  w ż a d n i  m w y p a d k u  nie m o 
dy knliif >v.we z su w eren n o śc ią  i ilitc -  

i i r a lnbśr i i !  JL* ń stw a .



„ p  i a  s  t " Słr. 5.

W  setną rocznicę insurekcji
Kościuszkowskiej

P a m i ę t n ą  r o c z n i c ę  p o w sta n ia  K o
śc iu sz k o w sk ie g o  o b ch o d z iła  G ałicja  w  
r. 1804 b. u ro cz y śc ie . M i j a ł a  b o w i e m  
w t e d y  s e t n a  r o c z n i c a  o d  l e j  n i g d y , ' w  p a 
m i ę c i  N a r o d u  p o l s k i e g o  ni ez i a  t a r t e j  
c h w i l i ,  g d y  c z c z o n y  n a  o b y d w u  p ó ł k u 
l a c h  z i e m i  ob roń ca  w o ln o śc i —  K ośc iu 
szk o , p o w o ła w sz y  pod broń  m asy  c h ło p 
sk ie , s ta n ą ł w o b ro n ie  g w a łco n y ch  praw  
N arod u  i p rzy s ią g ł, żc w ła d zy  sw ej u ży 
je  li ty lk o  d la o sw o lio d ze n ia  O jezyzn y . 
U r z ą d z e n i e  u r o c z \  i l o ś c i  K o  . c i u s z k o w -  
s k i c i i  w z i ę ł y  w  s -a < r ę c e :  s t r o n n i c t w o
d e m o k r a t y  • z n e  w r a z  z l u d o w c a m i  ( J .  
S l a p i ń s k i ,  R .  W y s ł o u c h ) ,  s o ( j a l u o - d e -  
m o k r a t y i  , . i i r .  o r a z  T .  S .  L .

J u ż  n a  k i j k a  m i i  d ę c y  p r z e d  d n i e m  
u r o i  v s t o , e i  p u s z — m o  w  r u c h  c a ł y  
a p a r a t  p r z y g o t o w a w c z y ,  a b y  u r o c z y 
s t o ś ć  w y p a d ł a  t a k ,  j a k  p r z y s t a ł o  n a
■ w i e l k o ś ć  n a r o d u  p o l s k i e g o .  L ecz ju ż  w  
sa m y ch  p o czą tk a ch  p rzy g o to w a ń , d o
zn a ły  k o m ite ty  o b ch o d u  K o śc iu szk o w 
sk ie g o  lic zn y ch  sz y k a n  i u tru d n ień  ze  
stro n y  ó w c z e sn e j w ła d zy  p o lity c z n e j w  
G alicji. P r z e d e  w s z y s t k i m  k o n f i s k o w a ł y  
p r o k u r a t u r y  o d e z w y  i p l a k a t y  k o m i t e 
t ó w ,  w z y w a j ą c y c h  l u d n o ś ć  d o  m a n i f e 
s t a c j i .  .lak o  p rzy czy n ę  k o n fisk a t o d ezw , 
p o d a w a ły  są d y  za z w y cz a j u s iło w a n ie  
za k łó c e n ia  sp o k o jn o śc i p u b liczn ej oraz  
p G dbnrzanie tłu m ó w . T ak  p o stą p io n o  
z o d ezw ą  o g ó ln eg o  k o m itetu  K ościu sz
k o w sk ie g o  z dn. 10. I. 1804. K om itet 
ten , w sk ła d  k tó reg o  w ch o d z ili przed-  
„—iw ic ic le  litera tu ry  (A. A sn yk , .W łodz. 
T etm a jer ), sz tu k i (K ossak  J „  n a u k i (A. 
K rzyżan ow sk i, iW łodz. D em ctry k ie w icz  
i  w . in „  w  c e l u  u z g o d n i e n i a  p r z u p r o w a - 
i d - e n i a  o b c h o d ó w !  w y d a ł  o d e z w ę ,  w  k t ó 
r a )  w s k a z a w s z y  na w ie lk o ść  i zn aczci-ic  
c K o ściu szk i, w ez w a ł lu d u o ść  do  
ś tięccłiiu  tej w ie lk ie j  ro czn icy  i p a m ię 
ci b o h a ter stw a  w ło śc ia n .

B ez ża d n y ch  a to li p o w o d ó w  o d ezw ę  
sk o n fisk o w a n o . M i m o  s z y k a n ,  p r z e ś l a -  
i d b w u t i ,  k o n f i s k a t  c z a s o p i s m ,  u r o c z y s t o -  
ś i K o ś c i u s z k o w s k i e ,  u r z ą d z o n e  w  w i ę k 
si. yeti m i a s t a c h  i w  n i e k t ó r y c h  w s i a c h  
v y p n d ł y  w s p a n i a l e .  N a  j l e p i e j  w y p a d ł a  
c n a  w e  J A w o w i f  d n .  8.  I V .  w  s a l i  r a l u -  
s i w c j .  D o  z g r o m a d z o n y c h  t ł u m ó w  w y -  
j U z d ł  o g n i c i  p r z e m ó w i e n i e  Ign . D a 
sz y ń sk i. k t ó r y  i n .  in .  p o w i e d z i a ł :  „elin -  
l i z i  nam  o  u czc ze n ie  p ierw szeg o  w ystę-  
j:h lu du  na aren ę p o lity czn a , do w a lk i o 
i. ic p o d leg ło ść  n arod u ... J t ó l c ś m y  j a k o  
p a r t i a  r o t i o l n i c z a ,  l u d o w a ,  s p a d k o b i e r 
c a m i  t e j  p o l i t y k i  i n i e  d a m y  z a r z u c i ć  jej  
c h a r a k t e r u  l u d o w e g o  p r z e z  ż a d n e  u m i z -  
g i  l y a b i ó w  i k s i ą ż ą t ,  (i i  c o  . . ż y w i ą  i b r o 
n i ą ” s a m i  n i e  m a j ą  c o  j e ś ć  i s ą  n i e r a z  
p O d  p o l i ' v e z n y m  b e z p r a w i e m . . .  P r z e d  
1(10 l a t y  l u d  d o w i o d t ,  ż c  p o t r a f i  ż y c i e  
o d d a ć  z a  w o l n o ś ć  ( ) j , v  z n y . . .  ,YV o b li
czu  roczn icy  p ierw szeg o  In d ow ego  p o 
w sta n ia . p o w in n iśm y  d ziś  ze zd w ojon ą  
en erg ią  i p o św ięc en iem  w a lczy ć  o zd o- 
b j c ic  p raw  p o lity cz n y c h  d la  ludu i w e

zw ać k la sy  p o sia d a ją ce , aby się  d łu żej  
d o ty c h c za so w ej p o lity k i ego izm u  n ic  
trz y m a ły 4".

R ó w n i e ż  i m p o n u j ą c o  w y p a d ł y  o b 
c h o d y  w  P rzem y ślu , N .  Sączu  i w .  i n. ,  
g d z i e  o p r ó c z  l u d u  p o l s k i e g o  w z i ę l i  l i c z 
n y  u d z i a ł  i c h ł o p i  r u s c y .

W  K rak ow ie w d zień  u ro czy sto śc i 
p a n o w a ł jak b y  stan  o b lężen ia . N a  r o 
g a t k a c h  s i l n e  p o s t e r u n k i  p o l i c y j n e ,  u l i 
ca* o b s a d z o n e  w o j s k i e m ,  k o m i s a r z ,  p o 

l i c y j n i  z d o b y t y m i  p a ł a s z a m i  r o z p ę d z a l i  
z b i e g a j ą c e  s i ę  g r u p y  u c z e s t n i k ó w .

T u  w i ę c ,  w  m i e j s c u ,  g d z i e  p r z e d  1 0 0  
l a t y  p r z y s i ę g a ł  N a c z e l n i k  p a h s i w a  w  
c h ł o p s k i e j  s u k m a n i e  —  o s t a t n i  r y c e r z  
m i n i o n y c h  c z a s ó w ,  a  p i e r w s z y  o b y w a -  
Ic l  o d r a d z a j ą c e j  s i ę  P o l s k i ,  n i e  p o z w o 
l o n o  o d d a ć  h o ł d u  p r z e w o d n i e j  i d e i .  k t ó 
r a  m i a ł a  p r o w a d z i ć  d o  z b a w d e n i a  i p o 
t ę g i  R z e c z y p o s p o l i t e j .

M gr. S te fa n  Suohnnek .

F lo ta  w ło sk a  w  N eapolu  u szy k o w an a  do defilady przed  H itlerem

Depesze do p. Ministra Spraw Wewn.
Frofesfy chłopów w Częstochowie

IV z w i ą z k u  7. z a k a z i  m  u r z ą d z e n i a  w  R a 
c ł a w i c a c h  m a n i f e s t a c j i  p a t r i o t y c z n e j  S t r o n 
n i c t w o  I u d o w e  z a p o w i e d z i a ł o  w e  w s z y s l  
k i c h  p o w i a t a c h  n a d /  w y c z a  j n e  z j a z d y  p r o l o -  
sla< \ j n e  w  w o  j. K i e l e c k i m .

W  d n i u  3 m a j a  o d b y ł  s i ę  n a d z w y c z a jn y  
z ja z il  w C z ę s to c h o w ie . R e f e r a t  p o l i t y c z n y  
w y g ł o s i ł  . . c i u p n s o w a n  y ‘ d o  m i e  j sc a  u r o d z e 
n i a  S ta n is ła w  B ie n ie k . W d y s k u s j i  c h ł o p i  
w y p o w ie d z ie li  s ię  o s t r o  p rz e c iw k o  .s to so w a
n y m  re p re s jo m  w o b e c  d z ia ła c z y  lu d o w y  eh . 
\V z w ią z k u  z R a c ła w ic a m i u c h w a lo n o  re z o 
lu c ję ,  k tó r ą  p rz e s ia n o  te le g ra m e m  d o  p a 

n a  M iiils lrn  S p ra w  W e w n ę t rz n y c h .
„ G ro ź n e  w id m o  w o jn y , w isz ą c e  n a d  F,u- 

ro p ą , s k ło n i ło  n a s  d o  z a p o w ie d z e n ia  m a n i 
f e s ta c ji  p a tr io ty c z n e j  w  R a c ła w ic a c h . C h c ie 
l iśm y  z a m a n ife s to w a ć  d o  o b ro n y  g r a n ic  
R z e c z y p o s p o li te j  w o d p o w ie d z i  n a  o ś w ia d 
c z e n ie  H i t le r a ,  d o ty c z ą c e g o  P o m u r z a .  Z a 

k a z  m a n i f e s ta c j i  r a c ła w ic k ie j ,  j a k  I sz y k u  
n y  w o b e c  d z ia ła c z y  S i r o n n ic tw a  L u d o w e g o  
u w a ż a m y  za  p o s u n ię c ie  s p rz e c z n e  z i n te r e 
s a m i P o ls k i ,  a lb o w ie m  o b r o n ić  w  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw ie  o jc z y z n ę  m oż.c ty lk o  ś w ia d o m y  
i w o ln y  c h ło p  .

Stała sią k rzy w d a  Państw u
a nie Stronnictwu

N A D Z W Y C Z A JN Y  Z JA Z D  L U D O W C Ó W  W  O P O C Z N IF .

\ J  d n i u  1 m a j a  o d b y ł  s i ę  w  O p o c z n i e  w  
sa l i  d o m u  r o b o t n i c / . ' g o  n a d / w  , ,  za  j n y  z j a z d  
S I r o n n i c l w a  1.u d o w e g o .  Z j  i zd z a g a  jał  p r e 
z e s  p o w i a t o w y  J ó z e f  T o m a s ik ,  r c l e r a l  o  s y 
t u a c j i  p o l i t y c z n e j  w y g l o . ó l ,  p r o w a d z o n y  
. . e n i p a s e m ”  d o  m i e j s c a  u r o d z e n i a  A d am  
G o śk a .

Ze b r a n i  u c z c i l i  p a m i ę ć  w i e l k i e g o  h i s t o r y 
k a  i s z c z e r e g o  p r z y j a c i e l a  c h ł o p ó w  śp . Ale 
k  s a n  d r a  Ś w ię to c h o w sk ie g o  p r z e z  m i n u t o w o  
m i l e / c n i e .  W  d y s k u s j i  c h ł o p i  o s t r o  w y p o 
w i a d a l i  s ię p r z e c i w k o  z a k a z a n i u  u r o c z y s t o 
śc i  w  R a c ł a w i c a c h .  U c h w a l o n o  r ó wn i e ż ,  r e 

zolucje;,  k t ó r ą  p r z e s ł a n o  t e l e g r a m e m  d o  p a 
n a  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :

„ M y  r l i lo p i ,  z e b r a n i  n a  n a d z w y c z a jn y m  
z je ź d z ić  S t r o n n ic tw a  L o d o w e g o  w  O p o c z n ie , 
z d a ją c  so b ie  s p ra w ę ,  w  jak  e ię k ie j  s y tu a c j i  
z n a jd u je  s ię  P o ls k a ,  o s t r o  p r o te s tu  je m y  
p rz e c iw k o  z a k a z o w i u rz ą d z e n ia  m a n i f e s ta c j i  
w R a c ła w ic a c h , a lb o w ie m  m ia ła  o n a  w y k a 
zać  s iłę  c h ło p s k ą  g o to w ą ' d o  o b ro n y  c a ło śc i 
R z e c z y p o s p o li te j .  C h ło p  s to i  n a d a l  p rz y  
id e i N a c z e ln ik a  w  s u k m a n ie  S ta ła  się  

k r z y w d a  P a ń s tw u  a n ic  S t r o n n ic tw u 44.

Echa strajku chłopskiego
w Kieleckiem

Sąd  O k r ę g o w y  w  Kielcach zasądzi ł  
S tan isław a Kornasia w  sp raw ie  o st rajk 
rolny w y r o k i e m  z 17 g rudn ia  19.87 r. za 
w \ s t ę p k i  z art .  154. 170 na sześć  miesię-  
Cy a resz tu  i 30 zł. g r z y w n y  z zal iczeniem 
aresz tu  ' l edczego  od 3 w rze śn i a  do 17 
g rudn ia  1037 r. Gśkar tfony,  jako p rezes  
Kola S. L. w  B ad rzycliow icach  na że 
branin w mieszkaniu W 1. Bugaja p r ze d 
staw d zebr any m,  że s t r ajk rolny t i w a  0.- 
raz że s t r aż  powinna] o b s e r w o w a ć  drogi

i o b s e r w o w a ć ,  k to  jedzie na j a rmark .
Na sku te k  apelacji  o sk a rż on eg o  o d b y 

ta się r o z p r a w a  ape lacy jna  w  dniu 2 m a 
ja br.  Sąd A pelacyjny uniew innił osk. 
Stan isław a Kornasia, g d y ż  zebran ie  po 
myśli  ar t .  18 u s t a w y  o  zg rom ad ze n ia ch  
jest  niepubliczne. R o z p r a w ę  prowadz. i t  
sędzia Kawęcki ,  o s ka rż a ł  w ic e p r o k u ra to r  
apel.,  dr.  Muller, bronił adw . W u satow - 
ski z Krakowa.

Rewizje i przesłuchiwania
w Poznańsk m

Tatr wygląda „twarz” nowoczesnej torpedy 
- kolejowej

O b a w y  o a g i t a c j ą  s t r a j k o w ą  w y s t  pi j  ją 
n i * l y i k »  n a  h r e n i e  M. t f np  Uk i .  ale  równi eż ,  
s p o t y k a m y  się' z t y m i  o b ł a w a m i  i w Wi e l f . o -  
p o l s e c .  \Y U s l n l i i i i i i  w ł a ś n i e  c z j m c  o d b y t o  
gig w gowiataci. kilkanaście lew izyj w po

s z u k i w a n i u  za m a t e r i a ł e m  s t i a j k o w y m  Re- 
»vi ' ję te o k t ó r y  h  się dowi edzi el i .uny  p r z e 
p r o w a d z o n o  w e  wsi  S u ł k o w i c e  w p o w.  g o 
s t y ń s k i m  u w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  S t r a ży  
Porządkowej S. L y =  ftf lo ise a l i fila Stron.

T A K  W Y G L a D A
PRAWDZIWA
BIBUŁKA „o PAPIEROSÓW

P O B U D K A "
W  O P A S K A C H

L u d o w e g o  w e  ws i  tej  jest do ść  s i lne,  g dyż  
l iczy o k o ł o  80 c z ł o n k ó w ,  p o l i c j a  m u s i a ł a  się 
b a r d z o  n a t r u d z i ć  p r z e p r o w a d z a j ą c  r e w i z j e  
u n p r z r s z ł o  10 c z ł o n k ó w  S t r a ż y  P o r z ą d k o 
wej  R e w i z j e  te o d b y w a j ą  się p o d o b n o  n a  
p o l e c en i e  s t a r o s t w a .  Dla  o r i e n t a c j i  p o d a j e 
m y  że w  G o s t yn i u  na  m i e j s c u  z w o l n i o n e g o  
po  z n a n y m  s t r a j k u  c h ł o p s k i m  w  s i e r p n i u  
uh.  r o k u  p. W o l r h a r c i e  p r z y s z e d ł  n o w y  s t a 
r os ta  p.  R a k o w s k i ,  k t ó r y  z n ó w,  jak w i d z i m y  
p r z e j a w i ą  d t iżuą  g o r l i w o ś ć  w  z a j m o w a n i u  
się l u d o w c a m i .  R u c u h  l u d o w y  w  p o w ie c i e  
g o s t y ń s k i m  j e d n a k  c o r az  h a r d z i e j  w z b i e r a  
na sile t ak  że w  tej  c hwi l i  z a c z yn a  p o w i a t  
d o m i n o w a ć  w  w o j e w ó d z t w i e  p o z n a ń s k i m .

O p r ó c z  r o w i z y j  s t o su j e  się r ó w n i e ż  i i n 
ne m e t o d y  m i a n o w i c i e  p r ó b y  p r z e r o b i e n i a  
l udzi  n a  s w o j e  z a p n t r s w a n i a  z c ze m się 
' .po tka ł  p r eze s  p o w i a t o w y  S. I,, b.  p o se ł  P o 
p r a w a  M ar c i n .  T e s a m e  m e t o d y  s t o su j e  się 
r ó w n i e ż  do  na ucz yc i e l i ,  k t ó r z y  z a d e k l a r o w a 
li w s p ó ł p r a c ę  z r u c h e m  i n d o w y m .

Jeżel i  p i s z e m y  o  r e w i z j a c h  to  m u s i m y  
w s p o m n i e ć  i o  r e w i z j a c h  w  p o w i e c i e  k r o t o 
s z y ń s k i m .  P r z e p r o w a d z o n o  je  m i a n o w i c i e  tJ 
p ow.  w i c e p r e z e s a  S. L. p.  B a n a s z k a  S ta n .  
w N o w y m f n l w a r k u  i sekr .  p o w  S. L. p.  M a 
c h o w s k i e g o  w  L u t o gn i ew i e .  P o d o b n o  r ó w 
ni eż  p o s z u k i w a n o  m a t e r i a ł u  s t r a j k o w e g o .  
Re w i z j e  te n i e  d a ł y  n a t u r a l n i e  ż a d n e g o  w y 
n i k u .

Drogi do granicy litew skiej
T e g o r o c z n e  r o b o t y  i n w e s t y c y j n e  n a  W i l e ń 

sz cz y źn ie  j u ż  sił* r oz p oc z ę ł y ,  p r z y  c z y m  wi ęk s zą  
część k r e d y t ó w  p r z e z n a c z o n o  na  b u d o w ę  d r ó g  
i m o s t ó w .  Z w i ę k s zy c h  r o b ó t  d r o g o w y c h  z a m i e 
r z o n e  j es t  w y ko na n ie  dróg w t rzech k i e r u n 
kach dn granicy l i tewskiej :  nu Z a w i a s y  —  K o w 
no  d ł ugośc i  20 km.  v. -płyt  k a m i e n n o - b e t o n o 
w y c h ;  w k i e r u n k u  Mcj-szagoły —- W i ł k o m i e r z  
—• o k o ł o  KI km.  o r a z  w k i e r u n k u  O r a n y  —  
D m i l r ó w k a ,  j a k  r ó w n i e ż - p r z e b u d o w o  m o s t u  g r a 
ni cznego.  Koszt  t ych  r o b ó t  wy n i es i e  o k o ł o  1.5 
mi ln .  zł. Koza  t y m  z a k o ń c z o n o  z a s i a n ą  r o b o t y  
p r z y  b u d o w i e  d r ó g :  W i l n o  —* S w i ę c i a n y  i S m o r -  
g on i e  —  \ a r o c z .  W  p l an i e  t e g o r o c z n y m  p r z e w i 
d z i a n a  jest r ó w n i e ż  b u d o w a  d r ó g  z W i l n a  do 
Mo ł od ec z n a  po  p r z e z  O s z mi a n ę ,  S m o r g o n i e  i Le-  
b i e d i ew o  i z O s z m i a n y  p r z e z  O s t r o wi e c  do  W o r -  
m i an .

N o w e  m o s t y  s t a l o wo  w y b u d o w a n e  z o s t a n ą  w 
N i e m e n c z y n i e  p r z e z  r z e k ę  W i l i ę  i w N a r b u ł o w -  
szczyźn i c  p r zez  r z ek ę  O s z mi a n ę ,

T e g o r o c z n e  r o b o t y  w o d n o  p r z e w i d u j ą  o c z y 
sz czen i e  k o r y t a  r ze k  Wi l i i  i Dz i sny.  P r o j e k t o 
w a n e  są p o z a  t y m r o b o t y  p o g ł c h i a r s k i e  na  Wi l i i  
na  o d c i n k u  od W i l n a  do  T u r n i s z e k ,  do  m i e j 
sca  p r o j e k t o w a n e g o  z a k ł a d u  h y d r o e l e k t r y c z n e -  
go.  P oza  t y m  p r o w a d z o n e  b ęd ą  p r ac e  p r z y  u m o 
c o w a n i u  b r z e g ó w Wi l i i  w  Wi l n i e ,  p o w y ż e j  m o -  
s iu  a n t o ko l s k i e g o .  W  T u r n i s z k a c h  r o zp o c z ę t e  
zo s t a n ą  p r a ce  w&tępne do b u d o w y  w o d n e j  s t a 
cj i  e l e k t ry c z n e j ,  na  k t ó r y  to cel  a s y g n o w a n y  
k r e d y t  w y n o s i  1 mi ln .  zł.

Zw y c ię s tw a  C h iń c zyk ó w
Z Szangha ju donoszą,  ż.t na sk u te k  

kon t ra t aku  na północ od Suchau ,  w ojska  
chińskie rozw in ęły  o fen zy w ę w z d łu ż  
linii kole jowej  Pek in  — H an k a u  i posun ę
ły się o 50 km.  na północ,  za gr aż a ją c  p r a 
w em u  sk rz yd łu  japońsk iemu.

P o z a  tym  osta tnio od dz i a ły  chińskie 
w targnęły  do m iasta Nantung -Szou  o  100 
km. od Szanghaju i zgn iot ły  t a m te j s zy  
garnizon japoński .  Posiłki ,  w y s ł a n e  na
t ychmias t  z Szangha ju ,  p r o w a d z ą  u t a r c z 
ki na ul icach mias ta ,  ce le m w yparcia



Su r. 4)

Walka o wpływy w Hiszpanii
St. Jean de Luz, w  maju.

W  niedzielni  m No. „Poloni i -1 znaj 
d u j e m y a r tyk u ł  jej ko respondenta ,  k tó 
r y  p r z e d ru k o w y w u je m y  (Przyp .  Red.).
Nie po t r zeb a  ud aw ać  się daleko w  głąb 

Hiszpani i  powstańczej. ,  a b y  zdać sobie 
s p r a w ę  z k ręgu  cudzoziemsk ich  za inte
r e s o w a ń  na P ó łw y sp ie  Pi renei skim.  W y- 
s t a r c z y  w  Iranie Ino Hendaye  zwrócić u- 
v a g ę  na p as aż e r ó w  wielkich ekspressów,  
k tó r e  mijają granicę h iszpańska.  Kio jeź
dzi  dzisiaj do Burgos czy  S a lamank i?  
W y d a w a ł o b y  się, że  powinni  to być 
p r zed e  w s z y s tk im  Wło s i  lub Niemcy.  
1 y m c za se m  nie sp o ty ka  się ich p rawie  
Supełnie.  Od czasu do czasu jakiś dzien
n ika rz  lub urzędnik konsu la rny .  Zato 
c a ły  pociąg rozb rzm ie wa  mo w a — angiel
ską. Jeżeli  tak jest na granicy,  to je
szcze  bardziej  ten na p ł y w  gości  z L on 
dynu  mttsi zazna cz ać  się w  głębi  kraju.  
Nie by łe m teraz w  Sa lamance ale wiem od 
osób ba rdzo miarodajnych,  k tó re  w r a c a 
ły  z Hiszpanii ,  że ta penetracja angielska  
zaczęła  p rz yb ie ra ć  na sile od chwili zdo 
bycia  San tanderu .  a obecnie synow ie  Al- 
bionu czuja się w  Hiszpanii  gen.  F ranco  
jak u siebie w  domu.

P o lityka  b ryty js k a
W p ł y w y  w  .sztabie g e n e r a ln y m ?  W  

Kierownictwie sp r aw  za g ran ic zn yc h?  B y 
najmniej .  Te  kwes t ie  ich nie intere ,ują. 
Wo jn a  d o m ow a nie należy do .spraw, w 
jakich należy in te rw e n i ow ać  bezpośred
nio. Poli tyka angielska ma swoje t r a d y 
cje, k tóre określi ł  jeszcze Pitt.  W Lon
dyn ie  wiedza doskonale,  że o św ia dc z a 
jąc się w  wa lkach  d o m o w yc h  po jednej 
s t ronie,  na raża  się i to w sposób nie
koniecznie  bezpieczny drugiej  połowie 
społeczeńs twa .  A wd z ięczność  ze s t rony  
tyeg,  k tó r y m  użycza  się poparcia,  nie po
siada bynajmniej  grani tow'ych pods taw.  

B a rd z o  interesujące sa pod tym wzg lę 
de m uwagi  Knickerbockera,  o bitwie 
pod Oauda laha ra .  Ja k  wiadomo,  Włosi  
ponieśl i  tam klęskę.  Dlaczego?  Albo
w ie m  do w ód z t w o  hiszpańskie na tym od
cinku.  usposobione niechętnie do k om e n 
d y  włoskiej ,  z l ekceważy ło  sobie plany 
k tó re  p rze k ła da ł  dow ód ca  piemonckiei  
dywiz j i  motorowej .  P u ł k om  włoskim,  
k t ó re  pa r ł y  naprzód,  inic zabezpieczono 
skrzyde ł .  Ta  niechęć c z y  rywalizac.i  i 

do pro wadz i ł a  do p rzegran ia  b i tw y  o M a 
d r y t  w  m arc u  1937.

Otóż Anglicy nie m ieszają się  zupełnie 
do operacyj strategicznych, s t a ra j ąc  się 
obce  w ojs kow e  su kc esy  w yk orzystać dla 
sw ej korzyści. T a k ą  metodę s tosował  
Lond yn  w  Ameryce,  w  Chinach,  w Pgin-  
cie. Tej  zasadzie pozos tał a  Anglia w ie r 
ną równi eż  w  czasie obecnej  wojny.

Po obydwu stronach
In te rwenc ja  obca na P ó łw y sp ie  P i re -  

nej skim s t anowi ła  ogromne n iebezpie
cz eńs tw o  za ró w no  dla Anglii, jak i dla 
Francj i .  Z w yc ię s t w o  w p ły w ów - so w ie c 
kich w Hiszpanii  r ządowej  m og ło b y  spo
w o d o w a ć  usadowien ie  się Rosji  na d r o 
dze.  ł ączącej  Furopę  z Af ryką i Anglię z. 
Bl iskim i Dalekim Wscho dem .  Tego  zaś 
nikt  wr Londynie  nie mógł  sobie życzyć .  
Ale po bi twie pod Oauda laha ra ,  po  o d p a r 
ciu a t a k ó w  na Madry t ,  po p ie rws zy ch  
n iepowodzen iach  na froncie baski jskim,  
w y d a w a ł o  się. że szala z w y c ię s tw a  p r z e 
chyli się na s t ronę rzą do wcó w.  W ó w c z a s  
L on dy n  nawiąza ł  ściślejszy kon tak t  z W a 
lencją.  Cz łonkowie  I zby Gmin,  między  
mmi cz łonkowie parti i  ko ns e rw a t yw ne j ,  
rządzącej ,  odwiedzal i  Madry t ,  konfero 
wal i  z Miają i Azauą.  1 zasadn icza  t r eść  
rozmó w,  k tóre  p r ow ad zo n o  w ó w c z a s  w  
Walencj i ,  miała  przebieg  nas tępu jący :

— Anglii —  m ó w i o n o  do Azanv  i C'a- 
bal l cra  — ehotW  o ca łkow itą  niepodle
g ło ść  Hiszpanii. Jeżeli  chcecie uzyskać  
pom oc  Anglii na terenie m ię d zy n a ro d o 
w y m ,  to j e s t e śm y go towi  w a m  jej u ży 
czyć.  ale pod j ednym warunk iem.  Mia
nowicie tym,  żeby Hiszpania nie s ta ła  się 
domeną  w p ł y w ó w  po l i tycznych  so w ie c 
kich...

Rz ąd  hiszpański  miał  og romne  szanse 
—  w za m ia n  za poskromienie głupich eks 
c e só w  demagog icznych,  w ię ks zą  to le ran
cję i nieuleganie Moskwie ,  zastąpienia 
n i ew y s ta rcza jące j  po mo cy  Sowietów'  po
parciem  dyplom atycznym  W . Brytanii 1 
Francji i poś red n ic twem  poko jow ym obu 
tych  pańs tw .  W  kwietniu r. 1937, by ło  
to zupełnie możl iwe do osiągnięcia.  W  
Walencj i  j ednak  t r zy m an o  się Sowie tów,  
u legając  pres j i  ul icznych demagogów.  
Półof i cja lną ofertę Londy nu  odrzucono

Anglia wygrywa partią
Nas tęp s twa  tego nie da ły  długo na siebie 
czekać.  P r z y s z ł y  klęski w  Baskii ,  n a 
stępnie na froneie|Cer]t rainym.  P rz ysz ed ł  
Terue l  i wreszc ie  katas t rofa  w Aragonii.

Anglia wyco fa ła  się z Barcelony .  Nie 
zna czy  to jednak,  a by  z r y w a n o  stosunki  
z r zą d em  barceiońs.ki.n.  oficjalnie uzn a
w an o  gen. F ran ca  itd. Korff tdaty b r y ty j 
skie w Madryc ie .  Barcelonie.  W Siencji zo
s tały.  T ak  samo zresztą ,  ja-K ambasa da  
ma dry ck a ,  z tym jednak  wyją tkiem,  że 
sam am b as a do r  u rzęduje w  St.  Jean de 
l u z .  w p ra w d z i e  na  granicy,  lecz na zie
mi francuskiej .  Ale do Hiszpanii  p o w 
stańczej  p o w y sy ta n o  ki lkanaście misji 
handlow-ych,  k tó ry ch  funkcje obję ły naj 
rozmait sze dziedz iny życia,  i to nie- 
tylko gospodarczego ,  ale i pol i tycznego.  
1 w b r e w  temu.  co się pisze, .stosunki mię
dzy  pow s ta ńca mi  a Anglią nictylko są co
raz to lepsze,  ale ze s t ron y  rządu w Sa la 
mance  robi się w szys tko ,  aby  je u t r z y 
mać,  Anglicy potrzebniejsi  sa w tej chwili 
gen. F ranco  aniżeli Niemcy  i Włosi .  Dla
czeg o?

W ręce angielskie
O dpowiedź  prosta .  Z w y c ię s tw o  armii 

pows tańcze j  jest  pewmc. Na pomoc So
w ie t ów  nie mają co w  Barcelonie liczyć. 
Mos kw a  sama uważ a  z resztą  .sprawę za 
p rzegraną  co zaznaczono  przez ba rdzo 
c h a r a k te ry s t y c z n y  zakaz  man ifes towan ia  
w  dniu 1 maja na rzecz  cze rwone j  Hiszpa
nii. T y m  mniej  można  l iczyć na pomoc 
Francji ,  klórej  pol i tyka zagran iczna  po-

k ryw-a się najzupełniej  z linią angielską.  
T ak  więc genera łowi  F rancó  pomoc 
sbrojna już nie jest właściwie potrzebna.  
Przeciwnie,  dalsze napływanie wojsk nie- 
mieekicli czy włoskich może być nawet  
z pewnych względów kłopotliwe. Nato
miast Hiszpania gen. Franco potrzebuje 
koniecŁJiie, szybko i w wielkich ilościach 
—  pieniędzy. Nie wolno zapominać,  żc 
rząd powstańczy rozpoczynał  wojnę bez 
zapasów,  które zostały w podziemiach 
Banku Hiszpańskiego w Madrycie,  bez de
wiz zagranicznych,  które tylko przez pe
wien okres czasu zas tępowały kredyty 
niemieckie i włoskie.  Pomoc wioską za
płacono ogromnymi koncesjami handlo
wymi w południowej  Hiszpanii .  Ale zo
stały długi niemieckie, t rudno zaś żyć 
bez dopływu obcych dewiz, zwłaszcza 
angielskich i amerykańskich.  Powlóre naj
większe kopalnie i przedsiębiorstwa prze
mysłowe pozostaną w rękach towarzystw  
akcyjnych brytyjskich. Nacjonalizacji  ich 
p rzeprowadzić nie można i to nie tylko ze 
względów zasadniczych,  ale z tego p ro 
stego powodu,  że brakuje pieniędzy na naj
konieczniejsze inwestycje.

Wszelkie misje hand lowe londyńskie 
są zatem bardzo mile widziane w Hisz
panii powstańczej .  Odpowiednio k ie rowa
na polityka gospodarcza  łączy się zawsze 
najściślej z polityką Ogólną. I dlatego 
również Wszys tkie  atuty wielkiej gry nie- 
miecko-wtoskiej na Półwyspie Pirencj-  
skirn — przechodzą powoli do rąk angiel
skich. (K)

Z obrad londyńskich
„Wielka czwórka" mężów- stanu:  Cham

berlain, Daladier, Bimnet i Halifax zakoń
czyła dwudniowe rozmowy na Downing-  
street w atmosferze wza jemnego  zaufania.- 
Położono silne fundamenty pod sojusz wo
jenny anglo-frnncuski.  W uzupełniających 
rozmowach sztaby obu armij wypracują

Szkoła kup ecka w Leżajsku
Od w rz e ś n i a  1958 r. u r u c h a m i a  się w  

L e ż a j s k u  R o c z n ą  Sz koł ę  P r z y s p o s o b i e n i a  
Kupi eck ieg o.  Szkoł a  bodzie  m ia ł a  na  celu 
p r z y g o t o w a n i e  dla C e n t r a l n e g o  O k r ę g u  P r z e 
m y s ł o w e g o  m ł o d e g o  n a r y b k u  kupi oek ie go .  
Szkoł a  m a  o b j ą ć  s w o i m  zas ięgiem L e ż a j sk  
i okol iczno  g r o m a d y ,  klórfc cierpią,  nn p r z e 
l u d n ie n i e  rolnicze.  Sz koł a  p o w s t a j e  z i n i c j a 
t y w y  z a r z ą d u  m i e j s k i eg o  p r z y  p e l n v m  p o 
p a rc iu  t e r y l o i i a l e n g o  s a m o r z ą d u  p o w i a t o 
we go  i g o s p o da r cz e go ,  a p r o w a d z i  ją  J a r o s ł a  
w s k ie  G i m n a z j u m  Kupi eck i e  Sz ko ta  P r z y 
sp os o b i en i a  Ku pi e ck ie go  w  L e ż a j s k u  m a  b y ć  
prz ,  d ł u ż e n i e m  dz ia ła l nośc i  w ę d r o w n e j  s z ko 
ły k up i ec k i e j ,  z a ł o żo n e j  i .biegh go ro ku ,  j a 
k o  ck pt r y n m n l a l n c j .  na  ws i  w  p o b l i s k im  
G r o d z i s k u  D o l n y m ,  k t ó r a  j a k o  j e d n a  z a k r v j  
u b a n d l o w i e n i a  wsi ,  u d a ł a  się z g od ni e  z z a ł o 
ż e n i a m i  z w i e l k i m  p o ż y t k i e m  dl a  l ud no śc i  
k i l k u n a s t u  g r o m a d .  T y m  wieksz.e k or zy śc i  
o d d a  t y m  r a z e m  m i a s t u  L e ż a j sk  z c ią żą c ymi  
d o ń  o s a d a m i ,  o  ł ąc zn ej  s u m i e  o ko ł o  20.000 
m i e s z k a ń c ó w .  - \

wspólnie strategiczne plany, w szczególno
ści obrony powiet rznej  Londynu i Paryża,  
współpracy na morzu, oraz program zaku
pu samolotów,  amunicji  i surowców na 
cele obronne V?. Brytanii i Francji .

* *  *

Ariglia 1 Francja bedą  przeciwdziałały 
rozszerzaniu się w'p!ywów niemieckich w 
basenie naddunajskim również i na terenie 
gospodarczym.  Przewidziana jest w pierw
szym rzędzie pomoc gospodarcza dla W ę 
gier i Rumunii.  Anglia zmierza do zwięk
szenia przywozu zboża węgierskiego i naf
ty rumuńskiej,  co ułatwi zresztą uzupełnie
nie wielkich rezerw żywnościowych i su
rowcowych na wypadek  konfliktu zbroj
nego. W.  Brytania go towa jest sf inanso
wać podobne zakupy francuskie w pań
stwach naddunajskich.

*  *  *

Chamberlain przykłada wagę  do rychłe
go znormal izowania stosunków francusko- 
włnskieh i uznania w łoskiego podboju Abi
synii. W kołach poli tycznych podkreślają,  
iż jeśli chodzi o uznanie suwerenności  wło
skiej w Etiopii,- to okoliczność,  iż Francja 
kontroluje jedyną linię kolejową do serca 
Afryki Wschodniej ,  posiada znaczenie tak 
wielkie, j ak dla Anglii kontrola Sueskiego 
Kanału.

W e dłu g  opinii angielskiej obecność 
Niemców nad Brennerem niepokoi W ło 
chów coraz bardziej  i w gruncie rzeczy 
oznacza załam anie się osi Berlin —  Rzym.

Bociany na spacerze. Oryginalny obrazek z ogrodu zoologicznego w Filadelfii.

Czy Japończycy zwycięża
J a p o ń s k a  a g e n c j a  donr.s i :

Sobotni  komunika t  k w a t e r y  g łówne j  
s t wie rdz a  s ta łe  p ostępy wojsk japońskich
w  prowincj i  Kiengsu,  gdzie w  dniu 5 but.  
zajęte zostało  silnfe o b w a r o w a n e  mias to 
Fowning.  Inna g r u pa  wojsk  j apońskich 
w y lą d o w a ła  w  pią tek na pó łnoc nym  
brzegu  Jangt se ,  w  pobliżu Tungszou,  
g3zic zasil i ła od dz i a ły  japońskie,  ś c iga
jące Ch ińczyków,  cofających sic w  po
płochu w  kie runku  pó łno cnego-zachodu  
prowincj i  Kiangsu.

„Niszi-Niszi  Sz imbun"  donosi ,  żc w o j 
ska  japońskie,  p r ze p ro w a d z a ją c e  o p e r a 
cje na zachodz ie  Kiangsu,  posu wają  się 
w kierunku Tung szo u  d w o m a  drogami ,  od 
w sch od u  i północy.  K o rzy s ta j ąc  z nie
zwykle  g w ał to w n e j  burzy,  k tó r a  w  
c z w a r t e k  nawiedz i ła  p rowincje  Kiangsu,  
p rze sz ły  oddz ia ły  japońskie do o fensy 
wy,  rozbijając d oszczętn ie silne ugrupo
w anie chińskie. Około 3 tys.  Ch iń cz y k ów  
zostało zabi tych,  r ann yc h  lub wz ię tych  
do niewoli.  To samo pismo donosi ,  że 
dwie g r u p y  w ojsk  japońskich,  operu jące 
w ś r odk ow ej  części  prowincj i  Anhwei  
posuwają  się obecnie  w  k ierunku Hopei  
(Duszom.

Spec ja lny  k or es pon de n t  tego sa m eg o  
dziennika donosi  z Szangha ju ,  że d o w ó d 
ca chińskiej  linii ob ronnej  Ticnt sin —  
Pukou,  gen.  L i - Sz tm g - J t u  zwróci !  się do 
Hankou,  z p ro śbą  o pozwolenie  mu na 
cofnięcie linii, podleg łych mu wojsk  o  
parę k i lom et rów ws tecz .  R a d a  wojenna  
w Hankou zagrozi ła  gen.  L i - Szu ng -Je n  
postawien iem go p rzed są d em  w o je n n y m  
w razie cofnięcia się p rzed dniem 10 bm. 
i w y sła ła  mu posiłki, w  postaci 8 zm oto
ryzow anych  d yw izyj, pochodzących  z 
prowincji Kwantung i K w angsi. Kores 
ponden t  ten donosi  wreszc ie  o olbrzymiej  
demoral izacj i  wo j sk  chińskich i s z e r z ą 
cych się w ś r ó d  nich w y p a d k a c h  niesu
bordynac j i  i dezercj i .  ,

S tra jk  o k rę to w y  w  H a v rze
J e d n i  m  z k l u c z o w y c h  z a g a d n i e ń  p o l i t y 

ki  w e w n ę t r z n e j  i s o c j a l n e j  w e  F r a n c j i  s t a ł o  
się z a g a d n i e n i e  s t r a j k u  o k r ę t o w e g o  w  I l a w -  
rze.  P o z a  o k r ę t e m  „ C h a m p l a i n " ,  k t ó r y  z 
k i l k u s e t  p a s a ż e r a m i  m i a ł  o d p ł y n ą ć  z H a w s  
r u  d o  N o w e g o  J o r k u  w  d n i u  4 m a j a  i k t ó 
r y  z o s t a ł  u n i e r u c h o m i o n y  w  p o r c i e  p r z e z  
s t r a j k  o b s ł u g i  k a b i n  i r e s t a u r a c j i  o k r ę t o 
we j ,  o b j ę t e  z o s t a ł y  s t r a j k i e m  r ó w n i e ż  d w a  
i n n e  w i e l k i e  p a r o w c e  t r a n s a t l a n t y c k i e  „Co
lumbia" i „Ile ile Francc“. P o z a  t y m  za 
d w a  d n i  p o w r a c a  d o  H a w r u  n a j w i ę k s z y  t  
f r a n c u s k i c h  t r a n s a t l a n t y k ó w  „ N o r m a n d i e " ,  
k t ó r y  m a  p o d j ą ć  s w ą  n a s t ę p n ą  p o d r ó ż  w  
48 g o d z i n  p o  p r z i  b y c iu .

W  t e j  c h w i l i  s y t u a c j a  p r z e d s t a w i a  s i ę  
w t e n  s p o s ób ,  że  s t r a j k u j e  t y l k o  s ł u ż b a  c y 
wi l na ,  to  z n a c z y  g a r s o n i  i s t e w a r d z i ,  o b 
s ł u g a  k a b i n  i r e s l nur ac iy i  n a  w s z y s t k i c h  
w i ę k s z y c h  o k r ę t a c h  „ C .o m p a g n i e  T r a n s -  
a l l nn t i r iue .  M n i e j s z e  p a r o w c e  t e g o  t o w a r z y 
s t w a  n i e  z o s t a ł y  s t r a j k i e m  o b j ę t e  o d r a z u  I 
d w a  z n i c h  o p u ś c i ł y  j u ż  p o r t  I l a w r u .  S t r a j 
k u j e  o g ó ł e m  1050 o s ó b  z o b s ł u g i  k a b i n ,  s t e 
w a r d z i  i k u c h a r z e ,  n i e  s t r a j k u j ą  n a t o m i a s t  
m a s z y n i ś c i  i o b s ł u g a  t e c h n i c z n a  o k r ę t ó w .  
P o z a  t y m  s t r a j k  n i e  p r z e r z u c i ł  się n a  o k r ę 
ty t o w a r z y s t w a  „ C h a r g c u r s  R e h n i s " .

Ca ły  r u c h  s t r a j k o w y ,  k t ó r y  r o z p o c z ą ł  
się  od  d r o b i a z g u ,  b o  o d  k w e s t i i ,  c zy  m u n 
d u r y  s ł u ż b y  o k r ę t o w e j  m a j ą  b y ć  z m i e n i o 
ne  j u ż  w b i e ż ą c y m  r o k u ,  czy  d o p i e r o  z a  
r ok ,  k t ó r a  t o  k w e s t i a  b y ł a  u r e g u l o w a n a  
p r z ez  t o w a r z y s t w o  o k ó l n i k i e m  j u ż  w  s t y c z 
ni u ,  z a o s t r z y ł a  się  n a  s k u t e k  k o n f l i k t u  m i ę 
d z y  k a p i t a n e m  o k r ę t u  „ C h a m p l a i n "  i s e k r e 
t a r z e m  z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  g a r s o n ó w  I 
s t e w a r d ó w ,  k t ó r y  n a  p o k ł a d z i e  o k r ę t u  w  o- 
b e c n o ś c i  k a p i t a n a  n a w o ł y w a ł  c z ł o n k ó w  t e 
go s y n d y k a t u  d o  p o d j ę c i a  s t r a j k u  i w y p o 
w i e d z e n i a  p o s ł u s z e ń s t w a  k a p i t a n o w i ,  co ■ 
p u n k l u  w i d z e n i a  p r a w a  m o r s k i e g o  s t a ł o  s i ę  
p o w a ż n y m  p r z e s t ę p s t w e m .  M i n i s t e r  m a r y 
n a r k i  p r a g n ą ł  z a ł a t w i ć  k o n f l i k t  w t e n  s p o 
sób,  a b y  p r z y z n a j ą c  z a s a d n i c z o  w s z y s t 
k i m  s e k r e l a r z o m  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  
p r a w o  w s t ę p u  n a  o k r ę t y ,  z a k a z a ć  j e d n a k  
w s t ę p u  t e r n u  s e k r e t a r z o w i ,  k t ó r y  k o n f l i k t  
w y w o ł a ł  n a  p o k ł a d z i e  s t a t k u  „ C h a m p l a i n " ,  
P r a c o w n i c y  „ C h a m p l a i n " ,  k t ó r z y  p o c / ą t k o -  
w-o z a a k c e p t o w a l i  l e n  w a r u n e k ,  z m i e n i l i  
p o t e m  s w e  s t a n o w i s k o  i s t r a j k  wybuchł o  
kwestię terminu dania załodze jt-dm-go o- 
krętu nowych mundurów. M i n i s t e r  m a r y 
n a r k i  C h a p e d e l a i n e ,  k t ó r y  s t a r a ł  się  w s z e l 
k i m i  s i ł a m i  d o p r o w a d z i ć  d o  p o j e d n a w c z e g o  
z a ł a t w i e n i a  k o n f l i k t u ,  w  t e j  ol iwi l i  c o  ra* 
m o c n i e j  a k c e n t u j e  k o n i e c z n o ś ć  u t r z y m a n i a  
a u t o r y t e t u  k a p i t a n a  i s z t a b ó w  o k r ę t o w y c h  
i u t r z y m a n i a  d y s c y p l i n y  w m a r y n a r c e  h a n 
d l o w e j  i p a s a ż e r s k i e j .

Na „Święto Ludowe" hop jednozłolowa „Cegiełhę Prasową"!!



K SIĄ ŻK A  JANA WIKTORA
Słuchając tego  opowiadania, zrozum ia

łem  sło w a  T, T. Jeża zapisane w  jego  
w spom nieniach: „K ilkuwiekowa niew ola  
nie stłum iła patriotyzm u iducha p ośw ię
ceń 1'. „Patriotyzm  jest w  Serbach potęgą  
rzeczy w istą , żyw ą, gotow ą każdej chwili 
do składania d ow od ów '1. „Patriotyzm  to 
w ielka potęga, stanow i on rękojm ię p r z y  
sz ło śc i Serbii*. „Taki patriotyzm  Polskę  
zbaw i, gd y  nasz lud przeniknie*'. S łucha
jąc tego opowiadania zrozum iałem  w ięź-  
bę, łączącą  naród.

Inny d ziałacz w yb itn y  inteligent, opo
w iada W iktorow i: w  M onaster św . J erze
go na Opleńcu w cielił się w y siłe k  ca łego  
kraju, a także upodobania Piotra O sw o- 
bodziciela i Aleksandra I. Król w  w olnych  
chw ilach patrzał na każdy cios m łota, na 
k ażdy b łysk  m ozaiki. Ale ta św iątynia , 
to nie grobow iec dla składania trumien, 
to pomnik w ielk iego czynu, to pomnik 
triumfu jaki w zn iósł w oln y  naród... tutaj 
n aw et z najdalszych zakątitów  Ju gosław ii 
p rzyb yw a ludność piechotą, to na w ozach, 
autami. Nikt nie przypędza łych  ty s ięcy , 
bo one przygnane boleścią, dobrowolnie, 
z  nakazu w ew n ętrznego pielgrzym ują do 
sanktuarium.

Każda n ow sza legenda zasłania 1 zabi
ja starszą, choćby ta była najpiękniejszą. 
M y legendę jednostki zm ieniliśm y w pra
w d ę o ojczyźnie, w  Ideę narodu i w  tym  
rfasza w ielkość. D latego to ła tw o  streścić  
historię Serbii: od klęski na K osow em  
Polu  przez w szy stk ie  w ieki, n igdy nie za 
w arliśm y pokoju z Turkami, za w sze  b y 
liśm y z nimi w  w ojnie i d latego nie upad
liśm y... W ielkość Ju gosław ii dźw igam y  
na barkach w szystk ich ...

D zieje nasze b y ły  ongiś w spólne, cią
gnął dalej prof. N edelkow ić. I u B ułgarów  
1 u nas w olność w yrosła  z ziem i. Chłop- 
skiem i rękami dźw igam y naszą w ielkość. 
Nasz król też w y sz e d ł z ch łopskiego rodu 
I dc w alk o w y zw o len ie  sposobił sw ych  
braci w  tam tych Izbach, rozrzuconych  po 
zboczach  Szum adii C hłopskość jest krwią 
narodu, jest n iew yczerpaną siłą... U nas 
nie istnieje ta klasa społeczna, któraby w  
Imię sw oich  dziejow ych  przyw ilejów , 
drugiego chciała rzucić pod n ogs podep
tać, któraby chciała, aby lud b y ł m ierzw ą  
dla niej. Tą klasą b y ł dawniej nasz wróg, 
pan turecki, gnębicie!, sym bol niew oli 
zn ienaw idzony przez w szystk ich . Nikomu  
się  nie w ysłu gujem y, n iczyich  p rzyw ile
jów  nie bronim y, ale tylko ojczyzn y I jej 
praw.

Stąd zesz liśm y  bruzdami w śró d  w in 
nic w zorow o prow adzonych. Opodal na 
klinie ziem i w bitej w  m ajętność k rólew 
ską, ujrzeliśm y krzątającego się  ćhłopaj 
Ależ to h istoryczna postać — zaśm iał się  
prof. N edelkow ić.

D laczego aż h istoryczna postać —  C zyż  
od egrał jakąś w ażną rolę? —  pytam . Kroi 
pragnął nabyć ten skraw ek, aby sw oją  
m ajętność zaokrąglić, to też gotów  b ył 
kupić te zagon y na w agę złota. Król A lek
sander w y sy ła ł pośredników , ludzi zau
fanych, sam  chodził do jego chaty, siadał 
na ław ie  i godzinam i nam aw iał. Chłop  
jednako odpow iadał: „Dla cieb ie w arte
pole ty le . dla m nie też ty le  sam o w arto. 
Cóż ja bez ziem i znaczę!3 T y le  sam o co ty  
b ez Serbii'*. Chłop tw ardy w  uporze nie 
ustąpił, król uszanow ał w olę  1 n ieza leż
ność chłopa.

T eraz podeszliśm y do n iego. W  czasie  
rozm ow y ktoś w trącił: To ten k aw ał co  
król chciał kupić? —  O tak ten sam . O 
stam tąd potąd moje. —  Dlaczego^ nie 
ch cia łeś sprzed ać?  P rzec ież  za te p ienią
dze m ogłeś b yć bogatym  człow iek iem . 
Trafiał ci się  los. T akie szczęśc ie  nie k aż
d ego spotka!

— Tak sam o p rzekon yw ał m nie król 
A leksander... m iałem  sw oje zm artw ienie, 
on m iał też sw oje. I jemu b y ło  lżej, gd y  
się  w y ża lił 1 m nie też. G dybym  b ył sp rze
dał, to bvm go nie spotkał, to bym  nie 
m ógł z nim p ogw arzyć, a tak m iałem  
w ielk ie szczęśc ie , że  b y ł moim sąsiadem . 
Jakiż b y ł dla innych

Nie m iał dla nikogo zaw iści, ani za 
zdrości. Gdy ktoś chciał sadzonki, albo 
winnej latorośli, to chętnie daw ał, radził 
jak n ależy  uprawiać, gd y  ktoś prosił o po
m oc, to n igdy nie odm aw iał, gdy _ chłopi 
za łoży li spółkę win, zaraz do niej p rzy 
stąpił, bo w ied zia ł, że  najlepiej żvć  z gro
m adą. G dy przejeżdżał tęd y  ze sto licy , to 
«*hłopi zastępy w ali mu drogę, za trzym y
w ali auto.

Co ch cecie?  —  p yta ł. A nic, C hcieliś
m y na cieb ie popatrzeć, i  tobą p ogaw ę
dzić. C iężko nam. C hcieliśm y też zapytać  
jak gosp odarzyć, żeb y  w szystk im  b yło  
dobrze, żeb y  na ziem i ludzie zapom nieli 
przekleństw . A chcieliśm y i tobie w w ielu

(Ciąg d alszy).

spraw ach poradzić. Bo nie ze w szystk im  
dobrze gospodarzą tw oje pomocniki. P a 
miętaj to, że w spółgospodarz dba o g o 
spodarkę, najmita tylko o m iskę.

Aleksander siadał na przydrożnym  
kamieniu i gw arzy ł jak rów ny z rów nym , 
gospodarz z gospodarzem . On nas, my

w aszych  m istrzów ... Ala sw oje koncepcje 
polityczne, ciska śm iałe m yśli o w sp ó ł
życiu  narodów słow iańskich , kreśli plany, 
budując państw o na granitow ych przy- 
ciesiach w ielkiej idei jedności. Opiera je 
na niezachwianej w ierze w siłę  słow iań 
skiej rasy. W ybiega daleko w p rzyszłość .

siałbym  się  zaprzeć całej sw ej p rzesz ło 
ści, tego  w szystk iego  com  uczynił. W ie
rzę i miłuję... Chciałbym  zob aczyć te od
rodzone z a s tę if l, któreby w ier zy ły  w e  
w łasn e siły , a nie tw orzy ły  bóstw . W ro
dzone pragnienie u ległości, to w asze kaj
dany duchowe". Niech w szystk ich  ożyw ia  
pragnienie zdobyw ania w olności ducha. 
G dyoy ktoś pow iedział, że jakikolwiek  
naród m oże istnieć bez Idei, jest zbrod
niarzem  i kłam cą. Naród bez idei to ś le 
piec. G dyby ktoś pow iedział, że  nie ma 
sił tw órczych  w  narodzie polskim, tego

Rosół do najrozmaitszych farszy
przyrzqdza się najszybciej z

M A G G I
kostek bulionowych

Kapusta wfoatka s  barania*
*/« kg bar r  iny. cebula,  2 główki  kalpusty,  

*/1 kg ziemniaków,  1 ł y i k a  
musi  i, 1 łyżka  mąki,  2 M A G G I -  
eg„ kostki  bul ionowe.

Baraninę  wypłukać,  posolić,  obłożyć pla» 
st rami  cebuli  i zostawić  pod przykryciem.)  
Następnie  rfotować mięso wraz  z podzielo-j  
ną na  części  i sparzoną ,  kapustą.  Krótk® 
przed ugotnw_niem dodać  ziemniaki  p o kr o 
jone w kostki  i gotować,  całość do m i ę k 
kości.  Z masła  i mąki  przyrządzić  zasmażkę, '  
rozprowadzić  bul ionem z ‘/i l i t ra wrzącej  
wody  i 2 MAGGI eg o kos t ek  bul ionowych 
i dodać  do  mięsa.  Zagot ować  i odstawić.

jego rozum ieli. Nie dziw ota, przecież z tej 
sam ej ziem i jesteśm y. M yśm y się od n ie
go  w iele nauczyli, a on od nas.

Chłop w  P o lsce  jeszcze dzisiaj nakła
da w ię z y  n iższości, będące echem  pańr 
szczyźn ian ych  czasów , Serb, który ż y ł w 
niew oli setki lat, nie uznaje kast, zacho
w ał poczucie n iezależności, poczucie god
ności w oln ego  człow ieka. Król dla niego  
sąsiadem . Nie zna uniżoności w ob ec naj
w y ższ y ch  naw et stanow isk . Godność 
chłopska jest godnością narodu. Chłop- 
skiem i rękam i dźw igam y w ielkość naszej 
O jczyzny —  często  m ożna s ły szeć . Ten  
chłop m ówi do króla, czy  do dostojników  
p aństw ow ych  „ty". Nie lek cew aży  niko
go, ale w  tym  sło w ie  „ty‘‘, w yraża naj
w ięk szą  cześć . Ma szacunek dla króla, ale 
też budzi szacunek dla siebie, snełnianiem  
obow iązk ów , bohaterstw em , p ośw ięce-  
Pow lada, że  b ez solidarności i w spółpra

cy  na każdym  polu, narody słow iań sk ie  
zginą, rozdeptane przez potęgę germ ań
skiej rasy. Jeżeli k tóryś naród słow iańsk i 
pomaga w rogom  słow iań szczyzn y  kuć 
kajdany, to w ykuw a je dla siebie. To 
zbrodnia w obec S łow iań szczyzn y , w obec  
w as sam ych. W ira w  przyjaźń S łow ia -  
niana z Germanem, to m gła nad przepa
ścią, to gotow anie dla siebie n iew oli i za 
głady.

Prof. K oszutić wpatruje się  w  stronę 
Polski. Raduje się jej radością, sm uci się  
jej sm utkiem . N iezależny, szczery , m iłu
jący prawdę. Zdobyliście państw ow ość, 
gdzie w asza  w oln ość?  Jeszcześc ie  nie 
zrzucili duchow ych kajdan. Nie tw órzcie  
bogów  na ziem i. W ystarczą  w am , n ieb ie
scy . Cierpienie uszlachetnia. Jakże sz la 
chetny w inien być naród polski... tyje  
w ycierpiał... G um owe pałki zam iast tablic

Kto
w t t e n k o
wieczcr.n

bieliznę
n a m o u /   T t  '

tem u r a n o
p r a n i e  ł a t w o  sję pot oczy
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niem, bo w każdej grudzie, w  każdym  ka
mieniu ogień serbskiego chłopa się pali, 
krew  serbskiego chłopa pulsuje. O b yw a
tel nie jest niewolnikiem , ale też król nie 
chciałby b y ć  królem poniżonych, zdep
tanych niewolników'. Król Aleksander b ył 
nie tylko dem okratą, ale b y ł królem chłop
skim . Czuł s iłę  ziem i, rozum iał m owę 
ziem i i d latego b y ł tak bliski narodowi i 
dlatego tak rozum iał naród.

Prof. Koszutić p rzyb ysza z P olsk i w i-  
ta n ajczystszą polszczyzną. Nie uznaje 
form, nie owija s łó w  w  abw ełnę. Jest dla 
w szystk ich  szczery  po serbsku i rąbie 
praw dę w  oczy ... P yta  o w szystk o , co w  
P olsce.

Jakże w y  tam gospodarzycie na sw o 
im ? S zcz ęś liw i?  Zadow oleni? O znam  
w as z Innych czasów , z lat n iew oli. P a 
trzyłem  na w as w Krakowie, L w ow ie, 
W arszaw ie. W ędrow ałem  z uniw ersytetu

z Synaj. Mali ludzie, którzy otrzym ali 
w ielkie, ponad miarę sw ej duszy d zie
dzictw o; P olsk ę w yśnioną, w ym odloną, 
w yw alczoną, w yrąbaną, ze skrzępów  
krwi. W yszli naprzeciw , W yszli naprze
ciw  z krzykiem : my jedyni! W y niegod
ni. M y podwaliną i zrębem , m y sercem  i 
rozum em , w y  nie z naszej partii, w ięc  
jesteśc ie  n iczym , w ięc jesteście  w rogiem  
ojczyzny... Dusicie się wzajem nie, zam iast 
w spólnym i siłam i budować p rzyszłość , 
n ow y polski św iat, oparty na w ielkości 
serca.

Nie gniew aj się synku. C zasem  m owa  
moja jest twarda. M oże jestem  niespra
w ied liw y. Miłuję P olskę inną, P olsk ę w a l
czącą „za w olność naszą i w aszą1*. W  
m łodości oddałem  jej serce, a potem siły , 
ogień, który się palił w e  m nie. Została  
garść popiołu. W ierzę w P olskę. G dybym  
przestał w ierzyć , straciłbym  ieden ze

na uniw ersytet, z zachw ytem  słuchałem  sw oich  najpiękniejszych snów  życia , mu-

1 'o l e s z u c y  w  lx>dz l  p r z y g l ą d a j ą  s i ę  z z a l n l c r e s o  w a u l c n i  d e f i l a d z i e  w  d n i u  3 M a j a .

należałoby ukam ienować, aby zw ątp ie
niem nie zatruw ał żyjących .

Niema jeszcze m iędzy wami takiego, 
któryby rozdarł skorupę zasklepiającą  
wulkan tw órczości sił... G dzież ów  M oj
że sz ?  G dzie ow a laska? G dy ktoś uwolni 
uw ięzione siły , to w ted y  nastanie dzień  
odrodzenia i w yzw olen ia . Żyłem  z Polską  
ty le  lat, tyłem  z nią w ycierp iał, k iedyż  
będę się  nią radow ał

Czekam  na tę chw ilę. D aleka? W  w as  
jest moc, aby ją przyb liżyć.

M ocarzem  o nieśm iertelnej s ła w ie  bę
dzie ten, kto będzie umiał eksploatow ać  
polski zapał do budowania w ielkości oj
czyzn y... M usicie rozerw ać w ięzy  ducho
we, bo inaczej przepadniecie. W ielkość  
O jczyzny nie na legendzie jednostek bu
dow ać należy, ale na spracow anych d ło
niach, na sercach m iłujących należy bu
dow ać nie krzyw dą, ale prawdą i m iło
ścią. K rzyw da najw iększe dzieła podpala 
nienaw iścią i obraca w  popiół. W asze cia’ 
g łe  tw orzenie bóstw , to pozosta łość nie
w oln ictw a pańszczyźn ianego u chłopa, a 
niew oli duchowej u szlachty, dźwigającej 
w ciąż dobrow olnie sw e  w iek ow e prze
k leństw o. G dy patrzę na p rzesz łość S er
bii, to w id zę, że  naród żyw ion y  ideą ni
g d y  nie zginie.

M owa jego dosadna, twarda, jędrna  
S łow a w y w a ża ł, w yd ziera ł z piersi. O czy  
jego tak często  za lew a ły  ognie, krzesane 
pulsami zap a lczyw ego  serca. Prol. Ko
szutić, to nie rozdarta sosna rosnąca na 
w ydm ie p iaszczystej, to sam otny, m ocny 
dąb, który korzeniam i w rósł w  glebę pol
ską, sięgnął do jej głębin, aby pić soki' 
zrodzone z poezji, a konarami rozm iota- 
nym i w  w ichrach m ógł w yszu m ieć swój 
O jczyźnie w ieść o P o lsce, o jej w ielkości 
zrodzonej z b łysk aw ic . W tedy przypom 
niałem  sobie zdanie sam otnika, znakom i
tego  rzeźbiarza Karola Hukana: T ylko w 
narodzie, gdzie najjaśniej św iec i słoń ce i 
kwitnie radość, rodzą się  w ielkie dzieła.

P ro f. B artel senatorem
a nie gen. S kw a rc zyń s k i

Ze s t ro n y  pow iadom ionej informują, 
że na m iejsce zm ar łego  se n a to ra ,  śp. B o 
brow sk iego ,  P. P rezyd en t R. P. pow ołał 
na stanow isko senatorsk ie profesora dr. 
Karola Bartla.

W ia d o m o ś ć  tę należy  uzupe łn ić  przy- 
po m n ^ n ie m ,  t e  po zgonie śp. sen. B o
brow sk iego  pow szechn ie oczek iw an o, że 
na jego m iejsce w ejdzie do Senatu gen. 
S tan isław  Skw arczyń sk i. Miato to n a s tą 
pić z uw agi na za jm o w a n e  przez  niego 
s ta n o w isk o  szefa Ozonu. Odm ienna dec j  - 
zja P. P re z y d e n ta  R. P . je s t  Drzcto ze 
w szech  miar znam ienna.

Z  Rosji sowieckiej
U'  A z e r b e jd ż a n ie  w y b u c h ł y  r o z r n e r h  

c h ło p s k ie  na  ile  n ie w y p ła c e n ia  p r z e z  h&lck- 
i y w y  ro lne  z a r o b k ó w  za c a ło r o c z n a  prace  
A 'a p o g ra n ic zu  s o w i e c k o - i r a ń s k im  o d d z ia ł  
z r e w o l to w a n y c h  w ło śc ia n ,  l ic zą c y  o k o ło  200  
łu d z i ,  s t o c z y ł  k r w a w ą  w a l k ę  z s o w ie c k a  
e k s p e d y c j ą  ka rn ą .  O d d z ia ł  zd o ła ł  p r z e r w a ć  
ty ra l ie rę  e k s p e d y c j i  k a r n e j  i s c h r o n ić  się na  
t e r y t o r i u m  Ira n u ,  y d z ic  zo s ta ł  in te r n o w a n a  
p r z e z  w ła d ze .  W  z w i ą z k u  z k r w a  
w y m i  s ta rc ia m i  z p o w s t a ń c a m i  a z e r b e jd ż a ń  
s k i m i  w ła d z e  so w ie c k ie  za r zą d z i ł y  p r z y m u  
so w e  w y s i e d l e n ie  lu d n o ś c i  a z e r b e jd ż a ń s k i e i  
ze s t r e f y  n a d g r a n ic z n e j  w  p r o m ie n i u  50  
k im .

Kup jednozłotowa „Cegiełkę Prasowa"!!



Str. 6. „P ! A S T"

F o rty fik a c je  n ie m ie c k ie
W o jn a  ś w ia to w a  m ocno  p o d w a ż y ła  

zaufan ie  do tw ie rdz .  C iężka  a r ty le r ia  w  
s m s u n k o w o  k ró tk im  czas ie  n isz cz y ła  fo r
t y  w a ro w n i ,  u w a ż a n y c h  za  n iezdo
b y te " .  L iege, N am ur,  A n tw erp ia  w  Belgii, 
Modlin w  b. K o n g re só w ce  —  w sz y s tk ie  
te  fo rtece  w b r e w  oczek iw an iom  b a rdzo  
sz y b k o  w p a d ły  w  ręce  ob legających . 
Z d aw a ło  się, że tw ie rd z e  s t r a c i ły  rację 
by tu .  Ale już w  p a rę  lat później f ac h o w 
c y  w o jskow i doszli do w niosku , że fo r ty 
fikacje nie p r z e ż y ły  się bynajm nie j.  D o
k ładn ie jsza  ana liza  w a lk  z iat 1914 — 1918 
w y k a z a ła ,  że p a d a ły  tw ierdze izolow ane, 
o ta cz an e  p rze z  n iep rzy jac ie la  ze w s z y s t 
kich s tron .  O b ro n i ły  się na tom ias t  i o d 
d a ły  wielk ie usługi tw ie rdze ,  k tó re  — jak 
V erdun  —  łączności z g łó w n y m i siłam i 
w ła s n e j  armii ani na chwilę nie s trac iły .  
B y ły  one ja k b y  p o tę ż n y m i f ilarami, o

P as fortyfikacyi niem ieckich w  Prusach  
iW schodnich

k tó re  o p ie ra ły  się długie odcinki  fortyfi-  
kacy j  po lowych ,  w y k o n a n y c h  przez  
„w k op a ne  w  ziemię" armie  obu s tron.

Zrozumiano,  że for ty f ikacja  mus i  b yć  
ciągła . Idea łem b y ł o b y  u fo r tyf ikowanie  
całej zagrożone j  g r an ic y  bez  ża dn ych  
luk. Ale na to pozwol ić sobie mo g ą  naj ł a
twiej  d y k t a t u r y  totalne,  nie m a j ąc e  ż a d 
nyc h  s k r up u łó w  mora lnych .  Jes t  dużo 
p r z e s a d y  w  tym,  co się cz a s e m  pisze o 
sowieckiej  linii ob ronnej  od za toki  F iń 
skiej do Mor za  Czarnego .  AV k a ż d y m  r a 
zie tylko w  „ c z e r w o n y m  raju"  mo ż l iw y m  
jest  n iszczenie ty s ię c y  w iosek  i miast, 
celem  zam ienienia pasa nadgranicznego  
w  pustynię, przy czym  ludność w y w o z i  
się  na Sybir lub rozstrzeliw uje.

Drugim p ań s tw em ,  k tó r e  mo ż e  w y d a 
w a ć  og ro mn ą  w ięk sz ość  ogó lnego  docho 
du na r od o w eg o  na cele wojen ne  i w  zu
pełnej  t a j emnicy  p rzesied lać  ludność z 
n ad gr an icz nyc h  t e renów,  są N iem cy. To  
też zdaje się, że for tyf ikacje  n iemieckie 
nad granicą Francj i  i Belgii ,  od Ak wiz 
g ranu  aż  do Bazylei ,  bę dą  się p r z e d s t a 
w ia ć  szczególnie imponująco.  C z y  1 kilo
m et r  fortyfikacj i  ma  k o s z to w a ć  3 cz y  30 
mi l ionów marek ,  niemiecki  mini s te r  s k a r 
bu p ien iędzy  nie odmówi .

Nie mc y  umacn ia ją  j e dn ak  nie tylko 
g ranicę  zachodnią.  Na s w y c h  kresach  
w schodnich zużyli  równi eż  dużo betonu  i 
że laza.  Granicę w sch odn ią  ma ją  ba rdzo  
długa,  w ię c  w ą tp ić  należy,  b y  chcieli  u- 
fo r ty f ikować  całą.  Ale na jważn iej sze  od
cinki już są umocn ione  po tę żny mi  fo r t a 
mi.

W  ub. roku W o j s k o w y  In s ty tu t  W y 
d a w n ic z y  w y d a ł  dzieło p. t. „For ty f ikac ja  
s t a ł a" .  Au torowie  maj.  Kleczke i maj.  
W ys zy ń sk i ,  nie mogli  o cz y w iś c ie  pomi 
nąć  for ty fikacyi  niemieckich,  podal i  j ed
nak o nich n ie s t e ty  tylko to, co na ogół 
już wiedz iano od szeregu  lat.

Już w  roku 1928 komisja  m ięd zyso
j u sznicza s twie rdz i ł a ,  że koło Królewca  
zbudow ano 54 ob iekty b etonow e. W  p a 
sie jezior  Mazursk ich  s twi e rd zo no  nowe  
for tyf ikacje koto Bo ye n  i Nikolaiken.  
Międ zy  dolną W a r t ą  a Odrą ,  na w schód  
od F rankfur tu  nad Odrą ,  budowano stre
fę ufortyfikow aną długości około 40 kilo
m etrów . Koto G ło g o w a  s twi e rd zo no  no
w e  fortyf ikacje  w  odleg łośc i  11 k i lome
t r ó w  od polskiej g ranicy.

Pp.  Klcezke i W y s z y ń s k i  rob ią  taką 
u w ag ę :

„W iadom o z notatek prasow ych , że 
Niem cy po roku 1928 nadal rozbudowują 
fortyfikacje sta le  (stw ierdzono m iędzy  
innymi budow ę n ow ych  ob iek tów  w  re
jonie M alborka, wzmacnianie betonem

nad granicą Polski
strefy  jezior m azurskich, K rólew ca i in.)“.

.W osta tn ich  cz as ach  Niemcy  podjęli 
now e  p race for tyf ikacyjne .  N iem cy  na 
ogól  nie ch w al ą  się s w y m i  twie rdz am i  w  
p rzec iwieńs twie  np. do Francj i ,  gdzie po 
ukończeniu „linii Magino ta"  pozwolono  
n aw e t  dz ienn ika rzom za j rzeć  do w s p a 
niale u r zą d zo ny ch  podziemi .  Ale i N iemcy 
nic w s z y s t k o  uk ry wa ją .  Og łoszono kie
dyś  b ezw zględ n y  zakaz przelotu nad  stre
fą przygraniczną m iędzy W artą a Odrą. 
Po w sz ec h n ie  z rozumiano  ten za ka z  jako 
dowód,  że na tym terenie buduje się no
w e  fortyfikacje.  Okreś la j ąc  g ran ice  z a k a 
zanej  s t r e fy '  prze lo tu obw ieszczen ie  nie
mieckie w y m ie n ia ł o  m ię d zy  innymi  miej
scowości  Pri t t isch,  Brii tz i Tscl i icherzig.

.Wioski te leżą blisko polskiego Z b ą
szyn ia  i Międzychodu .  W y n i k a  z tego,  że 
linia fo r tów  niemieckich biegnie mniej  
więcej  12 — 15 k i lom et rów o d  g r an icy  
polskiej.  O z n a c z a ło b y  to przesunięcie linii 
um ocnień o jakieś 40 kilom etrów  na 
w schód, do ty c h cz as  b o w ie m  ufor tyf i
k o w a n a  linia oporu  zn a j d o w ał a  się, jak 
w id ać  z m a pe k  w  „Fortyf ikac j i  stałej",  
koto Rappen ,  n iezby t  daleko od F r a n k 
furtu nad Odrą .

Jes t  to znamienne ,  że buduje się fo r t y 
fikacje w  ty m  obszarze ,  gdzie P o l sk a  s ię
ga najdalej  na  zachód,  ' w c i s k a j ą c  się w  
ziemie niemieckie.  G d y b y  Niemcy l iczyły 
się z na pa de m So wi e tó w,  jak to w m a w i a  
świa tu  p r o p a g a n d a  niemiecka,  to fortyfi-  
k o w a ł y b y  p rzede  w s z y s t k i m  północno-  
wschod n ią  g ran icę  P r u s  Wschodn ich .  Tu 
bow iem  m o g ł a b y  się najp ie rw u k az ać  a r 
mia cz e rw ona ,  po z ł amaniu  e w e n t u a l ne 
go oporu słabej  Ł o t w y  i L i t w y .

O w sze m,  N iem cy  budują for tyf ikacje 
w  P r u s a c h  Wschodn ich ,  ale nie nad gra

nicą litew sk ą. W e d ł u g  mapek ,  zami e 
szczon ych  w  książce pp. Kleczkego i W y 
szyńsk iego  umocn iona  jes t  s t r e fa  j e
zior  Mazurskich .  S ą  one z n a t u r y  silną 
p r ze szk od ą  dla n ieprzyjacie la .  W s z y s tk i e  
drogi  i luki m ię dz y  jeziorami  zabezp ie 
czono blokhauzami ,  sch ronami  i w iel 
kimi fortami.  T a  linia o br onn a  biegnie od 
W ę g o b o r k a  (Angerburg)  przez  Lec  (Loe- 
tzen) i R u d c z a n y  do Szcz y tn a .  Znaczenie  
tej p r ze sz k o dy  jest  og romne.  W  s ierpniu 
1914 r. rozdziel i ła ona  armie  rosyjskie ,  
a t akujące  P r u s y  Wschodn ie ,  dzięki c z e 
mu Hindenburg  mógł  na jp ie rw pobić pod 
T an n e nb er g ie m  S a m so n o w a ,  a t rochę 
później  —  Ronncnkauipfa .

Ja k  jest  obecnie,  nie w ie m y.  P r z y p u 
szczać  należy,  że fortyf ikacje z r. 1914 
tw o r zą  obecn ie  drugą rezerw ow ą linię 
obronną, a p ie rw sz a  w ys u n ię ta  zos ta ł a  — 
podobnie jak to się s ta ło w  Brandenburg i i  
— znacznie dalej ku g r an i cy  wschodnie j  
i biegnie kolo Ja ńsborka ,  F ik u  i M a rg ra -  
bowej .  Chodzi  z jednej  s t ro ny  o to, b y  w  
okres ie  d e f e n s y w y  jak n a j wi ęk sz y  teren 
za bezp ieczyć  p rzed n ieprzy jac ie lskim na-, 
jazdcin,  a z drugiej  s t r o n y  o to, b y  w  o- 
kresie  o f e n s y w y  m a g a z y n y  żyw noś c i  i 
amunicj i  zn a jd o w ał y  się jak najbliżej g r a 
nic nieprzyjacielskich,

P ra w d o p o d o b n i e  Hi t ler  każe  umocnić  
w sz y s t k ie  g ran ice P ru s  Wschodn ich .  Naj
ważniej sze  jednak i najpotężniejsze fo r ty 
f ikacje będą  z pewnośc ią  z a w s z e  w  po
łudn iowo-wschodn im kącie kraju,  a cel 
ich będzie taki  sam,  jak w  r. 1914: nie do
puścić,  b y  w  razie ewen tua lne j  wo jn y  
wojska,  zbie ra jące  się w  okol icach G ro d 
na, Augus towa  i Su wał k ,  m o g ły  w s p ó ł 
dz ia ł ać z woj skami ,  zg ro m a d zo n y m i  np. 
na linii M ł a w a  —  Os t rołęka .  kW ad.
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Fortyfikacje leśne w  Prusach Wschodnich"

<€0 p iszą  in n i?

Rejterada
W yw iad  p u łk . M ledzlńsklcgo z p. w icep re

m ierem  K w iatkow skim  odby ł się  w dw a dn i po 
ośw iadczen iu  Paderew sk iego , a więc należałoby 
go uw ażać  za odpow iedź. Otóż jest rzeczą zna
m ienną, że p. w icep rem ier e n u n c jac ję  P ad e rew 
skiego zupełn ie  e ig norow ał.

Ale to  m ilczenie p. K w iatkow skiego pew nie 
n ic było p rzy p ad k o w e, bo  rów nocześn ie  p rasa  
sa n a cy jn a  zaczęła „arty s tę -m u z y k a 1* w yraźn ie  
a tak o w ać. „ K u rie r  poranny** ośw iadczył, że 
e n u n c jac ja  P aderew sk iego  w yw ołała  „ogólne 
zdnm len ie“.

„Iskra** zaś rozesła ła  do  p rasy  san acy jn e j 
a rty k u ł, w k tó ry m  p ostaw iono  tak i zarzu t:

„ I g n a c y  P a d e r e w s k i  s ta je  o b e cn ie  na  
s ta n o w i s k u ,  że  z j e d n o c z e n ie  d a  się os ią 
g n ą ć  w  d r o d z e ._ k o m p r o m i s u . "
O to zbrodnia'!
Co do sam ego w yw iadu  p. w icep rem iera  

K w iatkow skiego, to  -jtększość  p ra sy  w idzi w 
nim  k rok  w stecz. 1

„ K u rie r  P o zn ań sk i11 pis4e:
„ R o z m o w a " ,  u b r a n a  w e  f o r m ę  u w a g  

m in .  K w i a t k o w s k i e g o  o k o m e n ta r z a c h  
p r a s o w y c h  d o  jego  m o w y ,  o zn a c za  f a k t y 
czn ie  w  w y b i t n e j  . m j - r z e  z m ia n ę  s ta n o w t-  
s k a ,  za ję teg o  p r z e z  w i c e p r e m ie r a  w  K a 
to w ic a c h ,  co zo s ta to  o c zy w iś c ie  za m o n to 
w a n e  i u d e k o r o w a n e  s z e reg ie m  o św ia d 
c zeń  o g ó l n ik o w y c h " .

„Głos Narodu*1 sądzi, że p. M iedzlński p o d 
su n ą ł p. K w ia tkow sk iem u  m yśl, k ló ra  jest obca 
jego m ow ie k a to w ick ie j i że teraz  nie w iadom o, 
czy p, w icep rem ier trzy m a się jeszcze sw ej k a 
tow ick ie j koncepcji, czy też się z n ie j w ycofuje.

„TV j e d n y m  z  a r t y k u ł ó w  p o ś w ię c o 
nych mowie. v, Kwiatkowskiego pisaliś

m y ,  że  n a j w i ę k s z y m  w r o g i e m  jego  p r o 
j e k t u  k o n s o l id a c j i  b ęd z ie  O. Z.  N . M y 
ś l e l i ś m y  o c zy w iś c ie  n ie  o t y c h  d o b r y c h  
l u d z ia c h ,  k t ó r z y  p n zg ta sza t i  d o  niego  
a k c e s y ,  ale o jego  k i e r o w n i k a c h ,  . j a k  p. 
M ic d z iń s k i .  P r o j e k t  b o w i e m  p. K w la t -  
k o w s k i r g o  p r z e k r e ś la ł  ich  w i e l k ie  a m b i 
cje. D la tego  —  p i s a l i ś m y  —  oni go  h f -  
d ą  zwalczcdi;  n ie  „ a n t y p a ń s t w o w a "  o p o 
z y c ja ,  ale ci w ła ś n i e  n a j - n a j - n a j - w ię k s i  
p a ń s l w o w c y .  —  /  t a k  się d z ie je . . .

P. M i c d z iń s k i  j e s t  z p e w n o ś c ią  za d o 
w o l o n y  z  w y w ia d u . . . "
Socjn tistyezny  „ Ito h o in ik 11 ośw iadcza:

„ N ic  u k r y w a l i ś m y  tego, że  w e d le  n a 
szego  zd a n ia  w  o d c zy c ie  k a t o w i c k i m  b y 
ty  p e w n e  m o m e n t y  p o z y t y w n e ,  j a k  np .  
s z e r o k ie  p o j m o w a n i e  ha s ta  k o n s o l id a c j i  i 
s tw ie r d z e n ie  p r z e j ś c io w o śc i  o b e c n e j  o r d y 
n a c j i  w y b o r c z e j .

N ie s te t y ,  o s ta tn i  w y w i a d  p. K w i a t 
k o w s k i e g o  n ie  u z u p e łn i ł ,  n ie  s p r e c y z o w a ł  
i  n ie  p o g łęb i ł  k a to w i c k i c h  j eg o  w y w o 
d ó w .  A  p o z a  t y m  p o t r z e b n e  są  —  C Z Y 
N Y . "
„ K u rie r  P o lsk i11 s tw ierdza , źo Opinia p u 

b liczna p rzy ję ta  zm iany w in ic ja ty w ie  k a to w ic 
k ie j „z ro zczarow an iem  I n iep o k o jem 11. Ale 
„K u rier P o lsk i11 pociesza się:

„ I V  k o la c h  p o l i t y c z n y c h  u t r z y m u j e  
się p r z e k o n a n ie ,  że  3 - m a j o w y  w y w i a d  
p r a s o w y  n ic  je s t  o s ta tn ic m  s ło w e m  p. w i 
c e p r e m ie r a  o s y tu a c j i  w e w n ę t r z n e j  w  
p a ń s tw ie .

D a lsza  e n u n c ja c ja  je s t  m o ż t i w a  po  
z o r jc n t o w a n in  się w  n a s t r o ja c h  i w  r e a k 
cji  sp o łe c z e ń s tw a  na  d e k la r a c ję  w a r s z a w 
ską. P. w ic e p r e m ie r ,  j a k  n a s  i n fo r m u j ą ,  
b a rd z o  p i ln ie  i u w a ż n i e  o b s e r w u je  w ra
żenia i  [ e ie s tru [e  kom entarze o s w o ic h

w y s t ą p ie n i a c h  p o l i t y c z n y c h ."
P. w icep rem ier spostrzeże łatw o, że głosy m 

w yw iadzie z pu ik . M iodzińskim  są zupełnie in 
ne niż poprzed n io  o m ow ie k a tow ick ie j. Ten 
w yw iad I uw agi pism  san acy jn y ch  o o św iad 
czeniu  P aderew sk iego  — to n iew ątp liw ie  wyco
fyw an ie  się, k tó re  staw ia  k a to w ick ą  m ow ę p. 
w icep rem iera  pod g rubym  znak iem  zap y tan ia .

Gdańsk, źle p r z y s z y ty  nuzik
„K ur. B a łty ck i11 d ru k u je  pciny tek s t m owy 

gen. K w aśniew skiego, p rezesa  Z arząd u  L igt 
M orskiej i K o lo n ialn e j, w ygłoszonej 3 M aja w 
G dańsku. M ówca tak  o k reślił G dańsk:

„ G d a ń sk  m ia s to  w o ln e ,  w o ln e  w  ca
ł y m  tego  s tó w a  z n a c z e n iu ,  ale b e z  za 
s t r z e ż e ń  d o s t ę p n e  d la  w s z y s t k i c h  p o l s k ic h  
in te r e s ó w  m o r s k i c h  i i n n y c h ,  g o s p o d a r 
c z y c h  i p o l i t y c z n y c h ,  m ia s to  w o ln e ,  ale  
s z a n u ją c e  R z e c z p o s p o l i t ą  P o ls k ą ,  j a k o  
p o w o ł a n ą  w  s to s u n k a c h  z a g r a n ic z n y c h  
d o  o b r o n y  G d a ń s k a  —  n a w e t  z b r o j n y m  
r a m ie n i e m ."

D alej gen. K w aśniew ski zaznaczy ł, że zam 
kn ięc ie  u jśc ia  W isty  „m ogłoby  spow odow ać w 
Polsce w ielką pow ódź11, k tć ra b y  zm usiła  P o la 
ków  do w yparcia  zam k n ię ty ch  w iślanych  w ró t 
przem ocą.

„ G d y  n i e p o m y ś ln i e  k s z t a ł tu j ą  się te  
s to su n k i ,  s p o ł e c z e ń s tw o  p o l s k ie  z L igą  
M o r s k ą  i K o lo n ia ln ą  na  cze le ,  n a b ie r a  
p o w a ż n e j  t ro sk i ,  t r o s k i  m o g ą c e j  sic p rz e 
ro d z ić  w  g n iew ,  w  g n ie w  3 l - m i l i n n n w r -  
go n a ro d u .  B o  G d a ń s k  to  te n  „ g u z ik " ,  
m o ż e  ź le  p r z y s z y t y  do  p o lsk ie g o  m u n d u 
ru ,  g u z i k ,  o k t ó r y m  p o w ie d z ia ł  k i e d y ś  
n a s z  N a c z e ln y  W ó d z ,  że  za ż a d n ą  cenę  
n ie  p o z w o l i m y  go  sob ie  o d e rw a ć ,  że  g d y  
n ie  s i ę g a m y  po  cu d ze ,  sw e g o  —  a n a s z y 
m i  są n a sze  u p r a w n i e n ia  u  u jśc ia  W i 
s t y  —  n i g d y  n ie  o d d a m y . "
Czy PA T nie pow inien  tak ich  m ów  d ru k o 

w ać w całości zam iast rozp isyw ać się  o H cn- 
lein ie?

Nie szko d a  to było
subwencji

O zb an k ru to w an y m  „ P a n ta film ie 11, k tó reg o  
w spółw łaścicielam i byli pp. S ieroszew ski, Goetel 
1 W eronicz , pisze „K ur. P o lsk i11;

„ K o n c e p c ja  b y ła  w  m ia r ę  s p r y t n a  i 
z ręczn a .  ,.P a n t a f i t m "  n ic  będzie  z w y k ł y m  
p r z e d s ię b io r s tw e m  —  to  b ęd z ie  p la c ó w 
k a  sp o łe c zn a .  K ręc ić  się będ z ie  t y l k o  f i l 
m y  id e o w e ,  p r o p a g a n d o w e .  R z e c z  ja sna ,  
że  za ło ży c ie l i  „P a n la f i lm u "  nic s tać  j e d 
n a k  b y ło  n a  f i l a n t ro p ję .  P o tr z e b n e  b y ły  
s u b w e n c je . . .

N a  p i e r w s z y  og ień  p o s z e d ł  ,,D z ień  
w ie l k i e j  p r z y g o d y "  —  f i l m  h a rcersk i .  
Do te j  w i e l k ie j  p r z y g o d y ,  k tó r a  z ro b iła  
z r e s z tą  w ie l k ą  k la p ę ,  d o p ła c i ł y  pod,obno  
M in is te r s tw o  K o m u n i k a c j i  i z w ią z k i  h a r 
cersk ie .  F i lm  p r z y n ió s ł  d e f i c y t .

Z d a w a ł o b y  się, że  ta p ie r w sza  p r z y 
g o d a  w y s t a r c z y ,  że  b ęd z ie  o s ta tn ią  p r z y 
g o d ą  „ P a n ł a f i l m u " ,  k tó r y  s y t  c h w a ły  i 
z a s z c z y tó w  z a k o ń c z y  na  t e m  sw ą  pracę.  
'Ale sp i r i tu s  m n n e n s  t e j  p l a c ó w k i  u zn o l ,  
że  s k o r o  n a  p o k r y c i e  s tra t  m o ż n a  zd o 
b y ć  s u b w e n c je  to w  t y c h  w a r u n k a c h  m o 
ż n a  d a le j  p ra c o w a ć  na  n iw ie  sp o łe czn e j .

P r ze z  d ł u ż s z y  c zas  n ic  w a ż o n o  się  
j e d n a k  n a  w ię k s z e  p rzed s ię w z ię c ia  i n a 
k r ę c a n o  k r ó t k o m e t r a ż ó w k i  M. in. d z ie 
ł e m  „ P a n la f i lm u "  b y l  f i lm  o za p d r zc  w  
P o rą b c e .  Ź r ó d ła  f in a n s o w e  —  p o d  >bna 
z n o w u  M in is te r s tw a  K o m u n i k a c j i . "  

W arlo b y  usta lić , ile w łaściw ie w yciągnęli 
z kas państw ow ych  nn. Sieroszew ski. Goetel i 
W eronicz.

W  Anglii w szędzie z n a jd u ją  się  au to m a ty , gdzie 
za w rzuceniem  pót pensa  lu b  pensa  m o żn a  <h  

„ trzy m ać  św ieże ja jk o , ‘ ■*
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C z y  l o  s z a n o w a n i e  u s i a w ?

N i e d a w n o  o d b y ł y  się w e w s z y s t k i c h  
g r o m a d a c h  n a  t e r e n i e  M a ło p o l s k i  w y 
b ory  so łty só w  i p o d so łty só w , n a  p o d 
s t a w ie  u s t a w y  s a m o r z ą d o w e j  z 1933 r. i 
r e g u l a m i n u  w y b o r ó w  so ł t y sa  i p o d s o ł t y  
sa z 1930 r.

P a n  p r e m i e r  j Jf cłndkowski  w y d a ł  z 
p o c z ą t k i e m  p a ź d z i e r n i k a  ub .  r o k u  z n a 
n y  o k ó l n i k  w  s p r a w i e  w y b o r ó w ,  kładąc  
n acisk  na sw o b o d ę  w  p rzep ro w a d zen iu  
w flborów , n a  d o b ó r  o d p o w i e d n i c h  k a n 
d y d a t ó w  d o  s a m o r z ą d u ,  be/, w zg lęd u  na  
ich  p rzek on an ie  p o lity cz n e  i t. d . U w a 
gi p o w y ż s z e  i za le c e n ia  s k i e r o w a n e  b y 
ły  p o d  a d r e s e m  pp .  w o j e w o d ó w  i s t a r o 
c iów,  k t ó r z y  m ie l i  z a r z ą d z i ć  i p r z e p r o -  
dz ić  w y b o r y .

S ta ło  się,  j a t  w l i s to p a d z ie  ub \  r o k u ,  
p i s z ą c  o w y b o r a c h ,  p r z y p u s z c z a l i ś m y  a 
m ia n o w ic i e ,  żc u s t a w a  i o k ó l n i k  p ó j d z ie  
s w o j ą  d r o g ą ,  a p r a k t y k a  pp .  s t a r o s t ó w  
m o ż e  p ó j ś ć  s w o j ą  d r o g ą .  D a j e m y  t ego  
p r z y k ł a d  z p o w i a t u  k r a k o w s k i e g o .

PISM O  ST A R O ST Y  K R A K O W SK IE G O
. . S t a r os t a  p o w i a t o w y  k r a k o w s k i  
L.  L 1-4-38

K r a k ó w ,  d n i a  10. IV.  1938 r.
Do

- P a n a  Andr ze j a  Ch wa j i
w  R y h i t w a c h  14.

N a zasad z ie  p o stan o w ień  a et. 20 u s tę p  5 
u staw y  z dn ia  23. III . 1033 o  częściow ej 
zm ian ie  u s tro ju  sa m o rzą d u  te ry to ria ln eg o  
(Dz. U. R. P . N r. 35 poz. 204), a  po  w ysln  
rh a n iu  o p in ii W y d zia łu  P o w ia tow ego  w 
K rak o w ie  o d m a w i a m  zatw ierd zen ia  
w yb o ru  P a n a  na  s tan o w isk u  podso łtysii 
g rom ady  R yhitw y, d o k o n an eg o  d n ia  6. II- 
1038 r., a lbow iem  n ie  od p o w iad a  P a n  w y
m ogom  a rt. 20 u s łę p  2 i a r t.  4 u s lę p  1 i 2 
wyż. cyt. u staw y  z uw agi n a  k a ra ln o ść  P an a .

Od  tej  d ec y z j i  p r z y s ł u g u j e  r a d n y m  g r o 
m a d z k i m  p r a w o  o d w o ł a n i a  d o  U r z ę d u  W o 
j e w ó dz k ie g o  w  K r a k o w i e ,  k t ó r e  poc(ać n a 
l eży  p r ze z  tut .  S t a r o s t w o  w  c i ąg u  d n i  14-tn,  
l i cząc  o d  d n i a  n a s t ę p n e g o  p o  d n i u  d o r ę c z e 
n i a .  1 I ?

D o  w n i e s i e n i a  o d w o ł a n i a  u p r a w n i o n y m  
jes t  j e d y n i e  t a k a  l i czba  r a d n y c h  g r o m a d z 
ki ch .  k t ó r a  s t a n o w i  w i ęc e j  niż  p o ł o w ę  u s t a 
w o w e j  l i czby.

S t a r o s t a  p o w i a t o w y  
^ Dr .  W n ę k  
f p o d p i s  w ł a s n o r ę c z n y ) "

T a k  w y g l ą d a  ' decyzja  p  s t a r o s t y  
iW nęka ,  o d m a w i a j ą c a  z a t w i e r d z e n i a  p. 
C h w a j i  n a  p o d s o ł f y s a  w  g r o m a d z i e  R y 
h i t w y .  Co m ó w i ą  w  l e j  s p r a w i e  p r z e p i 
sy u s t a w y ,  n a  k t ó r e  p o w o ł u j e  się p. s t a 
r o s t a ?  >  ■twitft, lii i "*f f *

P R Z E P IS Y  U ST A W Y  A

Art .  20 u s tę p  2.:  S o ł t ys  i p o d s o ł i y s  
w i n n i  o d p o w i a d a ć  w a r u n k o m  w y b i e r a l 
nośc i ,  p r z e w i d z i a n y m  w  a r t .  4 us t .  (1) i 
(2). ,\V ty m  z a k r e s i e  s t o s u je  się o d p o 
w i e d n i o  p o s t a n o w i e n i a  a r t .  4 us t .  (3) 

Art .  4 (1) w yb ran y  d o  o rg a n ó w  11- 
s tr o jo w jc li  z w ią z k ó w  sa m o rzą d o w y ch

VT S tan ach  Z jednoczonych  podobno  m ają  być 
„k o n stru o w an o  lodzie  podw odne z załoga 
d \Y iioad)i.u« . W yg ląd ały b y  one mule,, w ięcej 

tnk, jak  na  i lu s tra c ji

m oże b yć k ażd y  o b y w a te l p o lsk i bez  
ró żn icy  p łc i, k tóry  u k o ń cz y ł d o  d n ia  
za rzą d zen ia  w yb orów  30  la t i m a p raw o  
w y b iera n ia  do p o w y ż szy c h  o rg a n ó w .

Ust .  (2). Do  r a d y  m i e j s k i e j  i r a d y  
p o w i a t o w e j ,  j a k  r ó w n i e ż  n a  s t a n o w i s k o  
ł a w n i k a  m i e j s k i e g o  m o g ą  b y ć  w y b r a n i  
t s l k o  o b y w a t e l e  po lscy ,  k t ó r z y  o b o k  
w a r u n k ó w  w y b i e r a l n o ś c i ,  wsmi ien lb-

P. p r e m i e r  Sk tadk ow sk i ,  i cżdżac c z ę 
sto na  lus t rację  po krain,  zwróc i ł  w id o c z 
nie b ac zn ą  u w ag ę  na  o gr od ze n ia  i ploty,  
w  mias tach  i po ws iach,  bo jako mini s te r  
S p r a w  W c w n .  w y d a ł  rozporządzenie z 
dnia 16 m a r c a  1938 r. o sposobie odgra
dzania p osiadłości i działek.

Ro z p or z ąd z en ie  ustala,  jak w y so k ie  
ma.ia b y ć  obrodzen ia ,  z jakiego mater i a łu ,  
jakiego ko loru itd., d la t ego na le ży  się z 
z nim zapozna'ć_,.bo na  p e w n o  wiciu ch ło
p ów  będz ie  mia fo „m andaty za p ło ty ‘‘. 
P o psach ,  us tępach  i gnojówkach ,  p r z y j 
dzie za p e w n e  kolej na p lo ty !  L u d o w c y  — 
p lo ty  mieć w  porządku!

W e d ł u g  w sp o m n ia n eg o  r o z p o r z ą d z e 
nia:  P o szczeg ó ln e  posiadłości i dziatki, 
po łożone w  obręb ie  osiedli ,  o r a z  z a g r o 
dy,  znajdujące  się poza  o b r ę b e m  osiedli,  
miesz czą ce  bu dynk i  mieszkalne ,  o r a z  go
s p o d a r n i e ,  pow inny b y ć  odgraniczone  
od dróg publicznych ogrodzeniem  o w y 
sok ości, w yn oszącej co najmniej 1 m. i co  
n ajw yżej 2,5 m.

O grodzenia te pow inny b y ć  w ykon ane  
zc sz t ac he t  m e ta l o w y c h  lub d r ew nia ny ch ,  
7. s iatki  drucianej ,  z plecionki d iew nianej, 
w  postaci  ba r i e r  poziomych,  z miiru.  w y -  
konane go  z kamien ia  natu ra lnego ,  łupa 
nego lub obrob ionego  po kamien iar ski ! ,  z 
miiru o t y n k o w a n e g o ,  w re sz c ie  z betonu,  
zac ie rane go  na  mokro .  Og rodzen ia  mogą  
być  zastąpione p r ze z  żywo pło t ,  albo inne 
założenie ogrodnicze.

Ogrod zen ie  w  postaci  mur u  z ce g ły  
powinno b y ć  o ty n k o w a n e ,  chyb a  żc jest  
w y k o n a n e  z t r wa łe j  ceg ły  lub obłożone 
kamien iem.

W  razie  użycia d r z e w a  do ogrodzen ia ,  
d r z e w o  moż e  b y ć  pozos tawio ne  w  kolo
rze n a t u r a ln ym ,  albo im p r e gn ow a n e  (np. 
ca rbol incum),  albo m alow ane farbą o lej
ną lub inna trw ałą  farbą bćz połysku.

In s ty tuc ja  s ą d ó w  pr zys ięg łych ,  k t ó r a  
istniała do tą d  na t erenie Małopolski ,  zo- 
; ta ta znies iona u s t a w ą  z dnia 9 kwietn ia  
1938 r. W e d ł u g  Kodeksu  P o s tę p o w a n ia  
Karnego  z 1938 r. s ą d o m p r z y s i ę g ły m  p od 
leg a ły  s p r a w y :  a) o p rz e s t ęp s tw a ,  za  k tó 
re na jn iższy  u s t a w o w y  w y m ia r  k a r y  w y 
nosi  dzies i ęć  lat  pozba wien ia  wolności ,  c)

W  Dzienn iku  Ustaw'  z dnia 31 m a rc a  
br.  ukaza ło  się rozporządzenie minist ra  
S p r a w  W c w n .  z dnia 22 m a rc a  193s> r. o 
um orzeniu za leg ło śc i w  zasadn iczym  po
datku w ojsk ow ym  ( w y d a n e  na pods tawie  
u s t a w y  z dnia 10 m a rc a  1932 r. o spłacie 
zaległości  p o d a t k o w y c h  o raz  za icglych  
sk ładek  i opłat) .

P o d a t e k  ów pob ie ra ł y  gm in y  — cl oć 
nie w s / y s t k i c  go śc iąga ły  — od poboro-  
w yti i ,  k tó rzy  nic odbyl i  czynnej  s łuż by  
wojskowej .

W  mysi  w sp o m n ia n eg o  w yż e j  rozpo- 
r zema ,  u m a rz a  się w ewłoiei w sz y s t k ie  
zaległości  w  zas a dn ic z y m  nod. t tku woj-

nycl i  (1), w ł a d a j ą  j ę z y k i e m  p o l s k i m  w 
słowne i p i śm ie .

T y l e  m ó w i  p o w o ł a n a  u staw a . Otó ż  
p.  C h w a j a  p o s i a d a  w s z y s t k i e  w y m i e n i o 
n e  w a r u n k i  p r z e z  u s ta w ę .  Jest o b y w a 
telem  p o lsk im , m a już 30  lat i m a p raw o  
w y b iera n ia  do o rg a n ó w  u stro jo w y ch  
sn m o r zą d o w y th , w ład a  języ k iem  p o l
sk im  w  sło w ie  i p iśm ie . R ył i jest w  tej

Do m alowania nie w olno u żyw ać ko
lorów  rażących  i o b arw ie zimnej, a
w  szczególnośc i  —  nie wolno  u ż y w a ć  
b a r w . cze rw one j ,  niebieskiej ,  j asno-z ie -  
lonej, jasno-żól tcj ,  białej.

Malo wan ie  p o d m u r ó w k i  i innych" czę 
ści m u r o w a n y c h  ogrodzen ia ,  w y k o n a 
nych z kamien ia  na tu ra lnego  lub w y ł o ż o 
nych  l icówka,  jest  zabronione .  P r z y  z a 
s to sowaniu  za ba rw ien ia  o ty n k o w a n y c h  
części  og ro dze n ia  na leż y  je usku teczn ić  
p rzez  wm ie sza n ie  f a rb y  do z a p r a w y .

Sposób b ud ow y i w ygląd  ogrodzeń  w  
całym  osiedlu  powinien być jednolity dla
ulicy,  drogi  lub placu albo ich części,  
p r ze ds ta w ia ją cy ch  e lement  w y r a i n i e  
w y o d r ę b n ia ją c y  się z całości ,  poza tym  
pow inien odpow iadać otoczeniu  i nie po
winien p o w o d o w a ć  zeszpecen ia  o to c ze 
nia albo k ra jobrazu .

Częśc i  o g r o d ze ń  p om ię dzy  pos iad ło 
ściami,  w id oc z n e  z dróg  publ icznych i 
s z l a k ów  tu ry s t y c zn yc h ,  po w in n y  b y ć  do
s t o s o w a ne  pod  w z g lę d e m  Kotwntkc j i  i 
w y g lą du  do og ro dze ń  p r z y  d rogac h  pu
bl icznych.

Zabron ione  jest  bu do w an ie  og ro dz e ń  
w sposób,  za g r a ż a ją c y  bezpiccz.cństwm 
życ ia  i zd r ow ia  ludzkiego,  o raz  zw ie rz ą t  
d o m ow y ch .  W  szczegó ln ości, zabronione  
jest poKrywanie pow ierzchni m urow a
nych częśc i ogrodzeń  —  bitym  szkłem .

Istniejące już ogrodzenia pow inny b yć  
•dostosow ane do przepisów  n iniejszego roz 
porządzenia w  gm inach w iejskich w  3 la
ta od dnia og ło szen ia  rozporządzenia, to 
zn aczy  od 16 m arca 1938 r. O yod zema ,  
wzniesione po dniu 1 s ty czn ia  1955 r„ po
winny  b^ ć  do s t o s ow a ne  do przepisów'  ni
nie jszego ro zp or zą dz en ia  w  5 lat od dnia 
jego ogłoszenia.

jest  o d  1 ma ja  1938 r. s p r a w y  p o w y żs z e  
będą  r o z p a t r y w a n e  przez z w y k le  sądy  
ok ręgow e.

Padła p laców ka, uw ażana za w ielką  
zd ob ycz sp o łeczeń stw a , w p ływ an ia  na 
w ym iar sp raw ied liw ości w  spraw ach  
w ażn ych , obok czynnika u rzędow ego. 
T ak  zresztą ,  jak wiele zdo byczy ,  w y w a l 
czonych ciężko przez  s p o ł e cz eń s t w o  wr 
os ta tnich  wiekach .

skowytu ,  w ym ierzan ym  na rzecz gmin za 
lata podatkow e do roku J 936 w łączn ie.
U m a r z a  się równi eż  odsetki ,  odse tk i  ulgo
w e  i k os z ty  egzekucy jne  od tych za leg ło 
ści.

W ym ie n i o n e  zaległości  podlegają u- 
morzcnii t  bez w zględu na to, czy w dniu 
we jśc ia  w  życie  r o zp or zą dze n i a  zna jdują  
s !ę w  toku postępow ania odwolaw czego 
lub p r z y m u s o w e g o  ściągania,  czy  też b y 
ty od ro cz on e  lub roz łożone na raty.  R oz
porządzenie w esz ło  w  ży c ic  w  dniu 31 
marca 1938 r. — od tej w ięc  chwili nie 
w olno gm inom  ściągać za leg łego  podatku, 
a n aw et k ończyć rozpoczętej egzekucji.

c ł w i l i  rad n ym  grom ad zk im  w  R ybłt-  
w ach , a w ię c  p o s i a d a  r ó w n i e ż  p r a w o  
w y b i e r a n i a ,  czego  w y m a g a  u s t a w a .

Z A W IE SZ E N IE  PR A W A  
w y b iera n ia

M ów i  o t y m  a r t .  3 ust .  5 u s t a w y .  
P raw o  w y b iera n ia  d o  o rgan ów  u stro jo 
w y ch  u leg a  z a w ie sz en iu  n a  czas p o stę 
p ow an ia  k arn ego  w  sp ra w a ch  o zbrod*  
nię ,  za k i ó r c  w m y ś l  a r t .  47 § t  K o d e k 
su  K a r n e g o  są d  o r z e k a  u t r a t ę  praw'  p u 
b l i c z n y c h  i o b y w a t e l s k i c h  p r a w  h o n o 
r o w y c h ,  a to o d  chw i l i  w szc zę c ia  ś l ed z 
twa,  w  p o s t ę p o w a n i u  zaś  k a r n y m  bez  
ś l e d z t w a  od  chw i l i  d o r ę c z e n i a  a k t u  
o s k a rż e n ia .

Za  co sąd  o r z e k a  u t r a t ę  p r a w ?  Art. 
47 łj t .  p o w i a d a :  Sąd o rzek a  u tratę  p raw  
p u b liczn y ch  i o b y w a te lsk ich  p raw  h o 
n o ro w y ch  w  razie sk azan ia : a) n a  k a r ę  
śmi e rc i  lu b  d o ż y w o t n i e g o  w ięz ie n ia ,  b) 
z b r o d n i e  p r z e c i w  i n t o r i s o m  z e w n ę t r z 
n y m  P a ń s t w a  i s t o s u n k o m  m i ę d z y n a r o 
d o w y m ,  c) n a  k a r ę  w ię z ie n ia  za inne  
zb r od n ie ,  p o p e ł n i o n e  z chę c i  zysku.

T y l e  i n i c  więce j .  Czy p . C hw aja  
u tracił p raw a o b y w a te lsk ie?  Nie,  b o  
n ic  m ó g ł b y  w y b i e r a ć ,  j a k  to by ło  p r z y  
o s t a t n i c h  w y b o r a c h ,  do  r a d y  g r o m a d z 
kie j ,  i n i e  m ó g ł b y  b y ć  w y b r a n y  r a d 
n y m  g r o m a d z k i m .  Nie m ó g ł b y  p r z y 
n a j m n i e j  p i a s t o w a ć  tej  g o d n o ś c i  do  t e j  
chwil i .

A czy p. C h w a j a  b y ł  k a r a n y m ?  T a k .  
O d  r o k u  1928 do  k o ń c a  i s t n ie n i a  g m i n  
j e d n o s t k o w y c h ,  b y ł  p. C h w a j a  z a s t ę p c ą  
w ó j t a  i w t y m  czas ie  zo s ta ł  u k a r a n y  
g r z y w n ą  100 zł. za s p r z e d a ż  t r u n k ó w '  n a  
z a b a w i e  lu d o w e j ,  n ie  p o s i a d a j ą c  sa m,  a 
r ac ze j  o r g a n i z a c j a ,  p o z w o l e n i a  w ła dz .

A le  p r ze z  to  n ic  u t r a c i ł  j e szcze  p r a w  
o b y w a t e l s k i c h  i p r a w a  w y b i e r a l n o ś c i .  
B y ł p rzec ież , m im o  k ary , d a lej za stęp -  
eą w ó jta  i ten  sam  p. starosta  ,W nęk  
n ie  za w ie s ił go  w  ez y n n o śe ia ch .

P . C ltwaju jest lu d o w c em  czy n n y m . 
V\ o s t a t n i c h  w y b o r a c h  w ie l u  l u d o w c ó w  
w y b r a n o  n a  s t a n o w i s k a  soł tysów'  i p o d 
so ł tysów.  Zobaczymy ' ,  w ic i u  z n i c h  d o 
s t a n ie  p o d o b n e  p i s m a  od  pp .  s t a r o 
s tów!  F o r m u l a r z e ,  w i d a ć  to  z p i s m a ,  
są go tow e ,  ty lk o  w y p e ł n i ć  n a z w i s k a .  
T y l k o  p o c o  w t a k i m  raz ie  b y ł  o k ó l n i k  
p a n a  p r e m i e r a  i k t o  w  p i e r w s z y m  r z ę 
dz ie  s z a n o w a ć  m a  p o s t a n o w i e n i a  u sta 
w y ?

,\Vichi w ó j t ó w  i s o ł t y s ó w  u s u n i ę t o  
w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  za  n a d u ż y c i a ,  m i e j 
sce i ch zaję l i  l u d o w c y .

M a m y  nad z ie ję ,  że w k r ó t c e  ca ły  sa 
m o r z ą d  wi e j sk i  p r z e jd z ie  w  rę c e  c h ł o 
p ó w  ludowców' ,  ja k o  o b y w a te li w y r o 
b ion ych , n iez a leż n y c h  w  m y ślen iu  I p ra 
cy  sp o łec zn ej, n ie sk a żo n y ch  n a d u ży c ia 
m i. A ta k ich  p rzec ież  lu d zi p o trzeb u je  
sam orząd , je ś li m a sp e łn ić  w ie lk ie  sw o 
je zad an ia . M. S.

Ruch wynalazczy
w Polsce

Z a g a d n i c n c  w y n a l a z c z a ,  k t ń r c  ' dotąd l eża ł o 
o dł og i em,  .siało się w y j ą t k o w o  ż y w o t n y m  p r o 
b l e m e m  i jest  p r z e d m i o t o m  s p c o j a l n y c h  d y s k u -  
yj  c j y n n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i o r g a n i z a c y j  t e c h 

n i c z ny ch  wz g l ę d n i e  z a w o d o w y c h .  D z i a ł a l n o ś ć  
tę s p o t ę g o w a ł o  i i i  z i e m i a c h  n ą s z y c h  P o l s k i e  
S t o w a r z y s z e n i e  P o p i e r a n i a  W y n a l a z k ó w  (Za
r z ąd  G l o w n y  w  Lodz i ) ,  k t ó r e g o  s t a r a n i e m  u- 
k n z u j e  się p o p u l a r n y  m ie s i ę c z n i k  p o d  n a z w ą :  
. .Te c h n i ka .  I tzeni io;  lo,  W y n a l a z k i " .  N c m e r  m a 
j owy w s p o m n i a n e g o  o r g a n u  p r z y n o s t  Klek. iwe 
a r t y k u ł y ,  d o t y c z ą c e  z a g a d n i e ń  w y n a l a z c z y c h  w 
Pol sc e  a m ię dz y  i n n y m i  u d z i e l a  s w o i m  c z y t e l 
n i k o m  p r a k l y j z n y c l i  w s k a z ó w e k ,  z a r ó w n o  p o d  
w zg l ęd e m p r a w n y m  j a k  i t e c h n i c z n y m .  N u m e r  
len o h l ie i e  i l u s l r o w a n y ,  z a w i e r a  r ó w n i e ż  b o g a 
tą k r o n i k ę  t e c h n i c z n ą  o r a z  c i e k a w y  k ą c i k  dla  
mł odz ieży .

Trzeb a budować now e płoty

*—O—*

Zniesienie Sqdów
przysięgłych

o p rzestęp stw a , które ustaw a poczytuje  
za p olityczne.

Od chwil i  we j śc ia  w  życie  us t a w y ,  to

Umorzenie zaległości podafłra
wojskowego

W dniu „Święta Ludowego" pamiętajcie o „Funduszu Prasowym"!!
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dla w ysyłania im num erów o k a zo w y c h !!

publicznych (idących dziś na hotele i ko
lejki) podniesie i odrodzi upadające dziś 
pasterstw o tatrzańskie. Dokona tego przez 
m elioryzację  hal, tw orzen ie  w z o ro w y c h  
spółek  pas tw iskow ych ,  u regulow anie  
sp r a w y  p rzepasek  w iosennych , w y m ian ę  
hal, zb y t  w y so k o  po łożonych  na w łaśc i
we, w ar to śc io w e  pas tw iska,  oczyw iśc ie  
w szystk o  jedynie za ogólną zgodą zain
teresow anych. Idące w tym  kierunku te
zy  p. Staszla, praw dziw ego przedstaw i
ciela górali są zgodne z założeniam i i in
tencjami Parku. Nic nie będzie w  tych  
sp raw ac h  zrobione bez górali mb w b re w  
nim. W arunek będzie tylko jeden: aby  
góral w  Tatrach chciał być nadal przede 
w szystk im  góralem . Jes t  za to rzeczą  
pewną, że na terenie P a rk u  nie będą to
le row ane żadne schron iska  p ry w a tn e  in
ne, niż góralskie pod w arunkiem , że w  ja
k ie jś’ dolinie okażą się istotnie potrzebne,  
bo nie może ich być po kilka na jednej 
hali. P o w s ta ć  by  tu m ogły  schroniskow e 
spółki góralskie. W  sam ych Tatrach jest 
dziś schronisk za dużo. Ale na pograniczu  
Parku, u granic w łaśc iw ych  terenów, 
górskich m ogłoby pow stać jeszcze nie
jedno schronisko góralskie, przeznaczone 
dla turystów , k tórzyby chcieli spędzić  
dłuższy czas w  najbliższym  sąsiedztw ie  
Kór.

T urysta będzie w Parku gościem  mile 
w idzianym , ale gościem , nie panem.
P ra w d z iw y  tu ry s ta  —  miłośnik p rz y ro d y  
nie tylko nie będzie się czuł og ran iczony  
zakazam i, m ającym i na celu  ochronę  u- 
m iłowanej przez  niego p rzy ro d y ,  ale 
przeciwnie , będzie w d z ię cz n y  za to P a r 
kowi. Ten praw dziw y turysta bedzie w  
zgodzie i z Tatrami i z góralem.

Taki tu ry s ta  będzie w olał pojechać w  
dziwę g ó ry  z góralem -przew odnik iem , 
niż b rać  udział w  m asow ych  t ra n sp o r 
tach ludzkich po szerokich  gościńcach g ę
sto pom azanych  fa rbą  i o b s taw ionych  
tablicami o r ien tacy jnym i.

T ak i tu ry s ta  b ęszie  w olał pojechać w  
„Morskie" starodawną furką, niż autobu
sem . B ędzie się dom agał utw orzenia  
zw iązku w oźn iców  zakopiańskich na 
w zór zw iązku flisaków  w  Pieninach i od
dania im monopolu na przew óz turystów  
do M orskiego Oka. D ało b y  to duże ko 
rzyśc i  ludności góralskiej, żyjącej z fia- 
kierki i stw orzy łob y  atrakcję tu rystycz
ną, dziś upadającą w obec konkurencji au
tobusowej. T a k  sam o p ro jek to w a n a  w  
P a rk u  N aro d o w y m  lokomocja konna po 
specjalnie w y b ra n y c h  trasach' stw orzy  
dla górala now e źródło zarobkow e, i  da 
m ożność do ta rc ia  w  g łąb  T a t r  ludziom 
s ta r s z y m  c z y  s ła b o w ity m  p r z y  pom ocy  
śro d k a  lokomocji, nie n iszczącego u ro 
ku g ó r  i będącego  w  harm onii z k ra jo b ra 
zem.

'Jednym słow em : Park' N arodow y Bę
dzie się  starał zw iązać w  jedną harmonii- 
ną całość: góry  ł przyrodę górska, gó
rala 1 człow ieka, idącego do gór.

DR. W . MARCINKOWSKI.

Q ó c a £ e  a  J ł w ik

u y  l o t t a c h
Góral, to chłop g azd u jący  w  górach. 

A chtopu nie trzeba tłum aczyć koniecz
ności ochrony ojczystej przyrody, z k tó 
rą zrośn ię ty  jest od  dziecka, przez całe 
życie . Korzenie chłopskiej ku ltu ry  g łębo
ko  w rośn ię te  są  w  ziemię, k tó rą  up raw ia  
i z k tórej żyje. M iłośnicy p rz y ro d y  i jej 
n ieskażonego piękna doceniają w  pełni 
p r a w a  chłopa do ziemi i jego natura lną  
rolę o b rońcy  jej p iękna i cha rak te ru  przed  
zalew em  banalności i tandety miejskiej.

Te  p r a w d y  najdobitniej wys tę pu ją  na 
p rzyk ładzie  T a t r  i Podhala .  Miłośnicy  i 
entuzjaści  Skalnego Podhala ,  marzycie le ,  
dumający  dawn o  p rzed wojną o Tat rach ,  
jako P a r k u  Nar odo wy m,  w spó lny m na ro 
d o w y m  skarbie  —  byli rów nocześnie i 
za w sze  przyjaciółm i ludu góralskiego i 
entuzjastami  jego oryginalnej  i bogatej  
kul tury.  Wielki  myśliciel i a r tys t a ,  S tan i 
s ł a w  Wi tk iewicz  takie hasło w ys u n ą ł  w  
1912 roku, gdy  p r z y  Pol.  Tow .  T a t r z a ń 
skim pow s ta ła  p ie rwsz a  „Sekcja Ochrony  
P r z y r o d y " :  „N ależy chronić kozicę,
św istaka i niedźw iedzia, szarotkę i limbę 
i inne rośliny górskie, lecz z drugiej stro
ny trzeba pom yśleć o ochronie w Tatrach  
człow ieka, tj. górala z jego kulturą, języ 
kiem , strojem, budownictw em , m uzyką, 
obyczajem ". Oto hasła ludzi, którzy dziś 
tw orzą Park N arodow y Tatrzański!

N ieste ty  T a t ry ,  a z nimi góral ulegają 
dziś p rzem ocy  i najazdow i tego w s z y s t 
kiego, co „kul tura"  m iejska m a  na jgor
szego. T a t r y  z honornej, legendarne j oj
c z y z n y  Janosika  zamieniają się na w y 
dep tane  boisko spor tow e,  na m na-park ,  
na ta rgow isko. Góral, d a w n y  gazda,  ju
has czy baca, dziś z musu zam ienia się 
na handlarza , sz ynkarza ,  na p o g a rd z a n e 
go cepra. Ginie strój góralski, s ty l w  bu 
dow nictwie,  zdobnictw o i rzem iosło  i ca 
ły  p ra s ta ry  obyczaj .  Góry. zam ias t  p r z y 
nosić p rocen t w  dziełach sztuki i l i te ra 
tu ry  czy  muzyki, jak b y w a ło  za  czasów* 
Asnyka, T etm aje ra ,  K asprow icza,  K ar ło 
w icza  i tylu innych —  m ają  od tąd  p r z y 
nosić go tów kę  od  tys ięcy  snobów, ce
prów , chcących  się opalać i z jadać pa
rów ki koniecznie tylko na najbardzie j 
rek la m o w an y c h  i najbardzie j zaśm ieco
ny m  szczycie . T en  kult złotego  cielca  
zn iw eczyć  musi w  T a t ra c h  w szys tk ie  
w a r to śc i  kulturalne, jeśli nie p rze c iw s ta 
w i nm się siła m ora lna  narodu. Musimy 
w spólnym i siłam i odeprzeć zalew  n ow o
czesnego  barbarzyństw a w Tatrach. Nie 
w szystk o  jest w P olsce do kupienia 1 na 
sprzedaż. Nie w szystk o  obliczone ma być 
na zysk , na obrót. Góral powinien zrozu 
mieć, że to w cale  nie o jego in te res idzie 
jego ha łaś l iw ym  „przy jac io łom " św ie
żej daty , chc ąc y m  go rzekom o ra tow ać  
przed...  P a rk iem  N arodow ym . Panow ie z 
różnych lig „turystycznych", pragnący  
utrącić Park N arodow y dla przeprow a
dzenia — o cz y w iśc ie  na koszt sp ołeczeń 
stw a  — sw ych  ambitnych, eta tystyczn ych  
pom ysłów  I przerobienia Tatr na w łasny  
parczek turystyczn y mają na w zględzie  
przede w szystk im  sw ój w łasn y, a nie 
góralski interes! A że T a t r y  zos taną  na 
zaw sze  oszpecone i zn iszczone to ich nie
wiele  w zrusza .  Dla nich najwidoczniej Ta
t r y  to tylko ob iek t  in teresu . Nic więcej.

A CÓŻ MA GÓRAL Z TEJ TAK ZWANEJ 
POPULARNEJ „TURYSTYKI"?

T u ry s ta  m asow y, tu ry s ta  z okazji, z 
przypadku , nie p r z y g o to w a n y  i nie n as ta 
w io n y  ideowo do zw iedzenia  ta t r z a ń 
skiej św ią tyn i p rz y ro d y  jest i dla gór i 
dia góra la  gościem n iepożądanym . W  
gó rach  zachow uje się często jak w andal,  
a góral interesuje go chyba  jako sp rz e 
d aw c a  mleka, no i szaro tek .  T u ry s ta  taki, 
jeśli jedzie do M orskiego Oka, to o cz y 
wiście autobusem tam I z powrotem . W y 
jeżdża na „K asprow y" , pisze kartki, p rz y 
bija znaczki na lasce i w ra c a  kolejką, al
bo jeśli jest t. zw. spor tow cem , zjeżdża 
kilkanaście raz y  tego sam ego dnia. tą sa
m ą drogą może po raz tysięczny, jako 
to rpeda  nieśmiertelnego g łupstwa. Z ta 
kiego tu ry s ty  mogą mieć i mają zysk  je
dynie owe „ligi", chełpiące się w y so k o 
ścią ob ro tów  w  tym handlu hur tow nym .

Góral i góry nie mają z niego nic, tak jak 
i on nic z nich nie ma.

CO PRZECIW STAW IA TAKIM „INTE
RESOM" PARK NARODOW Y?

P a r k  N aro d o w y  w  rękach  ludzi, ko
chających T a t r y  i P odhale  po p ie rw sze:  
obroni T atry przed zniszczeniem  za
chłanną gospodarką h o te la r sk o - tu ry s ty cz 
ną i s tw ę rz y  tym  sam ym  najw spania lszy  
i n ienarusza lny  ska rb  dla ku ltu ry  i nauki 
polskiej,  a zarazem  najw artościow szy 1 
naprawdę atrakcyjny dla zagranicy obiekt 
turystyczn y. Ale na p ierw szym  miejscu 
będą Tatry, a potem turystyka. O d w ró c e 
nie tego porządku  grozi dziś ruiną T a 
trom, a w  k o ń cow ym  efekcie rów nież  i 
tu ry s ty c e .  Po drugie: Park Narodowy
bronić bedzie nie tylko gór, ale i górala. 
Na te ren ie  sw oim  będzie się s ta ra ł  od ro 

dzić i p o d trzy m ać  upadającą  kulturę ludo
wą, góralską , sty l w  budow nictwie,  strój, 
p rzem ysł d rz e w n y  i c a ły  p ra s ta ry  o b y 
czaj góralski ,  a przede w szystk im  otoczy  
opieką najcharakterystyczniejszą stronę 
życia górala i jego dumę: pasterstw o. 
Park N arodow y bronić będzie górala  
przed zalew em  ceperskich „interesów" w 
górach. Obroni go ustaw ą przed w yku
pieniem i w ysiedleniem  z gór orzez za
m ożnych przyb yszów  z dołów , jakże czę
sto obcego pochodzenia. P a rk  N arodow y, 
g w aran tu jąc  n ienarusza lność  w szys tk ich  
p raw  ludności góralskiej będzie usuw ał z 
gór elem ent n ap ływ ow y, obcy, spekula
cyjny, niegóralski. P ra w o  w y w ła s z c z a 
nia na  terenie P a rk u  będzie s tosow ane 
w łaśn ie  i w y łączn ie  do tej niegóralskiej 
w łasności.

P a rk  N arodow y, jako narzędzie P a ń 
s tw a  Polskiego p rz y  poparciu funduszów

Rewizje i aresztowania
wśród ludowców

Polic ja  p a ń s tw o w a  p rze p ro w ad z i ła  
szereg  rew izy j u dz ia łaczy  ludow ych. 
*M. in. rew iz ja  odby ła  się w  P aw łosiow ie  
u m iejscow ego prezesa M azlarkiewlcza,
któ rem u zabrano  korespondencję .  W  Ru- 
dołow icach  p rzep row adzono  rew iz ję w 
poszukiw aniu  uchw a ł  kongresu  u 12-tu 
ludow ców . O sobista  rew izję p rz e p ro w a 
dzono w  Ja ro s ław iu  u Alfreda Kubaszka, 
w łaścic iela  taksówki.  P rócz  tego z re w i
dow ano  dom K ubaszka i jego taksów kę.

W  Mińsku M azow ieckim  aresztow any  
zos ta ł w  pierw szych  dniach maja br. se
kretarz tam te jszego za rządu  Stron. L udo
wego. P rzew iez iono  go do .W arszawy,

w  Łukow ie
Policja przeprowadziła szereg rewizyj* 

u kilku działaczy Stronnictwa Ludowego na 
terenie powiatu łukowskiego. Aresztowany 
został członek Rady Naczelnej Stronnictwa 
WJadysław Turek.

Pożar lasów górskich w okolicach Locamo
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Za to rem  dymi!  i jazgoital pośp iesznym 
rytmerr .  p r ac y  po tężny  k o m p le k s  hu t  
t e l a z a  i cynku ,  a dalej  na p r a w o  błysz
czała w z im ny m  zap ad l i sk u  taf l a s t a 
wu, za k t ó r ą  ci ągnę ły  się aż k u  odległe
m u  lo tn i sku ł ąk i  ugornc ,  t e raz jesicnią 
z rudz ia łe .  Za t ak  r ó żn o r o d n y  widok 
m o ż n a  było żądać  spccjal i iej  dopłaty,  
lecz głowa rodziny ,  p an  P aw eł  Polo 
czek na szczęście nie  poziuał się na  tym

Ów p an  Potoczek  był  ma szyn i s t ą  na 
k op a l n i  „Fr an c i sz e k" ,  a obecnie  sie 
dział na  p r z y m u s o w y m  ur lop ie  t u m u  
sowym.  Ta okol iczność w pły nę ł a  za 
p ew n e  na to, że nic s t awiał  Pędzicliowi 
zbyt  wysok ich  żądań .  Był  to k ręp y ,  bar  
czys ty chłop  około pięćdz ies i ątk i ,  o szc 
ro k ic j  tw ar z y  i w ąs a ch  a la W i lh e l m  11 
Prz ez  cały dzień p r aw ie  u r zę do wa ł  v 
ku ch n i ,  s iedząc na  szewsk im zydlu v 
spo dn ia ch  tylko  i koszul i  rozche łs t ane 
na  wł och a t yc h  p ie rs i ach,  z r ęk a wa m i  
za w in ię tymi  po  łokcie.  O d ra b ia ł  zaległ 
r e p a ra c je  d om ow e z dziedziny szev. 
■twa, s to la r s twa i ś lusa rs twa.  Czasem c 
sąs i adów i z n a jo m y c h  p r z y jm o w a ł  dr. 
biazgi  do n a p r a w y  za g r osz ow ym  z; 
r o b k i e m  .

Poloczek  um ia ł  mówić  po pol sku  v 
iduclui r egiona lne j  gwary,al e żonę mi:: 
N iemkę ,  u ro d zo n ą  w Nadren i i ,  na  wpły 
w y  polskie oporną .  Stąd j ęzyk iem panu 
j ą cy m  w do m u  by ła  n iemczyzna ,  jak 
ko lwick  dzieci chodzi ły  do polskich 
szkól.

I-Ta u Poloczek  by ła  m a ła  i poc iesz
na,  głównie z p r zyc zyn y  uczesania ,  k t ó 
rego  g łówną  cechą  był czubek  z włosów,  
n a  szczycie głowy usadzony .

Również, i styl odz ien ia  zachowała  
w ie rn ie  z epoki  swoje j  młodości .  Tępa 
i z a t r zy m a n a  w rozw oju  swoich lat,  b y 
ł a  p e d a n ty c z n a  w kulc ie  dla  domowego  
p o r z ą d k u  i n iezmiennośc i  codz iennych  
d o m o w y c h  zwycza jów.  Jakkolwiek 
m i l k ła  w ku chn i ,  gdy się p r ze wa la ł  po 
n ie j  po tężny  bas  mężowski ,  u m ia ła  j e d 
n a k  niezgorze j  rozdz ie rać się na  scho 
dach,  czy to n a w o łu ją c  dzieci,  czy też 
wiodą c  spór  z sąs iadkami .

Dzieci  miel i  t roje,  k ló re  zresztą  nic 
by ły  już dziećmi.  W  po łudnie ,  k iedy  Pę 
dzieli sp rowadzi ł  się do Po loczków,  za 
stal  j edyn ie  na j młodszego  Hansa ,  cliło 
p a k a  lat p ię tnas tu ,  k tó ry  jeszcze ża d n e
go zajęcia  nic miał  i wa łęsał  się zwykle 
ko lo  p rzed mie j sk i e j  s tacyjki .  Polowa)  
t a m  na  „ l epszego"  pasaże ra ,  k tó ryby 
pozwol i ł  m u  odnieść bagaże za mizerną,  
g roszo wą  zapła tą .  Pa sa że r  laki  t raf iał  
się n iezmiern ie  r zadko,  więc i z wałęsa 
nia się H an sa  n iewielki  był  pożytek.  Na
tom ias t  wp ły wy  ulicy,  b a i dzo  rozmai te ,  
wch ł an ia ł  w siebie ła two.  Na Pędziclm 
nie zrobi ł  ch ł opak  doda tn iego  wrażenia.

Od s t arego P o lo czk a  dowiedz ia ł  się 
nauczycie l ,  że m a j ą  s ta rszego syna J ó 
zefa,  k t ó r y  jest  na  bezp ła tne j  p rak tyc e  
w  w ar sz ta t a ch  sam oc ho d ow yc h ,  oraz 
có rk ę  Grctę,  o k tó r e j  maszy nista nie 
chc ia ł  nic mówić.  G n ie w ny m m a c h n ię 
c iem ręk i  zastąpi ł  wszelkie objaśnienia.

Pędz ich  o nic nie pyta ł ,  bo cóż go 
to mogło obchodzić .  Nic zamierzał  
w k ra cz ać  w t a j emnice  ro dz iny  Po locz 
ków ,  k tó r a  by ła  d lań zupełnie obca i nie 
za ch ęc a j ąca  do bl iższego współżycia.  
J e d y n y m  w a ż n y m  za ga dn ie n ie m dla 
su b lo k a to r a  było to, czy p rzy  tych pię
ciu,  n iezbyt  zgodnie ży jących  ze sobą 
osobach ,  będzie mial  spokó j  do p racy 
i czy te pięć osób zmieści  się w d rugim,  
c i a s n ym  po ko ju ,  gdzie widział  tylko 
d w a  łóżka,  podczas  gdy sam  miał  prócz 
łóżka jeszcze ma łą  k an a p k ę .  P rzyszło 
m u  nawe t  na  myś l  za p r o p o n o w a ć  Po- 
loc zkom ,  by tę Kanapkę ws ta wi ać  na 
noc  do cen t r a ln e j  ub ikac j i  mieszkania ,  
s a n k t u a r i u m  rodzin  n iemieck ich ,  to jest 
k uc h n i .  Rychło j e d n a k  z rezygnował  z 
p ropozyc j i .  Nie należało bo w* cm zaczy
n a ć  od do br ow ol ny ch  us tęps tw.  P r z e d 
w cz es na  rez yg nac ja  z czegoko lwiek z ro
b i ł aby  najgorsze wrażenie.

T’o po łudn iu  ■ cdi na ' s i n  W y 
mierzy!  k r o k a m i  najbl iż szą  drogę do

zkoły i skon t r o lo wał  ją na  zegarze,  
zielnym z daleka  lia wieży dawne go  r a 
usza, za ję tego obecnie przez k o m is a 

riat policj i .  Z eg ark a  własnego  nie mial,  
1 >o i po co? Codz ienną p o b u d k ę  miały 
mu grać za o k n e m  syreny  ciężkiego 
przemysłu.  T a k  zapewnia ł  Poloczek.

l\V szkole czas mie rzy  się d z w o n 
kiem. Po łu dn ie  znaczy się na  wieży ra- 
tusza.  A im głębiej  w miasto,  tym wię
cej po d rodze  zegarów.

iWstąpił  do f ryzjera,  by  włosy, 
wo jsku  zan iedbane ,  p rzvprosvadz ić  do 
jakiegoś po r zą dk u ,  zaopat rzył  się w 
chleli i masło,  by mieć czym kiełbasę 
Dań czakową  p rzekąs ić  i wstąpi!  do p o d 
rzędnej  r es tauracj i ,  by pokrze p ić  sic 
ciepłą he r ba tą .  Dnia tego zrezygnował  
z obiadu ,  od k ła d a j ą c  ape ty t  na  dni  przy
szłe, gdy będzie w rac a ł  z pracy.  Liczy 
przy tvm , . ż e  dowie się w międzyczasie,  
gdzie m oż n a  j a dać  naj t an ie j .

Chciał  jeszcze połazić  t rochę  po 
głównej  ulicy,  n a k a r m ić  oczy i uszy ru 
cliem i zgiełkiem arter i i .

.W. obie s t rony  pędzi ły  białe t r am 
je, k r e m o w e  au tobusy ,  zap chan e  do 
os ta tn ich miejsc,  czarne,  m a to w e  pudła 
t aksówek i modn e ,  lśniące l imuzyny  
dy k t a to r ów  ciężkiego p rzemys łu .  T u r 
kota ły n a ł ad o w an e  wyso ko  p la t fo rmy,  
ci ągnione przez grube,  a r t y le ry j sk ie  ko 
niska.  Dudn ien ie  szło przez b ru k ,  gdy 
p rzewalały  się po n im z ry k i em  k la k so 
nów zgarb ione  c i ężarowe aula .  Po sze
rokich ch o d n i k ac h  pę ta ł a  się podinie j  
ska biedota.

Główna  ul ica c i ągnęła Pędz i cha  w 
ce n t r um  mias ta ,  tani  gdzie chodzi l i  p a 
nowie w cz a rn ych  me lonach ,  w y tw o r 
nych p a l l ac h  i s zarych  ge t rach  na ele
ganck im obuwiu ,  gdzie snu ły  się w y m a 
lowane n iczy m ko ko ty  d am y  z „wyższe 
go" świata,  zc zgolonymi  b r w i am i ,  o 
k a r k a c h  o m o ta n y c h  w s r ebr ne  lisy, k r y 
jące p r zed  z i mn em  w drogie f u t r a  n e 
gliż j e d w a b n e j  ga rde roby .  Ku ty m  b ły 
szczącym prze cho dn iom  dążyć  chciał  
nauczycie l  w s l a rym sp łowia łym pal lo  
eie, w kap e luszu  z p o w y k rz y w ia n y m  
rondem,  w podni szczonych t r zewikach  
— z bo ch e n k ie m  cl ilcba pod  pachą .

Niedosyt  żo łądk a  odezwał  się j edn ak  
znowu.  Jednocześn ie  uczul  Pędzich ,  że 
nogi go źle j a koś  niosą.  Ze są po prostu  
słabe. Dlatego w p e w n y m  mo me nc i e  
z rezygnował  z w ę d r ó w k i  do e l egan ck ie 
go świata .  Zawróci ł  z drogi  i wo ln ym  
kr ok i em  zmierza ł  w s t ronę  swoje j  k w a 
tery .

iWtedy właśn ie  ry knę ło  nań  zn i e n a c 
ka od p r aw ego  boku:

—  Cześć!
Obej rzał  się zdumiony .
To  Z y dr y ń- c zu p ry n i a r z  wrz asną ł

srogim basem,  zaczepia jąc  nowego  kole
gę-

—  Gdzież to idziecie?
—  Ano, roz g l ą da m  się.
— Mieszkanie macie?
—  Tak i  sobie pokój. . ,

Zy dryń  zasypał  go p y ta n iam i :  gdzie? 
u kogo? ile płaci? —  a gdy nasyci ł  swą 
pie rwszą  ci ekawość,  z a pr o p o no w a ł  Pę- 
dzichowi,  by ws tąp i ł  do niego na go
dzinkę.

—  Pok ażę  w a m  swoją  bibl iotekę!  
Nie pożałujecie.  Mówię wam ,  ż.e war to.

Pędzich  oga rną ł  n iedowie rzająco  za 
n iedbaną pos tać  rozmówcy .  Jak ież  to 
cuda  mógł  m u  p rzekaz ać  ten nędzarz  w 
n ie pra w dop od ob n ie  zn i szczonym plasz-  

w czu z w y ta r ty m  do skór y  fu t r z a n y m  
ko łnie rzem.  Nosił  to zapewne  po ojcu,  
albo i dziadku.  Bezrobo tni  ubieral i  się 
lepiej.

„Nęd zar z"  j e dn ak  rozgadał  się n a  
dobre.  O tym,  że u k ł a da  sys t em at ycz 
nie bibl iograf i ę wszys tk ich  u k a z u j ą 
cych się p rac  pedagog icznych.  Że czy- 
a je wc iąż  i ogłasza r ecenz je  na ł a m a c h  

różnych czasopism.  Że jest  w k o n t a k 
cie z po w aż n y m i  w y d a w n ic tw a m i  w 
kraju,  i że n iemal  dzień w dzień o t rzy 
muje  od nich egzempla rze  okazowe  n a j 
świeższych nowośc i  z r óżn yc h  dziedzin.  
Że w len sposób ro z ras t a  się wciąż jego 
biblioteka.  Pęcznie je  w oczach.  Zape ł 
nia wszys tkie  ką ty .  Z y d ry ń  ma  b o 
wiem dw a  pokoje ,  p rze dp okó j ,  na w e t  
kuchn ię ,  a p rzy  tym  żonę i t r zy m ie 
sięczne n iem ow lę  pici żeńskiej .  Cały ten 
światek żyje i od d yc ha  książkami . . .

—  Gdy będziecie  pisal i  p r acę  do 
kwali f iki ,  —  wyc iągną ł  t e raz m o r a ł  
pod ad re sem  Pędz icha  —  znajdziecie  u 
innie wszys tko,  o czyni dusza zamarzy .  
Zast rzel icie tym inspek tora ,  k tó ry  ani  
części r zeczy tych  nie zna,  a o wielu 
nawet  nie słyszał.

P ędz ichowi  zrobi ło - się mdło.  Coś 
go ścisnęło wokó ł  pępka .  Nie mógł  
słuchać t eraz  o ks iążkach ,  an i  o kwali -  
fice. Nawet  o inspektorze .

Z no w u ubyło inu ducha .  Wówczas ,  
na prze rwie ,  k iedy poucza ł  go o t rzcinie-  
chow ann ie ,  w y d a ł  m u  się Z y d ry ń  b a r 
dziej p r zy s t ę pn y  i ludzki .  Obecn ie  ten 
sam człowiek,  obnosząc  po ul icy nędzę 
swego okrycia ,  zd radza ł  po p ro s tu  e n 
tuzjazm,  n iezwykły  r o zm a ch  d u c h a  
przy f i zycznym sa mo zap arc iu ,  b o h a t e r 
s two p rawie .  Zn ó w  doznał  Pędz ich  
p rzykrego  uczucia:  że t a k im  być nie 
potraf i ,  że już nie ty lko S ta n ic k ie m u  i 
Ta r naw ie ,  ale i Zy dry n i ow i  nie d o r ó w 
na.

Czymże on będzie w  tej szkole? Czy 
nie zgaśnie,  jak pisklę przy  o r ł ach?  Czy 
w ogóle m a  ktoś  p r a w o  żądać  od niego 
cudów za sto k i lkanaśc ie  złotych m ie 
sięcznie? W s za kże  t e rc j an  Kryk iok  
żadny ch  cu d ó w  nie robi,  a ma  z p e w n o 
ścią więcej  i za mieszkan ie  nie płaci...  
J a ka ż  tu sprawied l iwość?

Nie mógł  Pędzich w tak m in o r o w y m  
nas t ro ju  podz iwiać  zb io rów Z ydr yn i a  
Odprowadz i !  go do sa me j  b r a m y  i wy
mówi ł  się, że p rzy jdz ie  in n y m  razem.

Skręci ł  na  swoją  ulicę, w s t ronę 
p rzedmie j sk ie j  s tacyjki .

dalszy nastąpi/

i zamach na pociąg
(xy) P r z y  wjeźdz ie  na  stację w  Ko- 

s tuchnie (pow.  pszczyński )  pociągu to
w ar o w eg o ,  p r zy ch odz ące go  t am b godz.  
23-ej, z n ieus ta lonych dotąd  p r zy c zy n  na
stąpiła katastrofa. W ykolejeniu u legło 14 
w agonów  tow arow ych .

W  katastrofie zginął na miejscu kon
wojent Antoni Jm gasKo, r e sz ta  obsługi  
w y s z ł a  bez szwan ku .  Na miejsce p r z y b y 
ła komis ja kole jowa  i s ą dow a ,  ce lem 
pr ze pr ow ad z en ia  dochodzeń,  co do p r z y 
cz y n y  ka tas t rofy .  P rzyp usz cz a l n ie  n as tą 
piła ona  z powodu  wad liwośc i  t abo ru  
(pęknięcie osi jednego z w agonów ). Za
w e z w a n e  na miejsce pogotowie  techn icz
ne dyrekc j i  katowick ie j  usunę ło  p rze 
szkodę ruchu i zd ruzgo tane  w a g o n y  do 
godziny  7 rano w  piątek.  Od tej chwili  
podjęto na tej linii ruch normalny .  W  no
cy  o d b y w a ł  się on przez  Podlesie.

W ostatniej natom iast chwili uniknię
to drugiej katastrofy kolejowej w  Ryb- 
nickiem . Na szlaku ko le jowym Gie ra ł to 
wice — Rzędów ka ,  dw a j  nieletni chłopcy  
— Alojzy Pro h a sk a  i Ja n  Pawlik,  na 
k rótko  p rzed p rze jaz dem  pociągu osobo
wego.  zawlekl i  na tor dużą belkę i umo
cow ali ją u szyn  drutem, po czy m ukryl i  
się w  pobliskim zagajniku.  Kie rownik  pa 
rowozu  nad jeżdża jącego  pociągu osobo 
wego  z a u w a ż y ł  w osta tnie j  chwili  p rze 
szkodę i udało mu się  pociąg zatrzym ać.

W  czasie poszukiwań  odnaleziono 
chłopców,  k tórzy ,  badani  przez policję, 
przyznali się  do ułożenia belki i um oco
wania jej u szyn . O św iadczyli oni. że  
chcieli przypatrzyć sie  katastrofie kolejo
wej.

Obiecu jących ch łop ców w o b e c  ich 
nieletności ,  oddan o  pod opiekę rodziców,  
k tó rzy  zos taną  pociągnięci  do odpo wie 
dzialności  sądowej  za niedozór .

1200 k s ią że k  na stosie
spalonych przez hitlerowców
W  nocy z soboty na niedzielę spalono 

w Salzburgu 1200 książek autorów żydow 
skich i klerykalnych. Jeden z r adców kra 
jowych oświadczył  w swym przemówieniu,  
że nie zostały spalone u twory duchownych 
na tematy religijne, natomiast  u twory tych 
poli tyków systemu Schuschnigga,  którzy 
politykę sw ą opierali na katolicyzm ie i nad
używali  go do tego celu. Z okazji spale
nia tych książek wygłosili przemówienia 
okolicznościowe przedstawiciele młodzieży 
oraz różnych w ars tw  społecznych.

Książkę Schuschnigga p. t. „Dreimal 
Oesterreich" palono ze stówami:  „Nie trzy 
razy Austria, ale jeden raz Niemcy". P a
lono również książki o Habsburgach oraz  
książki o Ottonie,  wznosząc okrzyki wro
gie Habsburgom.

7  franków za złotego
Z ły  stan produkcji Francji

Po ogłoszeniu decyzji Daladiera o po
nownej dewaluacj i  f ranka kurs tej waluty 
spadł znowu gwał townie.  W  Londynie 
płacono za funt szter l ingów blisko 180 fran
ków. W  tej proporcji  nasz zloty równa się 
mniej więcej 7 frankom.

Dewaluac ja  ma się przyczynić do oży
wienia wywozu,  bez czego nie wzrośnie 
produkcja.  Jest  ona jeszcze bardzo odległa 
od norm przedkryzysowych.

We dług  ostatnich zestawień stan zatrud
nienia we francuskim przemyśle metalo
wym ukształ tował  się o 26 proc. poniżej 
stanu z r. 1929. Indeks produkcji  w prze
myśle budowlanym spadł ze 123 w r. 1929 
na 55 w pierwszym kwar ta le  r. b. Również 
niepomyślnie przeds tawia się sytuacja w 
przemyśle włókienniczym, gdzie indeks 
produkcji  wynosi  obecnie 58 wobec 92 w 
r. 1929. Spadł  również indeks sprzedaży w 
wielkich domach towarowych  ze 103 w ro
ku 1929 na 53 w r. b. Z drugiej strony na
leży dodać,  że indeks kosztów utrzymania 
we Francji  wyniósł  w pierwszym kwarta le  
r. b. 688 wobec 581 w tym samym okresie 
r. ufc,

MANGAN KOŁO PIŃCZOWA.  Polski  p rz e
mysł  górniczy w Bliżynie odkr ył  na terenach 
nad Nidą,  w powiecie pińczowskim,  pokł ady 
r udy  man ganowej .  Ws t ępna  anal i za  próbek 
wykaza ł a  zawar t ość  59 i pót  proc.  manganu .  

! Polski  przemysł  górniczy w Bliżynie stara  się 
| w związku z tym o uzyskanie  u pr awn ień  g ór 

niczych.
, K I O  OBF..IMIE , .POI,MIN“ ? Po  us tąpieniu 

l>. dyr.  Dażwańskiego ogólnip spodziewają  się,

Iże miejsce jego zajmie  p. Sa lomon Fr iedherg,  
dotychczasowy naczelnik wydziału naf towego 
w Ministerstwie Pr ze my ślu  i Handlu .



; ROLNICTWO -OGRODNICTWO
DROBNY ROLNIK -DZIAŁKOWIEC-PSZCZeLARZ

Przejście z zimowej paszy treściwej
w  maju, a niekiedy już w kwietniu, o 

ile ciepła pogoda sprzyja,  wychodzi bydło 
po blisko 6-miesięcznym przebywaniu w 
zaduchu obory na świeże powietrze,  spę
dzając cały Boży dzionek, z wyjątkiem 
czasu południowego udoju, na pastwisku.

O korzyściach i wartości  dobrego p a 
stwiska piszemy często w ciągu roku w 
naszym dodatku rolniczym, podając różne 
wskazówki agronomów (inżynierów rol
niczych) jak się z pastwiskiem obchodzić,  
jak je Łlepszać i poprawiać i jak je wypa
sać.

SfOVem — artykuły te zawierają łatwo 
tzrozuniiałe pouczenia racjonalnie pojmo
wanej  gospodarki  hodowlanej w małorol
nych i średnich gospodarstwach włościań
skich, nie mogących się mierzyć z gospo
darką po folwarkach,  dworach,  a tym mniej 
w domenach państwowych,  gdzie ziemi w 
bród, podczas gdy chłop-włościanin musi 
z konieczności wykorzystać każdą piędź 
gleby, aby się państwu i gminie móc opła
cić, rodzinę nie tylko wyżywić i przyo
dziać, ale każde dziecko osadzić na włas
nym kawałku gruntu,  a poza tym doby
tek —  inwentarz nie tylko utrzymać, ale i 
mieć z niego pewien dochód.

Dochody z gospodars twa wiejskiego są 
dwojakie,  mianpwicie: ze sprzętu plonów  
rolnych: zbóż, kartofli, jarzyn i siana,
oraz z przychówku inwentarza, a zwła
szcza bydła i świń, tych dwóch podstawo
wych źródeł dochodów1 chłopskich.

A więc bydło. Dobra obora bydlęca, 
zestawiona z doborowych krów-dojek,  jest 
trzonem przychodu. Dochód z bydła nie 
zależy od ilości ogonów,  jakie w chlewie 
wymijamy,  lecz od jakości samych krów. 
Krowa,  dobra dójka z pochodzenia,  żywio
na  i opa t rywana w lecie i zimie wedle 
wskazów ek naszego dodatku rolniczego, 
jest rzeczywiście prawdziwą żywicielką 
całej rodziny.

Piszę z własnego doświadczenia.  W  
50-morgowym (mórg magdeb.)  gospodar
stwie mego nieboszczyka ojca były tylko 
cztery dójki, ale każda z nich dawała 
przez 10 miesięcy dziennie przeciętnie 15 
do 18 litrów mleka (a w okresie po ociele
niu nawet  25 i więcej litrów)

Muszę nadmienić, że były to krowy 
maści  czarno-białej,  rasy w schodu io-fry- 
zyjskiej, gdyż ta rasa bydła zadomowiła 
się przed 50-ciu laty na Górnym Śląsku. 
Oprócz tych czterech krów dojek były ;c- 
szeze trzy, cztery sztuki bydła jałowtgo,  
młodego. To była cała nasza „pa rad a1'. 
Ś. p. ojciec, rolnik z dziada — pradziada,  
zawsze mawiał:

Uprawa malwy 
pastewne.

M dwa  p a s t ew n a  j e sl p od o b n a  do m a l w y  o- 
g rodowej ,  tylko l iście m a  g ładkie.  O d mi a n y  
u s t a l on e j  jeszcze  nie p os i a da my ,  p r a c u j e  nad  
t y m  prof.  K o e n e k a m p  w L a n d s b c r g u  n a d  
.War t ą  w Niemczech.

P i e r w s z y m  w a r u n k i e m  u d a t n e j  u p r a w y  m a l 
w y  je-1 g leba  z asobna .  c zynna ,  nie k waś na ,  
p r z e w i e w n a ,  zawsze  o dk r y t a ,  aż do  czasu  wla-  
*ncgo cienia .  Ma l wa  b e z w a r u n k o w o  p o t r z e b u 
j e  d uż o  p o k a r m ó w ,  zwł aszcza  azotu ,  pon i eważ  
t a m a  a z o t u  n i e  g romadz i .  Z u ży l k o w u j e  d obr ze  
o bo r n i k ,  a p rócz  t ego w y m a g a  pod 1 pokos  200 
kg .  sa l e t ry  w a p n io we j ,  p od  d rug i  100 kg. s a l e
t ry.  P o  c z w a r t e  w y m a g a  do s t a t e cz n e j  ilości 
wo dy ,  choc i aż  o kr e sy  -uszy  w y t r z y m u j e  d o 
brze.  Do b r z e  pod  m a l w ę  n a d a j ą  się zwapno-  
■wane t or fy  niskie.

Nas i en i a  p o t r ze b a  3 —  fi kg. na  1 ha,  za l eż 
n i e  od tego,  czy s i e j e my  j a k o  plon g łówny,  czy 
j a k o  poplon ,  k t ó r y  w y m a g a  d uż o  ciepła,  a więc 
s i ew po  8 ma j a .  W  c z oś my  s iana  cierpi  b a r d zo  
od  c h w a s t ó w  i nie  rośnie .  Siew t y l ko  r zędowy  
w  odległośc i  40 cm.  n a  s ł abszej ,  00 r m  na  b o 
ga t e j  glebie.  P r z y k r y c i e  n as ien i a  do  1 cm.

Na  plon g ł ówny  na j l ep i e j  ws i e wać  ją w 
Jęczmień ozimy,  j a r y  l ub  w żyto. Po zbiorze  
z boża  sz yb k o  o d ra s t a  i p i erwszy  p ok o s  d a j e  
m n i e j  więce j  w  mi es i ąc  p o t em ;  d rug i  w k oń c u  
p a ź d z i e r n i k a — r a z e m  od  40U do 500 kwin ta l i  
zielonej  m a s y  z 1 h a  l ub  d o  65 kwi nt a l i  s iana.  
S t r a w n e g o  b i a ł ka  z a wi e r a  3 —3.0 proc. ,  a więc 
p l u n  zi e lonki  304 kwin t ,  da j e  do  I I  kwinta l i  
b i a ł k a  z 1 ha.  Na p lon g łówny  m o ż n a  u p r a wi a ć  
m a l w ę  ty t ko  na  g l ebach  b a r dz o  zas obnych ,  mo  
c n o  wy na wo ź o n yc h .

J a k o  p o p l on  po mi es z ance  zielonej ,  po życie 
Itp.,  idzie m a l w a  i na  g l ebach lżejszych,  ale 
w y m a g a  prócz  p ó ło bo r n i ka  p r zed  s iewem 100 
i— 150 kg.  a z o t n i a k u  21 proc  , 100 kg. supe r  
t o m a s y n y  30 proc. ,  lub  200 kg.  suuc r f os f a t u  
i 3 0 0 —400 kg. k a i n i t u  10 proc.

na zielona lakowa
— Nic sztuka mieć chlew zapchany by

dłem, ale sztuka to, co się ma, odpowied
nio wyżywić i przetrzymać. Tę samą re
gułę zastosować należy i do chowu ma
cior na prosięta.

Właśnie o to wyżywienie i przetrzyma
nie bydła chodzi w przejściowym okresie 
wiosennym. W  bieżącym roku bydło po- 
Yśnno było dotychczas stać w oborach. 

Wszak  druga połowa kwietnia była do ni
czego, zimna i dżdżysta,  a również począ
tek maja nie zapowiada się lepiej.

To też nie będzie się można dziwić, iż 
bydło, czujące wiosnę w chlewach, wypę
dzone na zieloną paszę, rzuci się na świe
żą trawę żarłocznie. Wtedy  o nieszczęśli
wy wypadek nie będzie trudno; pakośnik 
— wzdęcie i strata krowy, często, jakby na 
złość, najlepszej sztuki, może łatwo na
stąpić.

Należy zatem bydło zwolna przyzwy
czajać do paszy zielonej. Przed wypędze
niem na pole trzeba dać każdej krowie 
po garści suchego siana. Przez pierws/ą 
pół lub całą godzinę potrzymać bydło na 
trawie chudej, a dopiero kiedy już. pierw
szy apetyt  zaspokoi (i zęby krowom ścierp

ną) można bez obawy, że zapadnie na pa- 
kośnik, przejść na trawę bujną i tłustą.

Paść należy tak dtugo, dopóki dołki 
przy lędźwiach krowy nie wyrównają się. 
Natomiast  należy się wystrzegać,  by kro
wy nie objadały się zbytnio świeżą trawą,  
a brzuchy ich nie wyglądały jak bębny.

Pod żadnym warunkiem nie wolno po
zostawiać bydła w pierwszych 14 dniach 
na pastwiskach sainopas,  lecz tylko pod 
dozorem osoby starszej i statecznej.  Kto 
powierza swe bydło dzieciom, niech się 
nie dziwi wynikłym z tej lekkomyślności 
stratom materialnym i wyrządzonym przez 
pasące się bydło szkodom w zasiewach.

Ńie wolno również dopuszczać,  by by
dło, wracając z pastwiska,  dowolnie ga 
siło pragnienie wodą.  Raczej należy bydło 
napoić w oborze po udoju wieczornym w 
mierze ograniczonej.  O jednym powinni 
gospodarz i gospodyni pamiętać:  „Strze
żonego Pan Bóg s tr z e ż e ..."  Strata nawet 
sztuki bydła może uczynić taką wyrwę w 
budżecie gospodarczym, iż ciężko ją bę
dzie załatać w ciągu roku .,

JAN WIEJSKI.

Trzech mroźnych Świętych
i ochrona kwiecia przed przymrózkami

Do p o ł o wy  m a j a  —  t rzech  m r o ź n y c h  Świę
tych ( P a n k r a c y  12-tego,  S e r wa c y  l.‘M  o go, Boni 
facy 1 ł-st<»£<) ma j a)  nie m a  z n oc ny mi  p r z y 
m r o z k a m i  ża r tów.  Za  d n i a  p i ękn i e  s t onko  
p rzygrz ewa ,  a w nocy,  zwłaszcza  na d  r anem,  
u c h wy c i  s i l ny  p r z y m r o z e k  i za j ed n y m z a m a 
chem zn i wecz y  n adz i e j ę  na  bo ga t y  plon o w o 
c ó w  i obf i ty  zb i ór  jarzyn.  Ogrodnicy- j a rzyni ; i -  
rze — w  okol i cy  Krf i t r lu  (Saksonia)  i sadnw-  
n i cy -owoca rzo  z a w o d o w c y  c h r o n i ą  swe  sady 
i og r od y  przed n o c n y m i  k wi e t n io wy mi  i m a 

j o wy m i  p r z y m r o z k a m i  p r zez  p od g r ze wa n i e  
k u l t u r  d y me m.  W  tym celu u s t a w i a j ą  p omi ędz y  
r zę da mi  d r ze w  o w o c o w y c h  w  ods t ęp a c h  1.5 m. 
k u p k i  c h r u s t u  z p r z y d a n i e m  do k a żde j  t rzech 
do  pięc iu b ry k i e t ów.  Sk o ro  zachodz i  o b a w a  
p r z y m r o z k u  z a p a l a j ą  k up k i  c h r us t o wo - b r yk i e -  
t nwe  i w y t w o r z o n y  d y m  cli roni  k wi a t y  i j a 
r z y n y  p r zed  s k u t k a m i  na j s i l n i e j szych  p r z y 
m ro z k ów ,  gdyż  t le jące b r yk i e t y  wydz i e l a j ą  po- 
n a d i o  c i epło  aż do  p i e r wsz y c h  p r o mi e n i  s ł o
necznych.

Gospodarcze rośliny pachnące
Koper

Do ziół  k u c h e n n y c h ,  m a j ą c y c h  wi e l or ak i e  
z a s t o s o wa n i e  w  u ż y t ku  d o m o w y m  n a l eży  k o 
per.  Z a p r a w i o n e  i znk t szone  ogórk i ,  za k i szona  
k a p u s t a  bez  k o p r u  jest  w ogóle  nie  d o  p o m y 
ślenia.  Kope r  wys ie wa  się w kwi e t n i u  i ma j u  
i j e s t  na  glebę n i ewy br ed n y .  Jes t  r oś l i ną  j ed
n o r o cz n ą  i r o z mn a ż a  się tylko  z nas ienia ,  
p rze to ł a t wo  zapob i ec  m o ż n a  n i ep o ż ą d a n e mu  
r o zp o ws z e ch n ia n iu ,  zwłaszcza  w t ak i ch  m i e j 
scach,  gdzie  go sobie  mieć  nie  życzymy.

Attyi
Na wi os l f l ch  i s i ołach nie p o w i n no  by ć  ani  

j ednako  gosp od a rs twa ,  w k t ó r y m  hy  nie  hyto 
j ednej  lub  d wu  przed o bs i a n y c h  any żk i . i n .  
Anyż d o d a j e  ws ze l ki emu pi eczywu p rz y j e m ny  
a r o m a t y c z n y  s ma k .  o ile jest  świeży,  czyli  p o 
chodzi  ze zbioru  wł as ne j  u p r aw y .  Do a m / k u  
m a  wiele g ospodyń  n i czym n ie uz a s a dn io ne  u- 
p r zedzen ip  a to dla tego,  że k u p u j ą  go w s k l e 
pach i k r a m a c h  za tęchły,  ca łymi  mi es i ąc ami  
zlcżaly i spleśniały.  Na t o mi a s t  świeży a nyżek

nie  u s t ę p u j e  z ag r an i cz n e j  cy t r yn i e  i j es t  p i e r 
w s z o r zę d n ą  p r z y p r a w ą  zwł aszcza  d o  c ias ta  
pszennego.

Anyżek  wys ie wa  się w  k o ń c u  k w i e t n i a  I * 
p o c z ą t k i em maj a .  7 a gęs to wzeszte  r oś l inki  
p r z e r y w a m y  i r oz s a dz amy .  T uż  po  z a k w i t n i ę 
ciu p o j a w i ą  się z ielone,  n a s i en n e  ba ldaszki ,  
zwi sa j ące  ku ziemi.  Ce lem o c h r o n y  nas i en i a  
przed zapia . szczeniem i zn i u l en i em zaśc i e l amy 
g rzędę  a n y ż k o w ą  c i enką  w a r s t w ą  choiny.  W 
k o ń cu  s i e rpn ia  d o j r z e w a  nas ienie .  Z eb r an e  do 
s k r z y n e k  d o s u s z a m y  je na  s tońcu,  ł usz czymy i 
p r z c c h o w y w a m y  do  d o m o w e g o  uży t ku .

Kminek
Trzec i ą  roś l i ną  

W p r a w d z i e  k mi n e k  
mi ed z a c h  i ugo r ach  
le pociechy.  Kmi ne k  
sze z a s to sowan i e  au 
w a k mi n ku ,  k o pr u  i 
z ac h o d ó w  a sowicie  
mo żn a  ł a t wo  spienię 
d roger i ach .

p a c h n ą c ą  jest  kmi ne k ,  
rośni e  r ówn i eż  d z i ko  na  
lecz z takicgi i  nie ma  wi e
rna w g os p o d a r s t wi e  sz.er- 

żeli a n y że k  i koper .  Upr a-  
a n y ż k u  nie w y m a g a  wielu 
się opłaci ,  gdvż n a d m i a r  

żvć w h a n d l a c h  n as ion  i

Kalarepa i selery
na jednej grzędzie

Celem u nl ozy tego w y k o r z y s t a n i a  o g r ód ka  
dz i a ł kowego  za l eca  się u p r a w i a ć  n a  wspó lne j  
grzędz i e  wcze sną  k a l a r e p ę  i p óźny  seler.  Roz
sa dę  k a l a r e p y  w y s a d z a m y  w po ł owi e  mu  ja,  a 
t r zy — cztery t ygodn i e  późn ie j  r o z sa d ę  se l ero 
wą.  r a n i e  waż se ler  rośni e  p oc z ą t k o wo  słabo,  
więc k a l a r ep a  d o j r ze w a  i zn i ka  z grzędy,  r obi ąc  
mie j sce  se l erom p óź ny m.  P o n i e w a ż  se l e r  lubi  
z iemię  wi lgo t ną  i oc i en iona ,  więc  m o ż n ą  jeszcze 
po sprzęc ie  k a l a r ep y  posa dz i ć  sa ł a t ę  g łowias tą ,

przez  eo o s i ą g a m y  z j e d n e j  i t e j  s a m e j  grzędy 
p o t r ó j ny  zbiór :  k a l a r e p ę  na wiosnę,,  sa ł a t ę  w Je
cie i se l e ry  jes ionią.  By se lery d o b r z e  wyros ły ,  
s adz i ć  je  na l eży  w ods t ęp ac h  40 cm.  roś l ina 
od  roś l iny.  S adzen i e  k a l a r epy  i sa ł a ty  p o m i ę 
dzy  s e l er ami  ma  tę j eszcze  dogodność ,  że są 
c h r o n i o ne  p r zed  napas t l iwośc i ą  mszyc  i r ó ż 
nych  s z k o d n i kó w j ar zynowych*  gdyż seler  swą 
p r ze r aź l iwą  wo n i ą  o ds t ra sza  pa s oż y t y  j a r z y n o 
we.

Grochowina wyśmienita pasza
dla kóz i królików

Ma my  b a r d z o  wie lu t ak i ch  h o d o w c ó w ,  k t ó 
rzy hy j a k  na j wi ęce j  chowa l i :  król iki ,  gołębie,  
s t adko  kur ,  a nawe t  kozy r asowe,  a nie parnię 
tują o tym,  żc w zimie aż do po t owy ma  ja t rze 
ha i nwe n t a r z  żywić a lbo  p r z yg o to w a n ą  jesionią 
własną,  lub też k u p n ą  paszą.

Hodowc a ,  k tin-y każdą  o dr ob i nę  k a r m y  mu 
si kupić  za gotówkę,  nic wyjdz i e  na swoje,  a ta 
ki zaś, k tóry  paszę zbiera  na obcych  potach,  
jest  p r os t ym złodzie jem,  a nie poży t ecznym 
cz ł onkiem spo łeczeńs twa .

T a k  więc h od o w c y  k r ó l ik ów  i k ó z  p o wi nn i  
z a o pa t r zy ć  się na  z imę nie t y tko  w b u r a k i  i 
m a r c h e w  pas t ewną ,  ale r ówni eż  w d ob r e  s i ano 
t akowe,  s e rade lowe,  kon ic z y no we  i lucernowe,  
lio w zimie t r u d n o  na  l a r gach  o d ob rą  paszę 
slu tią.

Siana  wy mi e n i on e  nie są tanie,  to też mo ż n a  
je i | 7i ipełnie r óżnymi  mi e s z an k am i  roś l in  mo 
ty łkowych ,  wś ród  k t ó r yc h  u su sz o na  g r o c ho w i n a  
z i e lona  z a j m u j e  piVrwsze miejsce.  D o ś wi ad cz e 
nia,  j ak i e  poczyni l i  h o d o w c y  k r ó l i kó w  i kóz

Srokacz dusiciel
Sro k a ez  j es t  p t ak i e m  p rz e l o t ny m.  Z im y  sp ę

d za  n a d  Mor zom Ś ró dz i e m ny m,  do nas  p r z y b y 
wa  w o s j a l n i r h  dn i ac h  kwi et n i a ,  częściej  d o 
p i e ro  n a  p o c z ą t k u  m aj a .  ( i n iazdn ściele w  k r z e 
wach c i e r n i owy ch  ( t arkac h ,  g łogach,  os t r ęźy-  
nach) .  Nie znos i  w pobl iżu  t o wa r z y s t w a  d r u 
gi e j  pa ry .  S rokacz  jes t  większy  o d  wr ób la ,  
mn i e j szy  od sz paka .  Up i er zen i e  s a mc z y k a :  
g ł ówka ,  pi er ś  i p o db r zu sz e  j nsnc ,  g r zb i e t  i 
s kr zyd ł a  b r ązowe ,  d o k o ła  obu ócz c z a r n y  p a 
sek;  s a mi cz k a  j es t  s z a ro  - b r ązowa .

S ro ka c z  • dusic ie l  j es t  u s pos ob i en i a  w o j o w 
niczego,  toczy wa l ki  z i nn y mi  p t a k a m i ,  n a w e t  
r a b u j e  m ł o de  p t as zk i  z obcych  gniazd,  lecz 
m i mo  to b y wa  za l i czany  do n a j p o ż y t ec z n i e j 
szych p t a k ó w  o gr od ow y c h .  Tęp i  n i e z m o r d o w a 
nie od  n aj wcze śn i e j sz ego  r a n a  d o  p óź n eg o  
z m r o k u  m a s a m i  ch r abąs zcze ,  n i edźwi adk i ,  g ą 
sienice,  k t ó ry c h  się i nne  p ta k i  nie  i mają ,  a n a 
wet  m y s z  p ol na  i o g r o d ow a  s l a j e  się z d o b y cz ą  
j ego drap i eżnośc i .  W y k l u w a  pięć  m ł od yc h  o d 
z n a c z a j ąc y c h  się t tu.stym i s m a c z n y m  mięsem-  
W  całe j  pełni  za s ł u gu j e  n a  och r onę .

Kominiarz
Któż nie zna  k o m i n i a r z a . ’ U nn.s z a c hodz ą  

dwie  o d m i a n y :  kom iniarz, m urow y i kom in iarz  
ogrodow y. Mu r ow y  jest o d r o b i n ę  ftinifcjszy od  
og r odowego ,  m a  up i er zen i e  l śu i ąc o- r dz a wc  i 
c z e r wo n o  • b r ąz o w y  ogon.  Gn i azdo  b u d u j e  w 
w n ę k a c h  s t a ryc h  m u r ó w  i p od d a s za c h .  K o m i 
ni a rz  o g ro d o w y  m a  o pr ócz  cz e r wo n e g o  o g m m  
hia l ą  p l am ę  n a  g łówce  i b rą z o we  popiers ie .

Gni azdo  b u d u j e  p o mi ęd zy  o dn o ga mi  s t a ry ch  
grusz  i jabłoni .  J e d e n  i d rugi  żywią  się m u c h a 
mi i p o s z w a r k a m i  gąs ienic,  j ak i e  w y s z u k u j ą  
pomi ędzy  c h r op o wa t ą ,  s t a r ą  k or ą  d r ze w  o w o 
c o w y ®  i dla  tego też są k o m i n i a r z e  i m u c ń o -  
t uwy na j po ż y te c z n i e j s zy mi  j i l akami  s a do wy mi .  
7. k o ńc e m  kwi et n i a  p r z y by w a j ą  do nas  z. ci e
płych k r a i n ,  gdzie  z i mował y ,  z a b ie r a j ą  się n a 
t yc h mi as t  do b u d o w y  gn i azd  i na p o c z ą t k u  
wrześni a  od l a t u j ą .  K omi n i a r ze  n i e  ś p i ewają ,  
wa b i ą  się k r ó t k im ,  o d e r w a n y m ,  j cdnozgl usko-  
w y m cyk... cyk...

S a d z e  d e b r y m  I r a d k i e n t

przed w mrówkom ogrodowym
Sadza  k o m i n o w a  z a wi er a  s k ł adn ik i ,  k t ó r yc h  

nic znosi  wiele o wa dó w ,  s z k o dn i kó w  o w o c o 
wych  i j a r z y n ow y c h  a z.wtaszcza m r ó w k i  ogro-  
i lowe i pche łk i  z iemne.  Ubiegłego r ok u  zaohser -  
w n w a n o  n a s t ę p u j ąc e  z j awi sko.  W  d u ż y m  sadz i e  
j ednego  z. k l as z t o ró w k r a k o w s k i c h  s i a ta  s t a ra  
grusza ,  obf icie obwi es zona  w y d a m y  m o wocem,  
na  k t ó r y  rzuca ły  się ca łymi  c h m a r a m i  m r ó w 
ki og rodowe .  Zd a rz y ło  s»ę, że właś n i e  w c i e p l a r 
ni obo k  gruszy mu si a ł  lwi: n a p r a w i o n y  k o m i n  
i p r z e wo dy  dy mn e.  Sadze  w y s y p a n o  na  m r o 
wi sko pod  gruszą .  Na z a ju t r z  hyto m r o w i s k o  o* 
próżn ione .

wykaza ły ,  że zwier zę t a  k a r m i o n e  g r oc h o wi ną ,  
lat: się do niej  p r zy zwy c z a j a j ą ,  iż o d b i ega j ą  od 
s i ana  a r z uc a j ą  się z i mp e t e m  na  g r oc h o wi an kę .

O g r o r h o w i a n k ę  nie t ru d no .  P r a wi e  w k a ż 
d ym o g r ó dk u  d z i a ł k ow y m jest g r zęda  lal) dw,(e 
zas i anego  g r ochu  c u k r o w eg o  Po zbiorze  .st rącz
ków wy r zuca  się g r oc h o wi nę  na k l i p*  k o m p o 
s tową.  Atoli  większy poży tek  będz i emy  inieit,  
susząc j ą  i p r ze c h o w u j ą c  j a k o  paszo z i m o w ą  
d l a  k r ó l i k ó w  i kóz
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Z  lu d o w e j d z ia ł a t e ś c i
W e  ś r o dę ,  n n i a  27 k w i e t n i a  h r .  w  sal i  

Z w i ą z k u  M a ło r .  P l a n t .  B. C u k r .  w  P r z e w o r 
s k u  o d b y ł  . s i ę  z ja z d  p o w ia to w y  p r e z e s ó w  
i c z ł o n k ó w  N a r z ą d ó w  KÓ4 S t r o n .  L i i d „  o b e 
s ł a n y  b a r d z o  l icznie .

P r z y b y ł e g o  n a  z j a z d  k p t .  J a n a  S c h ra -  
m a ,  k tó r y  w z w ią z k u  ze  s t r a jk i e m  c h ło p 
s k im  b y ł  8  m ie s ię c y  w ię z io n y , p o w i ta ła  n a  
s t a c j i  d e le g a c ja  Z a rz ą d u  P o w ia to w rg o  i K ó ł, 
w rę c z a ją c  w  im ie n iu  c h ło p ó w  z p o w ia tu  
w ią z a n k ę  ś w ie ż y c h  k w ia tó w .

Z e b r a n i  n a  sa l i  z g o t o w a l i  k p t .  S c h r a m o -  
w i s e rd e c z n ą  i g o rą c ą  o w a c ję .

P r z e w o d n i c z ą c y  p.  W ł. K o jd e r  o d c z y t a ł  
z k o l e i  n a d e s ł a n e  ż y c z e n i a  p r z e z  Z w i ą z e k  
r o b o t n i k ó w  w P r z e w o r s k u ,  k t ó r y c h  m i ę d z y  
i n n y m i  t a k a  b y ł a  t r eść :

„ Z a m i a s t  kwi atóyy ,  t ą  d r o g ą  p r z e s y ł a m y  
n a  ręe i  S z a n .  Z a r z ą d u  w y r a z y  s e r d e c z n e j  
r a d o ś c i  z p o w o d u  p o w r o t u  t a k  w y b i t n e g o  
d z i a ł a c z a ,  j a k i m  j e s t  ob.  k p t .  S c l i r a m ,  d o  
p r a c y  w r u c h u  l u d o w y m  ‘.

O d c z y t a n e  ż y c z e n i a  p r z y j ę t e  z o s t a ł y  
p r z e z  c h ł o p ó w  z w y r a z a m i  s z c z e r e j  s y m p a 
t ii .  M o m e n t e m  też  k r z e p i ą c y m  był o,  że  m i 
m o  k i l k u m i e s i ę c z n e g o  w i ę z i e n i a  k p t .  S c l i r a m  
s t a j e  b e z p o ś r e d n i o  d o  c z y n n e j  p r a c y  w s..e 
r e g a c h  l u d o w y c h ,  gdz ie  dz iś  w y j ą t k o w o  l u 
dz i  i w y s i ł k ó w  wi e l e  p o t r z e b a .

P o z o s ta ją c e m u  d o tą d  w  w ię z ie n iu  p re z e -  
■ow i W . J e d l iń s k ie m u  z e b r a n i  p r z e s ła l i  s e r 
d e c z n e  p o z d ro w ie n ia .

Kp t .  S c l i r a m  w y g ł o s i ł  n a s t ę p n i e  o b s z e r 
n y  i t r e ś c i w y  r e f e r a t  o o b e c n e j  s y t u a c j i  p o 
l i t y c z n e j  i m e t o d a c h  d z i a ł a n i a  Si r .  I .ud .

W  d y s k u s j i ,  w  k t ó r e j  z a b i e r a ł o  g ł os  k i l 
k u  c h ło p ó w , o m a w i a n o  szcz. egółowo p o r u 
s z a n e  z a g a d n i e n i a .  M ó w cy  s tw ie r d z a l i ,  że 
z a k a z  o b c h o d ó w  r a c ła w ic k ic h ,  g d z ie  c h ło p i  
c h c ie l i  m a n i f e s to w a ć  sw o je  u c z u c ia ,  g o to 
w o ść  o b r o n y  n ie p o d le g ło ś c i ,  j e s t  w ie lk ą  
s z k o d ą  d la  P a ń s tw a .  U c h w a l o n o  t eż  r e z o 
l u cj ę :

„ S y tu a c ja  z e w n ę t r z n a  je s t  b a r d z o  p o 
w a ż n a .  O s ta tn ie  w y d a r z e n ia  w  E u r o p ie  n ie  
d a ją  g w a r a n c j i  n a  t r w a ło ś ć  p o k o ju .  C h ło p i 
j a k  d o tą d ,  t a k  n a d a l  g o to w i są  d o  o b ro n y  
g ra n ic  i n ie p o d le g ło ś c i .  D a w a li  leg o  d o w o 
d y . D la  s tw ie r d z e n ia  t e j  g o io w o śc i  i z a r a 
z e m  u c z c z e n iu  c z y n u  K o ś c iu sz k o w s k ie g o , 
S t r o n .  L u d o w e  u c h w a l i ło  u rz ą d z ić  w  P o l 
sc e  w ie lk ie  o b c h o d y  r a c ła w ic k ie ,  k tó r e  z o 
s ta ły  p rz e z  w ła d z e  z a k a z a n e  i u n ie m o ż li 
w io n e . Z ja z d  s tw ie r d z a ,  że z a k a z  te n  w y 
r z ą d z a  w ie lk ą  s z k o d ę  d la  P a ń s tw a ,  o s ła b ia 
j ą c  w  s z e ro k ic h  n ia s a e h  c h ło p s k ic h  g o to 
w o ść  o b ro n n o ś c i  a  w ie lk ie j  id e i K o ś c iu sz k i 
o d d a n ie  n a le ż n e g o  hołdu**.

P o r u s z o n o  leż z g ł ę b o k ą  i r o s k ą  sp ra w Tę 
w y p a d k ó w  k rz e e z o w e k ie h ,  j a k ie  m ia ły  m ie j 
sce  p o  N o w o s ie lc a c h , a  k iń r y e h  t r a g ic z n y m  
o w o c e m  b y ło  k i lk a  t r u p ó w ,  r a n n y c h  1 w ię 
z io n y c h  dEugie m ie s ią c e  c h ło p ó w . P r o c e s y  
w  tej  p r z y k r e j  S p r a w i e  z o s t a ł y  u k o ń c z o n e .  
K i l k u d z i e s i ę c i u  c h ł o p ó w  s i cd z i n ło  n a  ł a w ic  
o s k a r ż o n y c h .  O k o ło  3 0 - lu  z o s ta ło  s k a / .a n y e h  
n a  k a r y  w ię z ie n ia  o d  k i l k u  do  k i l k u n a s t u  
m i e s i ę cy ,  l u d z i  b i e d n y c h ,  w y r o b n i k ó w  i 
b e z r o l n y c h .  W y r o k i  s t a ł y  s ię  p r a w o m o c n e .

C hł op i ,  z n a j ą c  p r z e b i e g  i s t o t n y c h  za j ść ,  
k t ó r e g o  p o d ł o ż e m  b y ł y  ż ą d a n i a  g o s p o d a r 
czo,  z w r ó c l i  s ię  d o  P.  P r e z y d e n t a  R z c c z y p o -

ódp ttth dzł &edaAejl
W P. Jó zef C eglcekl, Jag ie ln ica . —  N a  p o d 

s t a w i e  k r ó t k i e g o  o p i s u  nie  m o ż e m y  P u i n i  u d z i e 
l ić w y c z e r p u j ą c y c h  i n f o r m a c j i  co do  w z n o w i ę  
n i a  s p r a w y  o r z e k o m e  o s z us t w o .  T o  t r z r l m  
d o b r z e  z b a d a ć ,  d l a t e go  r a d z i m y  się u d a ć  do  d o 
b r e g o  n d w o k a l n  osobi śc i e ,  p r z e d s t a w i ć  m u  ca ły  
p r z e b i e g  s p r a w y  i p ro s i ć  o p o m oc .  Nie  k o n i e c z 
n i e  w C.zor tkowie ,  m o ż e  P a n  u d a  się p o  r a d ę  do  
L w o w a ?

W P. Ig n acy  W ie rzb iń sk i, p o w .  S t a n i s ł a w ó w .  
:— B e z w z g l ę dn i e  n a l e ż a ł o b y  p o w i a d o m i ć  p a n a  
p r e m i e r a  o z a c h o w a n i u  się p. s t a r o s t y  i yo w 
c z a u c  u r z ę d o w a n i a ,  o j e g o  w y r a ż a n i u  s ię  z a 
p o ż y c z o n y m  z ul icy.

W P. M iem czyckl, B iache, F ra n c ja . —  S t o 
s u n e k  „ Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e go "  do  o s t a t n i c h  
d z i a ł a ń  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  był  wrogi .  D z i ę 
k u j e m y  za p a m i ę ć  i p r z e s y ł a m y  r o d a k o m  we 
F r a n c j i  p o z d r o w i e n i a .  P a m i ę t a j c i e  z a ws ze  o 
t ych .  co z o ł l a l i  n a  wsi .

W P. J a n  B ania, pow. D ąb ro w a . —  M a m y  
z a m . a r  w y d a ć  w t y m  d u c h u  o d e z w ę ,  z a c z e k a j 
cie w i ęc  i n ie  r ó bc i e  sa mi ,  bo  d r o ż e j  b y  k o s z t o 
wa ł o .

W P. Jó ze ł W ik tn row icz , p ow .  P i ń c z ó w .  —  
O s o b n e j  b r o s z u r y ,  t r a k t u j ą c e j  o k o m a s a c j i  
g r u n t ó w ,  n i e  m o ż n a  n a h y ć ,  bo d o t ą d  n io  w y 
sz ła .  Mó g ł by  P a n  n a b y ć  n u m e r  D z i e n n i ka  
U s t a w  z 1927 r. Nr- 92 i Nr .  87 z 1928 r o k u ,  w 
W a r s z a w i e ,  w A d m i n i s t r a c j i  Dz.  U.

W P .  Jó z e f K ub ick i, lizeszów  —  P r o t o k ó ł  ze 
z j a z d u  p o w i a t o w e g o  o t r z y m a l i ś m y .  J e d e n  e- 
g z e m p l a r z  w y s ł a l i ś m y  d o  d o  N. K. W .  d o  za 
t w i e r d z e n i a  n o w e g o  Z a r z ą d u  p o w i a t o w e g o .  
P i s m o  W P a n a  r o z p a t r z y  n a j b l i ż s z y  Z a r z ą d  O- 
k r ę g o w y .

W P. A ntoni Ja n k o w sk i, K opyczyńco. —  Hi-
s t o r i ę  C h ł o p ó w  —  S \ \ jg to c j i ows k i eg o  m o ż n a  n a 
by ć  w k s i ę ga rn i  w o j e w ó d z k i e g o  Z w i ą z k u  Mł o
d z i eży  W i e j s k i e j  w K r ak o wi e ,  ul. Piad;  iwi t ł ow 
sk a  23. K osztu je  20 z ło tych , p ła tn e  go tów ka.

w Przeworskim
s po i  i tej  z p r o ś b ą  o p r z y j ę c i e  d e l eg ac j i ,  k t ó 
r a  m i a ł a  p r z e d ł o ż y ć  p r o ś b y  o d a r o w a n i e  k a 
r y  z a s ą d z o n y m .  P r o ś b a  z o s ta ła  w n ie s io n a  
d o  k a n c e la r i i  P .  P r e z y d e n ta  p ra w ic  d w a  
m ie s ią c e  t e m u .  D e l e g a c j a  d o t ą d  p r z y j ę c i a  
n i e  o t r z y m a ł a  a n i  o d m o w y .  W  d e l e g ac j i  
m i a ł  b r a ć  u d z i a ł  d y r .  S o la rz ,  a d w o k a t  K loc  
i p.  S ta n is ła w  M a la e h  z K r z c c z o w i c .

O m a w i a j ą c  n a s t ę p n i e  s p r a w y  o r g a n i z a 
c y j n e  w  z w i ą z k u  z b l i s k i m  t e r m i n e m  z j a z 
d u  o k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  S p ó ł d z .  Bot .  i Za-  
r o l i k . - G o s p o d a r c z y c h  w e  L w o w i e ,  p o s t a n o 
w i o n o  d o p i l n o w a ć ,  a ż e b y  S p ó łd z ie ln ie  j a k  
K a sy  S te fe z y k a , S p ó łd z . M le c z a rs k ie  i lp . 
w y b ra ły  i w y s ła ły  ta m  sw o ic h  d e le g a tó w .

P o z a  t y m  u s t a l o n o  d o k o n a ć  w  n ie d z ie lę  
d n ia  22  m a ja  h r .  p o ś w ię c e n ia  k i lk u  s z ta n d a 
ró w  S t r o n n ic tw a  L u d o w e g o  w  T r y ń c z y  z 
u d z i a ł e m  k p t .  S c h r a m a .  K o l a  Si r .  L u d .  wc z  
m ą  u d z i a ł  ze s z t a n d a r a m i .  N a t o m i a s t  w

Z cuchu ocąamzaculntąo 
Sttatuticiwa £udowtą*

PO W IA T  NOW Y TARG. W  d n iu  15 ir.aja,
t j. w n iedzie lę ,  o d b ę d z i e  s ię zeb ran ie  członków  
Z arząd u  pow iatow ego , prezesów  i de legatów  
Kól S tro n n ic tw a  L udow ego, —  w Z akopanem , 
w lokalu  T -w a „Z w iązek G ó ra li"  pT(iniach B a n 
k u  P o d h a l a ń s k i e g o )  —  o godz.  12,80 w  p o ł u d 
nie,  oc l em o m ó w i e n i a  p r o g r a m u  u r oc z y s t oś c i  
Ś wi ę t a  L u d o w e g o ,  k t ó r e  o d bę d z i e  sio w Z a k o 
p a n e m  w ' p i e r w s z y  dz i eń  Z i e l on y c h  Świą t ,  t, j. 
d n i a  5 c z c r w r a  1988 r.

O b e c n o ś ć  w s z ys t k i ch  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  p o 
w i a t o we g o ,  p r e z e s ó w  i d e l e g a t ó w  Kot,  ze w z g l ę 
du  n a  w a ż n o ś ć  i d on io s ł o ś ć  s p r a w ,  k o n i e c z n a .

Za Z a r z ą d :  W . K rzep tow sk i, prezes .  In i .  P o 
lak  E., s ek re t a r z .

PO W IA T BOCHNIA. D n ia  19 m a ja  b r., o
godz.  11-ej  o d b ę d z i e  się w B oehni w  l o k a l u  
S l r o n n i r t w a  L u d o w e g o  zeb ran ie  prezesów  Kół 
ludow ych  i Z arządu  pow iatow ego  S. L. O b e c 
ność  ws z ys t k i c h  p r e z e s ó w  i c z ł on kó w Z a r z ą d u  
p ow.  k o n i e c z n a  t u w a g i  n a  w a ż n o ś ć  s p r a w ,  k t ó 
re  b ę d ą  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .

B a rtło m ie j T w aróg , prezes  pow.

PO W IA T PR ZEW O R SK . W  niedzielę, d n ia  
22 m aja  b r. o db ę d z i e  się pośw ięcen ie  s z ta n d a 
rów  S tro n n ic tw a  L udow ego w T ryńczy . Ud z i a ł  
w  u ro c z y s t o ś c i  w e ź m i e  k a p i t a n  emer . ,  Scliram . 
N a b o ż a ń s l w o  o godz.  10-ej.  Z g r o m a d z e n i e  o 
godz .  12-ej.

Z p ó ł n o c n e j  części  p o w i a t u  w y d e l e g u j ą  Koła 
d o  s t r a ż y  p o r z ą d k o w e j  po  j e d n y m  n a  10 czton-  
ków.

W e czw artek , dn ia  20 m aja  w d o m u  z w i ą z k u  
p l a n t a t o r ó w  b u r a k a  c u k r o w e g o  w P rzew o rsk u , 
o g od z i n i e  10-ej  r a n o .  odbędzie  sie z jazd  p re 
zesów I de legatów  zarząd ó w  Kół. U dział za le
g itym acjam i.

Z arząd  pow S. L. w P rzew o rsk u .

PO W IA T RZESZÓW . W  dn iu  20 m aja  o g o 
dz in i e  10 ej  odlKdz.Se się w Rzeszow ie z jazd  po
w iatow y sekc ji kob iet celem  w yboru  eztereeli 
członków  do  z a rz ąd u  pow. Si }'\ w sal i  O, T.  R„ 
ul.  K o l e j o wa  7.

P o  z j eźdz i ć  o d bę d z i e  się p o s i e d z e n i e  z a r z ą 
du  pow.  S. L. Ud z i a ł  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  k o 
n i eczny .

W ó j c i k ,  prezes .

ZEBRA NIE K O M ISJI GOSPODARCZEJ S. L.
W  DĘBICY.

D ula  18 m aju  br. o d b ę d z i e  się w D ębicy  w 
D o m u  r o b o t n i c z y m ,  o g o d z i n i e  12-ej  posiedze
nie K om isji go sp o d arcze j S. L .  nu k tó re  z a p ra 
szam  pp. p rezesów  Kół s lro n n ic lw a  L udow ego, 
preze-sów Kółek R olniczych lub  i eh  zastępców  
z całego p o w ia tu  dębickiego. C e le m z e b r a n i a  b ę 
dz i e  w y t w o r z e n i e  w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y  lyini  o r 
g a n i z a c j a m i  i u jęc ie  h a n d lu  ro ln iczego  ze w spół- 
d zie łn iam i.

Za  K o m i s j ę  g o s p o d a r c z ą  p o w.  D ę b i ck i eg o  
A lek san d er G ąsior, prezes .

PO W IA T STANISŁAW ÓW : Z a p o w i e d z i a n y
z ja z d  pow.  S. L.  w  J e z u p o l u  n a  K ąc i e  n a  dz i eń  
10 k w i e t n i a  br .  —  n ie  m ó g ł  s ię o d b y ł .

Z jazd  ten  odbędzie  się n ieo d w o ła ln ie  w dn iu  
22 inn ja  (n iedziela)  o godz.  12 ej w Jezu p o lu  na  
Kącie, w dn inu  Ignacego  \ \  ierzh ińsk iego . Na 
p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  w y b o r y  w ł a d z  p o w i a t o 
wy c h  S. L-. s p r a w a  Świ ęt a  l u do w e go .  W s t ę p  za 
l e g i t y m ac j a m i .  Nie  p o w i n n o  b r a k n ą ć  n i k o g o  z 
u p r a  wni onyc l i .

Igiisac i W ierzb iń sk i, p re z e s  pow.

PO ŚW IEC E N IE  SZTANDARU W  NlZANSKIM.
Kolo S. L. w Dnnio.stawic u rząd za  w dn iu  

15 m aja  pośw ięcen ie  s z ta n d a ru  ludow ego. G o 
d z i n a  8 m i n u t  30 z b i ó r k a  n a  c h i j ś c i u  g o s p o d a 
rza  p. J ó z e f a  S i ombi dy .  P o c h ó d  n a  n a b o ż e ń  
s iwo.  P o  p o św i ę c e n i u  s z t a n d a r u  na  p l ac u  g ro  
m a d z k i m ,  p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e .  Z a p r a s z a m y  
w s z ys t k i c h  l u d o w c ó w  i s y m p a t y k ó w  z p o w i a t u  
n a  u r o c z y s t o ś ć  i z g r o ma d z e n i e .

Z arząd  K ola S. L.

d n iu  20  m a ja  o  g o d z . 1 0 - te j  r a n o  w  d o m u  
Z w ią z k u  P la n t .  B u r a k a  C u k ro w e g o  w  P r z e 
w o rs k u  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  p re z e s ó w  1 
d e le g a tó w  K ó ł S tr .  L u d . z  p o w ia tu .

Z w r a c a n o  też u w a g ę  n a  p o t r z e b ę  r o z 
p r o w a d z a n i a  i e g i t y m a o y j  c z ł o n k o w s k i c h ,  
r o z s z e r z a n i a  c z y t e l n i c t w a  p r a s y  l u d o w e j  i 
l i l e r a t m y ,  c o  j es t  w a r u n k i e m  j a k o ś c i o w e g o  
r o z r o s t u  r u c h u  l u d o w e g o .

Ś w ię to  lu d o w e  w  ty m  ro k u  w y p a ść  w in 
n o  u ro c z y ś c ie ,  K o la  d o ść  w c z e śn ie  m a ją  p o - 
ezy n ić  p r z y g o to w a n ia ,  a ż e b y  u d z ia ł  w  Ś w ię 
cie  w z ię ła  s f a r s z a  i m ło d a  w ieś.

N a d m i e n i ć  n a le ż y ,  żc w o k r e s i e  św ią t ,  
wi e lo  K ó ł  j a k  S t u d z i a n ,  G r z e ś k a ,  S ie lcsz  i 
s z e re g  i n n y c h ,  u r z ą d z a ł o  w s p ó l n e  „ ś w i ę c o 
ne " .  H ó w n i e ż  w p r a c y  l u d o w e j  c o ra z  ż y w sz y  
u d z ia ł  b io r ą  k o b ie ty ,  co  z  r a d o ś c ią  n a le ż y  
p o w ita ć .  K .

dz ie  się w B rzesku w l o ka l u  S t r o n n i c t w a  L u d o  
wego  k o n fe ren c ja  Z arządów  Kół M łodzieży 
W ie jsk ie j z całego p o w ia tu . P r o s z ę  o k o n i ec z n y  
udz i a ł .  P r z y p o m i n a m  o l e g i t y m a c j a c h  n a  r ok  
1938.

Z a  z a r z ą d  p ow.  L eon  R zym ek, wiceprezes .

DO KÓŁ M ŁODZIEŻY W IE JS K IE J W  PO W . 
BRZESKO.

D hla  20 m aja , o godz.  1 go  g o l u dn iu  odbjj-

W O.TEW ÓDZTW O STAN ISŁAW OW SKIM  
D nia  25 m aja  we wsi T om aszow ce, p o w i a t  

Kałusz ,  w  D o m u  l u d o w y m ,  o godzin ie  9-ej o d 
będzie  się k o n c f c r e n c j a  d z i a i a c z o w  „ W i c i "  i 
S t ron .  L ud .  w sp raw ie  blidow y U niw ersy tetu  
K resów , z o d z i a ł a m  p rz e d s t a w i c i e l i  Z. M. W .  i 
Spółdz .  U. L.

O godzinie  3-ej p o  p o ł u d n i u  o d h ę d z i e  się 
z jazd  pow . Kół M. W . za l e g i t y m a c j a m i .  Na  p o 
r z ą d k u :  s p r a w o z d a n i e  i w y b ó r  z a r z ą d u .

D nia  2rt m aja  o godz.  12-e j ’.v p o ł ud n ie ,  w  To-  
m a s z o w c a c h  o d h ę d z i e  s ię zlo t m łodzieży wi e j  
sk ie j w oj. stan isław ow sk iego .

T e r m i n y  p o d a n e  j u ż  n a  14, 15 i 16 m a j a .  
o d w o ł u j e  się.

Z arząd  Z. M. W we Lw ow ie.

PO W IA T KRAKÓW.
Posłodzenie Z arząd u  pow iatow ego S. L. o d 

b ę d z i e  się w nirdzic lę , d n ia  15 m aja  1938 r. w 
K rakow ie  w l o k a l u  r e d a k c j i  „ P i a s t a "  o godz. 
10 rano . Ze wz g l ęd u  n a  w a ż n o ś ć  p r z e w i d z i a 
n y c h  do z a ł a t w i e n i a  s p r a w ,  o b e c n o ś ć  w s z y s t 
k i ch  c z l o n k u w  k o n i e c z n a l

BACZNOŚĆ: LIM ANOW SKIE!
D nia 15 m aja  1938 odbędzie  się do roczny  

s ta tu to w y  w alny  zjazd pow iatow y S. L w L i
m anow ej, na  k tó ry  zap rasza  się  Z arząd y  Kól 
po w ia tu  lim anow sk iego  w raz z p rzy słu g u jący m i 
s ta tu to w o  delegatam i. Ze w z g l ę d u  n a  w a ż n o ś ć  
o b r a d  —  p r zy b y c i e  b c z w g z l ę d n i e  kon i eczne .  
W s t ę p  t y l ko  za  l e g i t y m a c j a m i  1938 r.

Z arząd  pow. S. L.

PO W IA T M IELEC
Z a r z ą d  p o w i a t o w y  S. L. w Mie lcu  z a w i a d a 

m i a  ws zy s t k i e  K o t a  w- p owi ec i e  o r a z  c z ł o n k ó w  
ż a t z ą d n  j . c z ł o n k ó w  P o w i a t o w e j  Komi sj i  G o s p o 
d arcze j ,  ż w d n iu  15 m aja  1988 r, odbędzie  się 
w M o li M ieleckiej o g o dz i n i e  10-1 oj p u n k t u a l 
nie) p o s i e d z e n ie  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  p o w ia tow e
go i członków  p ow ia tow ej K om isji g o sp o d a r
czej. a o g o d z i n i e  12-lcj  o d b ę d z i e  się p o w ia to 
we zeb ran ie , n a  k t ó r e  w i n n i  p r z y b y ć  pr ezes i  
k a ż d e g o  Ko ł a  o r a z  de l egac i  n a  10-ciu c z ł onków 
j eden .  —- R ó w n i e ż  n a  t y m  z e b r a n i u  z o s t a n i e  d o 
k o n a n y  w y b ó r  p o w i a t o w e j  Ko m is j i  g o s p o d a r 
cze j  na  r o k  1938. Ze wz g l ęd u  , iż n a  p o w y ż 
s z y m  z e b r a n i u  b ę d ą  o m ó w i o n e  n a d e r  w a ż n e  
s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e  i p r o g r a m  .święta L u d o 
wego, w z y w a m y ,  a b y  w s zy sc y  wy ż e j  w y m i e n i e 
ni b e z w z g l ę d n i e  i p u n k t i i a l n i o  n a  to z e b r an i e  
się z jawi l i .

W ład y sław  S tarzy k , prezes.
S tan is ław  Swół, sek re ta rz .

B A C Z N O ŚĆ  P O W IA T  S T O P N IC A !
W  d n iu  15 m a ja  b r .  o d b ę d z i e  s i ę  w e  wsi  

K ą ty  N o w e , p o w i a t  S t o p n i c a ,  o g o d z i n i e  
11 - tej  p o w ia to w y  z ja z d  S t r o n n ic tw a  L u d o 
w e g o  p o w i a t u  s t o p n i c k i e g o .  N a  z j a z d  w 
m y ś l  s t a t u t u  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  p o w i n 
ni  p r zy  b y t  c z ł o n k o w  ie Z a r z ą d ó w  Kot ,  p r e 
zesi  Z a r z ą d ó w  g m i n n y c h ,  d e le g ac i  K ó ł  po  
j e d n y m  n a  k a ż d e  dz ie s ię c i u  c z ł o n k ó w  Ko 
ia,  c z ł o n k o w i e  p o w i a t o w e g o  Z a r z ą d u ,  c z ł o n 
k o w i e  p o w i a t o w e j  K o m i s j i  R e w i z y j n e j ,  

Na  z j e ź dz i ć  z o s t a n i e  w y b r a n y  n o w y  Z a 
r z ą d  p o w i a t o w y .

Z a r z ą d  p o w ia to w y  S, L . 
w  S to p n ic y .

B A C Z N O ŚĆ  P O W IA T  M IE C H Ó W !
W  d n iu  15 br .  o d b ę d z i e  się o g o d z i n i e

11- te j n a d z w y c z a jn y  z ja d  S t r o n n ic tw a  L n -  
d o w e g o  p o w ia tu  m ie c h o w s k ie g o . Z ja z d  o d 
b ę d z i e  się śc iś le  za  l e g i t y m a c j a m i .  N a  p o 
r z ą d k u  d z i e n n y m  r e f e r a t  o s y t u a c j i  p o l i ty c z 
ne j  i s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .

Z a  Z a rz ą d  p o w ia to w y  
J ó z e f  Z a s ta w n y ,  prwzhs.

d z i ń s k i e g o  s t a t u t o w y  z j a z d  S t r o n n i c t w a  L u 
d o w e g o .

N a  z j a z d  m o g ą  p r z y b y ć  d e l e g a c i  p r z e 
w i d z i a n i  w s t a t u c i e  S t r o n n i c t w a  i . u d o w e g o  

Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  S . L . 
w  K ie lc a c h .

B A C Z N O ŚĆ  P O W IA T  K IE L C E !
W  d n iu  26  m a ja  l ir.  o g o d z i n i e  11 - tej  o d 

b ę d z i e  się  w  L n i c a c h  w sal i  T.  U. R „  S i e n 
k i e w i c z a  9, n a d z w y c z a jn y  z ja z d  S t r o n n ic 
tw a  L u d o w e g o , n a  k t ó r y  w i n n i  p r z y b y ć  
c z ł o n k o w i e  w s z y s t k i c h  Kół .  W s t ę p  z a  l e g i 
t y m a c j a m i .

Z a r z ą d  P o w . S t r o n .  L u d .  
w  K ie lc a c h .

B A C Z N O ŚĆ  P O W IA T  B Ę D Z IN !
W  d n iu  22  m a ja  b r . o d n ę d z ie  s ię  o  g o 

d z in ie  I I -T e j  w ę  w si O ż a ro w ic e  p o w ia tu  b§-

Za zjazdu powiatowego S. L-
w  Gorlicach

W  d n i u  24 k w i e t n i a  br .  o db y ł  się w G orli
cach, w sal i  K u p c ó w  i R z em i e ś l n i k ó w  s t a t u 
tow y z jazd  pow iatow y S. I.., n a  k l ó r y  p r zyby l i  
de l egac i  ze w s zy s t k i ch  Kól  l u d o w y c h  w p o w i e 
cie. P u  z a g a j e n i u  p r z ez  p r e z e s a  M nrtykę i 
u c z c z en iu  p ol eg ł yc h  c h ł o p ó w,  p o w o ł a n o  na  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  z j a z d u  B aran a  B onifacego 
n a  s e k r e t a r z a  Bcldę W ładysław a. S p r a w o z d a n i e  
z p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j  z lożyt  M arlyka, s p r a w o 
z d a j e  zaś  z k a s y  K aleta  S tan isław , pr ze w.  K o 
mis j i  r e wi z y j ne j ,  s t a w i a j ą c  w n i o s e k  o udz i e l ę  
nie a b s o l u t o r i u m  u s t ę p u j ą c e m u  z a r z ą d o w i ,  co 
z j az d  j e d n o m yś l n i e  u c h w a l i ł .  N a s t ę p n i e  M a r 
l yka  o m ó w i ł  s z c ze gó ło w o  s y t u a c j ę  p o l i t yc z n ą  
i g o s p o d a r c z ą  w Pol sce .  W  d y s ku s j i  n a d  r e f e 
r a t e m  z a b i e r a l i  głos:  Mgr. Wieląg M., N icm a-
szk, M art,.ha, Ily cn c r, B aran , L ew iński, M ruk. 
C udek I inn i. W s z y s c y  mówcy '  k ł ad l i  si lny 
p ac i s k  na  k o n ie c z n o ś ć  w z m o ż e n i a  s i l ne j  akc j i  
za z j e d n y w a n i e m  n o w y c h  c z ł o n k ó w  d o  S t r o n 
n i c t wa .  P o  s k o ń c z o n e j  dy skusj i  p r z y s t ą p i o n o  
do  w y b o r u  n o we g o  Z a r z ą d u .  P r e z e s e m  w y b r a 
no p. M a r t y k ę  F r a n c i s z k a ,  c z ł o n k a m i  z a r z ą d u :  
Barani* Bo ni f a c e g o ,  M r u k a  J a n a ,  Ry b c z a k n  
F r a n c i s z k a ,  C i o n k a  An t on ie g o ,  S i an ę  P io t r a  
P y r k a  W ł a d y s ł a w a ,  B e Mę  W ł a d y s ł a w a ,  Gąs io r a  
Ks awe r ego .

Na  z a k o ń c z e n i e  z j a z d  u c h w a l i ł  r e z o l u c j e  no-  
wos ic l eckic .

Ceny zb o ża  w  kraju i zagranica
P r z e c i ę t n e  t y g o d n i o w e  c e n y  c z t e r e c h  g ł ó 

w n y c h  zb óż  w  o k re s i e  od  25 k w i e t n i a  d o  1 
m a j a  1938 r. \v-g o b l i c zen i a  b i u r a  Giełdy 
7. bo  z o w  o - T o  w a ro w ci  w  W a r s z a w i e .  Ce ny  
r o z u m i e j ą  się za 100 kg.  w  z ło t yc h :

G I E Ł D Y  K R A J O W E :
P s z e n i c a  Ży to  j ę c z m i e ń  Owies  

W a r s z a w a  28.33 21.12™ —  20.87 'A
G d a ń s k  b r a k  n o t o w a ń
P o n z a ń  25.—  1 9 . 37K —  17.25
By d g o sz c z  24.67 19.67 —  17.83
Ł ó d ź  27.03 21.17 —  20.37L!
L u b l i n  27 .56 20.17 1 9 . — 1 9 . 6 2 ^
R ó w n e  26.39)4 18.21 ' —  17.37)4
W i l n o  20.50 19.08 —  17.75
K a t o w i c e  27.17 20.71 —  20.60
K r a k ó w  27.51 20 . 89 ' 4 —  20.60
L w ó w  25. 75/4  18 79 20.—  18 %1'a

G I E Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E
I f a n i b u  rg
P r a g a
W i e d e ń
Lis e r p o o l
C hi ca go
B u c n os -A i r es

31.97 22.49 —  13.78
37. 47  30.17 30.14 27.32

b r a k  n o t o w a ń  
22.91 —  —  21.62

17.01 12.34 18.53 11.23)1
18.86 —  —  11.50

C E N Y  G I E Ł D O W E  Z B O Ż A ,  
w Krakowie

Na  giełdz ie  z b o ż o w o - t o w a r o w e j  n o t o w a 
n o  w  d n i u  6 m a j a  br .  n a s t ę p u j ą c e  ceny”  
P s z e n i c a  j ed n .  czer .  d w o r s k a  27 .50— 28.00 
P s z e n i c a  d w o r s k a  b i a ł a  27 . 50— 28.00
P s ze n i c a  z b i e r a n a  27.25— 27.50
Ży to  j e dn o l i t e  d w o r s k i e  21 . 50— 21.75
Żyt o  z b i e r a n e  20.50— 21.00
J ę c z m i e ń  j ednol i ty  d w o r s k i  19.50— 20.50
J ę c z m i e ń  p r z e m i a ł o w y  17.75— 18.25
J ę c z m i e ń  p a s t e w n y  16.75— 17.25
Ow ie s  j e d n o l i t y  21 . 00— 22.00
Ow i e s  z b i e r a n y  19.75— 20.50
Ow ie s  z a d c s z c z o n y  18. 50— 18.75

— M in ister sp ra w  zag ran iczn y ch  Ł otw y 
M unters, k tó ry  spędził k ilk a  dn i W Szw cejl, wy
jech a ł do  Genewy y la  B erlin ,

— A tła rh e  w ojskow y Ja p o n ii, gen. S h isc ru  
Saw ada p rzed  wy jazdem  z P o lsk i z łożył w ieniec 
n a  g ro b ie  N ieznanego  Żołnierza.

■— W  sló lk u  M iclniczkl, pow . b m d zk ieg o , w 
czasie p rzep ro w ad zan y ch  ro b ó t z*em nych n a 
tra f io n o  na  dość d u że  z łoża ru d y  żelaznej. W y 
d oby te  n a  p o w lc rzcb a lę  b ry ły  ru d y , w y k azu ją  
dużą  zaw arto ść  żelaza.

— R ek to r O. J . K. we L w ow ie, p ro f. d r . A dolf 
Jo szl z p ow odu  złego s ta n u  zd ro w ia  zgłosił re - 
z y g n a tję  z godności re k to ra .

— S ta ran iem  T o w arzy stw a  P o lsk o -W ęg ie r
skiego d r. Jó ze f H ollo w ygłosił w czo ra j w Bn- 
dapi szcie odczy t p. t. „W izy ta  reg en ta  H o rth y  
w Polsce , a  ob ecn y  układ «to»uniów w E u ro 
p ie  Ś ro d k o w ej" ,



Tępienie chwastów w jarzynach
SKOCZÓW. (O tw arcie ta rgów  ł zw ierzęcych).

Z a m k n i ę t e  z p o w o d u  p a n o w a n i a 1 p r y s zc z yc y  
t arg i  zwi er zęce  w S ko c z o wi e  zosjłąły o t w a r t e  
7 d n i e m  5 m a j a  10345 r., w k t ó r y m i  to d n i u  o d 
byt  się p i e r w sz y  l a rg  n a  świni e ,  ziaś w d n i u  9 
m a j a  IW W r. o dbędz i e  s i ę \ p i e r w s z y  l ar g  n a  b y 
dło  r oga t e  dla  w s z y s t k i c h  g m in  p o w i a t u  c i e 
s z yń sk i e go  za w y j ą t k i e m  f tmiu g r a n i c z n y c h ,  Z 
p o w i a t u  b i e l sk i ego  d o p u  st /czone b ęd ą  g m in y  
A l c k s an d ro w i c a .  SI. Bi e l s k o , ' . Wa p rc n i ca ,  K a m i e 
nica ,  M i ku sz o wi ce  i Bys t ra .

BRENNA. (T rag iczna  śm ierć, ro ln ik a ). Dni a  
’4 m a j a  hr .  uległ  n i e s z c z ę ś l i wc o m  w y p a d k o w i  
t u t e j szy  o b y w a t e l  P a w e ł  Chole iva ,  r o l n ik .  W  
d n i u  k r y t y c z n y m  śp.  C b o i e w a  powoz. i t  f u r m a n 
k ą ,  n a ł a d o w a n ą  k a m i e n i a m i ,  w p e w n y m  m o 
m e n c i e  n i eszczęś l i wy  w p a d ł  p od  koto  wo zu ,  k t ó 
re  z m ia ż d ż y ł o  m u  głowę,  w s k u t e k  czego p on i ós ł  
śmi er ć  n a  mi ej scu .

ZAREOCI E,  (Pożar). W  dudu 29 k w i e t n i a  
br .  w z a b u d o w a n i a c h  n a l e ż ą c y c h  do  o hyw.
Dziegie l a  wytuicl i i  p oża r ,  k t ór ę ;  zn i szczy ł  d u m 
m i e sz k a l n y .  P o w s t a ł ą  s z k o d a  p o k r y ł a  z o s t an i e  
c zęś c i owo  z ubez p ie c z en i u .

ZAREOCIE. ( Ze br a n i e  „ Ro l ek ") .  Na  z e b r a 
n i u  s a n a c y j n y c h  . .Rolek"  o d b y t y m  w d n i u  24 
k w i e t n i a  br .  r e f e r e n t k a  obiecywatei  c u k i e r  d l a  
b i e d n y c h  dzieci  po  50 gr.  za gr.  S t a r s z y m  zaś 
k o b i e t o m,  widły ,  p r ac ę  i pos a dy .  Na  o b i e c y 
w a ł y  i poszły.  Byczo  bytu, ,  by c z o  j es t  i byc z o  
będzi e .  " O becna.

DROGOMYŚL.  (Z ebranie  pogorzelców ). VV 
d n i u  IN k wi e t n i a  lir. s a n a c y j n i  p og o rz e l c y  z 
B.B.W.R.  i N.Ch.Z.P.  zwoła l i  d o  m i e j s c o w e j  
s zko ł y  z e b r an i e  p o l i tyczne .  Na  z e b r a n i e  lo 
p r z y b y ł o  50 o h yw .  D r o g o m y ś l a ,  w t y m  15 ro-  
b o l n i k ó w .  10 l u d o w c ó w  i pi ęc iu  z. s a n a c y j n e g o  
p o g o r z e l i sk a  B.U.W.U.  i N.C.h.Z.R. R e f e r o w a ł  
p a l r y j a r e ł i a - p n g o r z e l e c  z C. ieszyna,  k t ó r y  n a m  
z a ch w a l a ł  ozon  j a k o  j e d y n y  d o s k o n a ł y  ś r o d e k  
r o z k ł a d o w y .  R a n ie  N n l a r  s z k o d a  wi e l ka ,  żc 
p r ó b u j e c i e  pop ió ł  z B.B.W.R.  c e m e n t o w a ć  —  
to się nie da ,  l ep i e j  lo zao r aó ,  a lbo  do m y d ł a  
p r z e m i es za ć ,  możu  będz i e  z lego j a k i  poży t ek .

Ju ra ,  ludow iec.
AYISLA. (K radzież). P r z e d  k i l ku  d n i a m i  do 

m i e s z k a n i a  71- lclnic j  w d o w y  Mar i i  C. ioślarowej  
w Wi ś l e  nr .  785 z a k r a d ł  się w b i a l v  d z i eń  mi ej -  
s r o w y  z łodz i e j  J e r z y  1‘ilcli, k t ó r y  s k r a d ł  z. z a m 
k n i ę t ego  p o k o j u  k w o t ę  zł. 274,  p o c z e m  u d a ł  się 
n a  o d b y w a j ą c y  się w lyni  czas ie  j a r m a r k .  Na  
j a r m a r k u  ty ni J e r zy  P i l ch  za s k r a d z i o n e  p i e 
n i ąd z e  n a k u p i ł  p r e z e n t ó w  d l a  s we j  n a r z e c z o 
n e j .  k t ó r a  j e d n a k  k r ó t k o  c i eszy ł a  się h o j n y m i  
p o d a r u n k a m i ,  gdyż pol ic j a  m i e j s c o w a  n a k r y ł a  
h o j n e g o  i p r ez e n t y  o d e b r a ł a . 1 Z ło d z i e j a  o d o 
b r y m  se rcu  dla  swej  n a r z e c z o n e j  a r e s z t o w a n o .

W ISŁA. (P rzym usow y wcrbtoęęJi do ..O zo
n u "). Różni  b a n k r u c i  po l i t yczn i  s p o d  z n a k u  
B.B.W.R.  z C. ieszyna j e ż d ż ą  do nas ,  b y  s t w o 
r zyć  z p o p i o ł ó w  B.B.W.R.  coś n owe g o .  Boć  
p o n o  In. eo p r zez  o g i eń  p r ze sz ło  i n i e  spa l i ł o  
s ię będz i e  po  w i ec z n e  cz a s y  t rwa ł o .  A że 
p i e r w i a s t k i  o zo n u  p r zes z ły  p r zez  ogi eń ,  ich nie 
s t r awi ł ,  z a ł o m ci b a n k r u c i  po l i t yczn i  z a c h w a l a 
j ą  n a m  ozon  i n a m a w i a j ą  n a s  gó r a l i  b y ś m y  im 
wi er zy l i  i dal i  się z a p i s a ć  w pocze t  n a i w n y c h ,  
a oni  c u d ó w  d o k o n a j ą  z t ym n o w y m  w y n a l a z 
k i e m.  P o n i e wa ż  j e d n a k  o b y w a t e l e  Wi s ty  nie 
w i e r zą  w c u d a  ozonu ,  więc się nie  z a p i su j ą ,  ani  
t eż  o ozon ie  s łyszeć  nio chcą .  Ż a l e m  g e n e r a l 
n y  p r ze d s t aw i c i e l  o z o n u  w W i ś l e  . .wieczny"  
k o m i s a r z  Mł o dn ia k  ch wy c i ł  się r a d y k a l n i e j s z e 
go ś r o d k a ,  ani że l i  j es t  Jop n a  m u c h y .  O l óż  ten 
a n a n i u  uz a l eż n i a  z a ł a l w i a n i c  s p r a w  o b y w a t e 
l o m w u r zę d z i e  g m i n n y m  od  p o d p i s a n i a  d e k l a 
r ac j i  w s t ą p i e n i a  do oz o n u ,  l ecz i lo nic wiele  
p o m a g a .  M ichał .

STRUM IEŃ. (K rólestw o w Ozonie). W d n i u  
świę t ego  robol  n i czego t j. 1 m a  j a  br .  o d b y ł  się 
u nas  w y b ó r  k ró lu  oz o no we g o .  Zaszcz y t  łon 
p r z y p a d ł  w udz i a l e  F r y d e r y k o w i ,  Kr ól owi  r e 
z y d u j ą c e m u  na raz i e  w g m a c h u  s z k o l n y m.  Do 
g wa r d i i  p r z y b o c z n e j  j ego  k r ó l ewsk ie j  mośc i  n a 
leży k i lku  b a r d z o  h o n o r o w y c h  o by wa t e l i  m i a 
s ta  S t r u m i e n i a  z. p. K a r o l y m  A r k u l u r y m  n a  c z e 
le j ako r e l e r e n l c m  f i n a n s o w o - b u d ż e t o w y m  dla  
s p r a w  o s ob i s t y ch  g w a r d i i  i k ró l a .

A D R E S Y  S E K R E T A R I A T Ó W  W O J E W Ó D Z 
K IC H  S T R O N N I C T W A  L U D O W E G O .

AVU-iH.SZ.jW.-i. ul.  Ks iążęca  4, m.  2 tel. 8-9Z-30 
K R A K Ó W ,  Ma ły  R y n e k  4, tel.  112-86 
P 0 7 . \ A \ ,  S k a r b o w a  4, m. 9.
T O P d . Y, ul. Ł a z i e n n a  28.  I. p.
K l E f A . E ,  S i e nk i ew i c za  45,  tel.  16-96,
Ł Ó D Z.  ni .  P r z e j a z d  48,  m .  25.
R A D O M .  u l .  R e ja  16.
B I A Ł Y S T O K ,  u l .  Or l i c z - Dr e s z e r a  4.

BACZNOŚĆ PSZCZELARZE!
Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  T ow arzystw a pszcze la r

sk iego  w O św ięcim iu o dbędz i e  się w niedzielę,
d n i a  16 m a  ju lir. o godz i ni e  11 p r z e d  p o ł ud n i e m ,  
w  sz ko l e  im. K r ó l o we j  J a d w ig i  p r z y  kościele ,  
w  sa ł i  n a  I p i ęt rze.

Na  z e b r a n i u  wy g ło sz ą  o d c z y t y  o h od owl i  
p szczó ł  de legaci  Z w i ą z k u  P s z c z e l a r s k i e g o  z K r a 
k o w a .

L i c zn y  u d z i a ł  p sz cze l ar zy  z Oś wi ęc i ms k i eg o  
p o ż ą d a n y .

P rz y c z y n ą  n i s k ic h  p lo n ó w  j a r z y n ,  b y w a  n i e 
je d n o k r o t n i e  s i lne  z a c h w a s z c z e n ie  ich  c h w a s t a 
m i,  a g łó w n ie  o g n ic h ą .  C h w a s t y  o d b i e r a j ą  j a 
r z y n o m  p o k a r m y ,  wi lgoć  i świa t ło ,  nic  więc 
d z i wnego ,  żc pr zy  p o d o b n e j  . . spółce",  r oś l i na  u- 
u p n i w n ą  nic po l r a l i  w y d a ć  p n ln ł go  zbioru.

W p r a w d z i e  przez, s t a r a n n ą  o p r a w ę  roli,  a 
p r ze d e  w s z ys t k i m przez  w y k o n y w a n i u  podł i ry-  
wek.  m o ż n ą  w duże j  mi er ze  o gr a n i c z y ć  w s t ę p o 
wa n i e  c h w a s t ó w  n a  po lach ,  n i emn i e j  j u dn a k  
t r zeba  zna l eźć  s k u t e cz n y  s po s ób  wy t ęp ie n i a  i 
t ych  c h w a s t ó w ,  k t ó r e  p o j a w i a j ą  się w z a s i e 
wa c h .  W  r o ś l i na c h  o k o p o w y c h  lub  zboż a c h  
s i a n y c h  do u p r a w y  m ię d z y r z ę d o w e j ,  m o ż n a  <>- 
p a n o w a ć  c h w a s t y  p rzez  p u sz c z e n ie  g r a c y  r ę c z 
ne j  1 i ih opelaezM. P ie len ie  j e d n a k  c h w a s t ó w  w 
z a s iew ach ,  d o k o n a n y c h  w gęste  r z ę d y  luli rzu -  
tow o, b y ło b y  n i e o p ła c a ln y m  zab ieg iem .

J u ż  od d a w n ą  zacz ę t o o ż y w a ć  do  t ęp i en i a  
c h w a s t ó w  r o z m a i t y c h  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h ,  
nie zdo ł a ł y  j e d n a k  one  z ys ka ć  s ze r s zego  roz-  
pow sz cchnien i a .

7  c h wi lą  p o j a w i e n i a  się n a  r y n k u  n a w o z o 
w y m  n zn l n i uk u ,  zacz ę ł o o ż y w a ć  n a w o z u  do  
n i szczen ia  c h w a s t ó w ,  I cmb a rd z ic j .  żc p r óc z  o- 
uz.yszozcnia z n i e p o ż ą d a n y c h  „ ws p ó l n i k ó w " ,  
w y w i e r a  on  jeszcze  d z i a ł an ie  n a w o z o w e .  Do 
tępi eni a  c h w a s t ó w  Mo.suju się az.olniak mi e l on y

I lość roś l i n  p a s t e w n y c h  u p r a w i a n y c h  w  n a 
szych g o s p o d a r s t w a c h  wzr os ł ą  z n ac z n i e  w o s t a t 
ni ch  l a l ach .  K ukurydza, końsk i ząb, kap u siu  
pastew na, słonecznik  itp . zy sku ją  z każdym  ro 
kicin coraz w ięcej zw olenników , gdyż  d o s t a r 
c z a j ą  z j e d n o s t k i  p o w i e r z c h n i  znac/ .no i lości  
paszy*.

W ysoki* zbiory  roślin  paslcw iiycli Są je d 
nak m ożliwa tylko przy obfity m wy naw ożeniu
colt. Je s t  b o w i e m  r zeczą  j a s n ą ,  żc z wi ęk sz e n i e  
p l o nu  m us i  poc i ąga ć  za  s o b ą  w z m o ż o n a  p o b i e 
ran i a  p o k a r m ó w  z g l eby  i że w  t y m w y p a d k u  
s a m o  n a w o ż e n i u  o b o r n i k i e m  nie  wy s ta rc z a .

W y m a g a n i a  p o k a r m o w a  k u k u ry d zy  1 k o ń 
skiego zęliu są w z a s ad z i e  p o d o bn e .  Prócz,  
o b o r n i k a  op ł ac i  się d a ć  p o d  nic  p r ze d s i e w n ic  
na  1 ha  250 kg. s u p c r l o i n a s y n y  a z o l n i a k o w a n e j  
łułi z a m i a s t  niej  1(1(1 kg.  a z o l n i a k n  21 proc .  
i KI kg. s u p e r l o m a s y n y  :i(l proc .  7. n a w o z ó w  
p o t a s o w yc h  m o ż n ą  z as t os ow a ć  n a  1 h a  200 kg. 
sołi p o t a s o w e j .  Do  n a w o ż e n i a  p o g ł ów n e g o  u- 
ż y w a m y  s a l e l r z n k u  w i lości  100 kg. n a  1 ha ,  
n a w ó z  len n a l e ż y  rozs i ać  p r z e d  p i e r w s z y m  oko-  
pow ynieni .

K u k u r y d z a ,  k o ń s k i  ząli  i s ło n e c zn i k  bez  o- 
l i o rn i ka  o t r z y m a ć  p o w i n n y  p r z e d s i e w n i c  n a  1 
h a  500 kg. s u p e r l o m a s y n y  a / . o j n i a k o w a n c j  l ub  
z a m i a s t  n i e j  po  120 kg. a z o l n i a k u  21 pr oc .  su-  
p e r l o ma sy  nv  50 proc .  o r a z  oko ł o  500 kg.  soli  
p o t a s ow e j  20 proc .  1’o n a d l o  s t o s u j e  się p o 
g ł ów c i e  kolo  150 kg.  s a l e t rzak i i  n a  4 ha .

K apusta  pastew na w y m a g a  r ó wn ie ż  obf i t ego 
n a w o ż e n ia .  Na wo ż e n i e  o h o r n i k o w e  u z u p e ł n i a 
m y  d a w k ą  100 kg.  a z o t n i a k u  21 pr or . .  100 kg.  
s u p e r l o m a s y n y  30 proc .  i 150 kg. soli  p o t a s o 
wej  20 proc .  n a  1 h a  rol i .  N a w o z y  te d a j e m y  
p rzeds i ewnic ,  p o g łó w n i e  zaś s t o s u j e m y  150 kg.  
sa l e t r z a k u .

n ic o lc jo w a n y .  N a w ó z  len r oz s i e w a  się p o s y 
p o w e  n a  w i lg o tn e  jeszcze  o d  rosy  j a r z y n y ,  w te 
dy, kiedy d z ie ń  za p o w  IimIii się s ł o n e c z n y  i p o 
g o d n y .  Do r oz s i e w u  a z o l n i a k u  n i e o l e j u w a n e g o  
n a l eży  p r z ys t ą p i ć  W chwi l i ,  k i edy  o g n i c h ą  m a  
po 1 . o l i s tków.  Na s z e r o k i c h  i o wł o s i o ny c h
l i s t kach ognic l iy  i i nn yc h  r h wn sp ś w  z a t r z y m a  
się a / . u ln ink  i wyn i sz czy  .je', n ie  z ieszko l lz i lna ln -  
lulasS jęczm ien io w i  luli o w so w i .  B ow i e m zboża  
m a j ą  liście s t o j ąc y  ku  g n r / o  i wys okie ,  a p o n a d 
to pnwlecŁone  wus z c z y n ą .  / d a r z y ć  się może,  
że j a r zy n a  po p o s y p a n i u  n i eco  p o żó ł kn i e ,  t rwa  
tu j ed na k że  b a r d z o  k r ó t k o  i w n e t  p r z yc h o d z i  
do sii hic i p o p r a w i a  się. W y s o k o ś ć  d a w k i  aznt -  
n i ak n  n i en l e j n wa n e g n  do n i sz czen i a  ch wa s tó w’ 
w a h a  się w g r a n i c a c h  100 —  lnó kg n a h e k t a r .

O p ła c a ln o ś ć  lego z a h ie g u  by ło  r o z m a i t a ,  a wr 
n i e k tó r y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  p r z e k r a c z a ł a  n a 
w e t  50 z), n a  h e k t a r z e .  Opiera jąc ,  się n a  do- 
l y c h c / a s n w e j  p r ak t yc e ,  m o / n a  polec ić  u ż y w a 
nie a z o l n i a k u  | .iyla>lcgu n i eo l ó i o wa n e g n  (ln n i sz 
czenia  chwas t  iW w1 jarzy nnulr asa1 ws zy s t k i ch  
w y p a d k a c h ,  gdzie  z a c hodz i  p o t r ze b a .  Z a z n a 
czyć t y l ko  t r zeba ,  że w w y p a d k u  w s i e w a  w j a -  
i a r zynę  kon i cz y n y ,  nie m o ż n a  a z o l n i a k u  s t o s o 
wać pnsypnw n, gdyż w tedy w \ u i sz ó / yh b y  śmy 
nie K i k u  c h w a s t y ,  a l e  i k on i cz y n ę .  *L

K a p u s i a  bez  o b o r n i k a  p o w i n n a  dn s l ać  p r z e d  
s i ewe m n a  1 b a  250 —  500 kg. s u p e r l o m a s y n y  
a zo ln i aknwc. j  i tyleż soli  p o t a s o w e j  20 proc .  Z a 
m i as t  s u p e r l o m a s y n y  a z o l n i a k o w a n e j  m o ż n a  
d a ć  po 120 kg.  a z o t n i a k u  21 proc .  i s u p e r t o m a -  
s y n y  50 proc. ,  a do n a w o ż e n i a  pog ł óWncgó  u ż y ć  
s a l e l r z a k u  w d aw c o  200 kg.  n a  1 ha.

Inż.  J.

S P A D E K  W YW OZU T K A N I N .  W  m a r c u  
n a s t ą p i ł  d a l s z y  s p a de k  e k s p o r t u  ł k a n i u  l n i a 
n yc h  z Pol ski .  W y n i ó s ł  on z a l ed wi e  184 lys.  zł 
p r zy  558 lys. zł p r ze d  r o k i e m ,  a  wi ęc  o p o ł o wę  
mni e j .  G ł ó wn y  w p ł y w  m i a ł o  tu  p o w a ż n e  z m n i e j 
szenie  się n a p ł y w u  z a m ó w i e ń  z A m e r y k i ,  k t ó r a  
w d a l s z y m  c i ąg u  j es t  j e s zc z e  n a j w i ę k s z y m  o d 
b i or cą  l ego a r t y k u ł u .

H l I T Y  C Z ES K IE .  W  m a r c u  lir.- 'dał  się z a 
u w a ż y ć  w c z e r l i o s ł o w a e k m  h u t n i c t w i e  że l ązno-  
s l a l o w y m  s p a d e k  p r od u k c j i .  Og ó łe m w y t w o r z o 
no  118.005 t on y  s u r ó w k i  że l aza  w o b e c  142.000 
t w  m a r c u  1957 r. P r o d u k c j a  s ła l i  w y n o s i ł a  
117.511 t. w o b e c  179.000 łon.  S f e r y  p r z e m y s ł o 
we  s p o d z i e w a j ą  się,  że p r o d u k c j a  h u t n i c z a  w* 
n a j b l i ż s z yc h  m i e s i ą c a c h  u l eg n ie  z n o w u  p o p r a 
wie.

Z AKŁADY H U T N I C Z E  W  I . INZU k o n c e r n u  
, .TIorm;in ( i ur i i i "“  obejm:} t e ren  500 h a  i p r z e 
r a b i a ć  łnnlą r i u lę  s t y ry j sk ą .  W  p i e r w s z y m  o- 
k r e s i c  p r o d u k c j i  z a k ł a d y  h u t n i c z e  w y t w a r z a ć  
m a j a  mi l i on  t on  s ta l i  r oczn ie .  P o  z a k o ń c z e n i u  
d r u g i e go  o k r e s u  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  p r o 
d u k c j a  ta  d o j d z i e  do  2 m i l i o n ó w  t on  stal i  s u 
r o we j  r oczn i e .  P r z e d s i ę b i o r s t w o  z a t r u d n i a ć  ina  
(i.000 r o b o t n i k ó w .

^CefiCct HCe&etnica
N i c  u w i e r z y c i e  l u d e e z k o w i e  j a k  m i e  m o 

r y  b i u r o m ,  że  l a  p r z e m i c r z l o  s a n a e y j  sic 
d z i e r ż y  j a k  p i j a n y  p ł o t u  i m y ś l i  o s u l u e .  że  
siu ji j e s zcze  k i e r y  w s z . y m n i e ;  a l b o  sio k i e r y  
n a d  n i ą  z l u l u j e .  Z a r o i ł o  s i c  w i o s n o m  I r o r h e  
w  h o l u ,  h o  k o m i k o  w y l i z a n e  i cos i  t r a ł ó w  
w \  l e c i a ł o ,  a l e  l o  s ic n i e  w icia p o m o ż e .  T o  
b y ł a  I n k o  p r ó b a ,  c z y  j e s z c z e  s ic o z o n  n i s z o .  
Za  s a n a c y j o i n  s i e  już a n i  w i o s n y  c i e ń  n.’e 
w l e c z e  i p r z y c h o d z i  l a k i  c z a s ,  że  r o z m a i c i  
s i i n a e y j i  d e p i i l a n e i  s a m i  s i e  o g l ą i b i j o m .  z a  
k i m  sic p a ś c i e ,  h o  j u ż  n i k o g o  p i i b u j a e  ni  
m o g o m .  Z a c z y n u j o i n  c l i r e e h ł a e  j a k  b r n w k i  
i p o s z l i b y  z a  k a ż d o m  g a ź d z i n o m  j a k  i m  p o -  
k o ż e  w i e r l e l i k  z o j i i l im.  Ale  n a  h r o w k i  je 
t e r a z  z ło  k o n j n k l i i r a .  P o m y ś l i j c i e  sc  juj iy 
l u d e e z k o w i e ,  w i c i a  ło  z a  ł y c h  p o r o  r o k ó i y  
s ie  p o z m i e n i a ł o  f r o n t ó w :  z e n d e k ó w  d o  l u 
d o w c ó w  p o l y m  d o  s a i m e y j e .  p o l e m  p o p r z e z  
X.  Uli .  Z.  I*, d o  S i a n u  ś r e d n i e g o  i p i ; v /  
Z w i ą z e k  S z a l a  j i i k ó w  d o  R o b o  i d o  O z o n u .  
T o  b y ł  w y ś c i g  l i z i i ń s l w a  i z d r a d y ,  m o ż l i w y '  
w  e p o c e  s a n a c j i .  A l e  k a ż d y  w y ś c i g  m a  s w ó j  
f i n i s z :  T r z e b a  o d s a p n ą ć  i z e b r a ć  n a g r o d y .  
D l o  s a n a c y j n y c h  w y ś c i g o w c ó w  m e t ą  je.sl o-  
z o n .  S k o ń c z y ł o  s ic b a b c e . . .  N i c  j e d e n  z m ł o d 
s z y c h  w o l o n l e r ó w  c h c i o ł b y  j e s z c z e  p o b i e r a ć  
a l e  s a n a e y j  s io  k o ń c z y . . .  n a  o z o n i e .  O z o n  j uż  
p o t o m k a  s a n a c j i  n i e  s p ł o d z i ,  c h o ć b y  m u  
n i c  w i e m  j a k i  p i e k u e  m i a n o  w y m y ś l  d i  i nt i -  
t n r  j u ż  za  k u m o ł j a  n i c  b o d z i e .  R i e d o c y  t e 
r a z  a n i  n i e  w i e d z o m ,  g d o  b ę d z i e  n a g r o d y  
p r z y z n o w o ł  i z a c z y n o  s i e  n o w y  c y r k u s .

R a d i o w e  s n m i e n i  o z o n u  sie  o b u d z i ł o  i 
z a c z y n o  w o ł a ć ,  że o j c o w i z n a  w  n i e b e z p i e 
c ze ńs t wi e ,  że t r z e b a  z g o d y  i sy pi e  o b i e c a n k o  
mi .  L u d o w c ó w  n a r a z  n a z y w o  p a t r i o t a m i .  
W i y m y  d o b r z e  o  j a k o m  w s p ó ł p r a c e  sie t u  
r o z c ho dz i :  d yc l i a w i c z n e j  k o b y l e  p o m o c  w y 
c ią g n ą ć  w ó z e k  z marn. su.  Ale lo n i rna  t a k i  
p i lne .  J a k  p r z ę d z i e  b r o n i ć  o j co w i z n y ,  to do  
l ego t r z e b a  l u d z i  o t w a r d y m  k a r k u , ,  g i bkic l i  
i o d ż y w o t y c l i ,  a  n i e  c h e r l o k ó w  c o  sie p o d 
czas  m a r s z ó w  p a c y f i k a c y j n y c l i  s u c h o t a m i  z a 
razi li .  Z m a r u d e r a m i  d o  szpi to l a ,  a  n i e  na'  
k os ol i duc yj c .  R u c h  c h ł o p s k i  j es t  z d r o w y  j a k  
b u k i  w  losie i nic  m o ż e  iść n a  s p ó ł k ę  z M a
g i e r a m i  a n i  n a  ż o d n e  m a ł ż e ń s t w o ,  bo  z t a 
k i ego  p o t o m s t w a ,  b y  R z e c z p o s p o l i t a  p o c i e 
c h y  n ic  d oż ył a .

J o  w o n i  Ch ło pi  p o w i a d o m ,  c u d z e g o  n i e 
ciła ć —  s w o i g o  b r o n i ć  —  n i e  d a ć  sie w y k i 
w a ć  n i k o m u ;  Nie  o p u ś c i ć  s w o i c h  za  ż o d n e  
o b i e c an k i ,  a  d z ie rże ć  ze  sw o im i .  K u s i c i e l o m  
n i e  wi er zc ie ,  w iy c i e  c o  m o c i e  robić ,  a  jal t  
n ie  bę dz i e  p o  n a s z y m u .  to  j eszcze  k a p k ę  d o-  
c z k o m y ,  d yć  n o m  p o d  n o g a m i  n i e  gor e .  
M o m y  czas. .  S.macy. ja  b y  c hc ia ła  j ak i s i  sza r -  
p a cz k i  i już ogłosi l i  p o  s w o i c h  g a ze ta c h ,  że 
c h ł o p i  s l a w k n j o m .  S t r a s z n i e  l iy chciel i ,  co-  
h y  sie c h ło p i  pośp i esz yl i  a l e  sie mi l iońskci  
pomyl i l i .  C h ł o p i  se z r o b i o m  s t a w k ę  j a k  b ę 
dz ie  IrzcJia i j a k  s a m i  b e d o m  chcieć ,  a  n i e  
n a  ż o d n o m  s a n a c y j n o m  k o m e n d ę .

Pom orzu znów  g ro zi nieurodzaj?
O m a w i a j ą c  o b ec n y  s l an  r n l n i c l w a  p o m o r 

skiego,  i n f o r m u j e  P o m o r s k a  I zba  Ro l ni cza ,  że 
po ok r es i e  korzws layc l l  w,aminków a t m o s f e r y c z 
n ych  dla  r o l n i c l w a  sv m i e s i ą c a c h  p i e r wsz e go  
k w a r l ą ł n  b. r„ n a s t ą p i ł o  na g ł e  o z ię b ie n ie  się w 
o s l a l n i r h  d a i ac l i  m a r c a ,  k t ó r o  t r wa ł o  do  k o ń c a  
k wi e t n i a .  T e m p e r a t u r a  p r zez  ca ł y  mi es i ą c  b y ł a  
po n iż e j  p r z e c i ę t n e j  d l a  lego o kr e su .  Z n i ż k a  loui- 
p e r a l u r y  n o cą  d o c h o d z i ł a  n i e k i ed y  d o  li s lup.  
<1. O p a d y  b y ł y  b a r d z o  częs t e  w  f o r m i e  des zc z u  
lub de s zc z u  ze ś n i eg iem,  a n a w e t  w d n iu  19 go 
k w ie tn i a  s p a d ł  n a  c a ły m  P o m o r z u  śn ieg ,  k tó r y  
p o k r y ł  z iem ię  w a r s t w ą  o k o ło  10 cm .  g ru b o ś c i .  
Po d w ó c h  d n i a c h  śnieg znikł .  Na  s k a ł e k  p o w y 
żej  o p i s a n y c h  w a r n n k ó w  a l mosf ur ycznyc l u  h a l o  
się z a u w a ż y ć  z n a c z no  p og o r s z e n i e  s i a n u  oz i 
min.

Nas i l en io  r o b ó l  p o l n y c h  n a  s k u t e k  z i m n a  i 
c zęs l ych  o p a d ó w  a t m o s f e r y c z n y c h  zos t a ł o  p o 
w s t r z y m a n e ,  a  n a w e t  w n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  
u n i e m o ż l i w i o ne .  Ob e c n i e  p r z y  k o ń c u  m i e s i ą c a  
n a  g l e b a c h  eiężs / .ych p r a c  w  p o l u  nie  m o ż n a  
w y k o n y w a ć  znpe ł ni o  z p o w o d u  d u ż e j  wi lgoc i  w 
globie,  p r z e z  co t i k on c z e n io  r o b ó t  w i o s e n n y c h  
w po l u  z n ac z n i e  się p r z ed ł uż y .

Dla  p r o d u k c j i  o g r od n i c z e j  p r ze b i eg  p o g o d v  
w os t si I u i ni m i e s i ą c a  r ów n i e ż  n i e  był  pnmvś<nv.  
P o  w c z e sn y c h  cicplncl i ,  k tó r e  s p o w o d o w a ł y  
g w a ł t o w n e  r us z e n i e  wege t ac j i ,  c h ł od y  z a h a m o 
w a ł y  we ge t ac jo  i d o p i e r o  w o s t a tn i e j  d e k a d z i e  
z a o b s e r w o w a ć  się d a ł o  p o w l ó r n o  r us ze n i e  w e g e 
tacj i  d r ze w  o wo c o w y c h .

S z k ó d  w i ę k s z y c h  w s a d o w n i c t w i e  nic  z a o b 
s e r w o w a n o .  W s z ys l k i o  d r z e w a  o w o c o w e  b ę d ą  
k wi l l y  obf icie .

Wpisy
do Gim nazjum  
K u p i e c k i e g o  
w  Jarosławiu.

Żądajcie
prospektów

Piasek
d o  b u d o w y  w  każdej 
ilości p o  cenach k on k u 
rencyjnych dostarcza

Jan N ie m ie t rolnik 
G o d z i s z ó w , 1 8

BEZ

—  Czy p a n i  l ubi  bez?. ,
— Bez czego?. . .

Szkoła Organistowska!
W p is y  do ż0 czerwca 1938. 
Instytut Muzyczny w Tarnowie, 
ul. Prez. Mościckiego 2. P ro 

spekty na żądanie.

GDZIE JE S T  TO OKO?

—  P r o s zę  p a n i  n a u c z y 
cielki .  d l aczego  ko b i e t y  
s z c z e pó w a f r y k a ń s k i c h  
no s z ą  s we  dzieci  s l a le  w 
c h u s t k a c h  n a  p l e c a c h ?

—  Ahy je m ie ć  ciągle  
n a  oku.

P o ż a r  f rancuskiego okrę tu  m o to r o w e g o  „ L a  Fa ye t t e” w  porcie  Le H a wr e

N aw ożenie najw ażniejszych  roślin pastewnych

♦  CENNIK OGŁOSZEŃ: ♦

Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpałtowy . . . .  60 gr. 
Zwykle ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm , . 25 gr. 
W  tekście na str. 4-szpait. za 1 wiersz m m ...................... 50 gr.

Strona ogłoszeA dzieli sie na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.
Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr. najmniej . . . . .  3 zł.
Cała strona 4-szpaltowa w t e k ś c i e ..........................  450 zł.
Cała strona tytułowa  ..................................   600 zł.

Ogłoazania tylko za goM wko. — Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. 
W y c h o d z i raz w  ty g o d n iu . rabat stosownie do umowy.  —• Ogłoszenia zagraniczne 100°/, drożej.

Cała slrona 6-szpaltowa po tekście . . . . . . . . .  350 zł,
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy na ostatniej atronie 

50 ° 0 drożej,
Od ogłoszeń długoterm inow ych i Biurom ogłoszeń 

W y c h o d z i  r a z  w t y g o d n i u . j


